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Rząd czechosłowacki przyjął
do wiadomości zarzuty rządu polskiego

w sprawie antypolskiej działalności Komintemu w Czechosłowacji

Co zawiera odpowiedź polska
Warszawa, 7. 5. (PAT) Urzędowo 

komunikują:
W odpowiedzi na demarche rządu 

polskiego w Pradze w sprawie anty* 
polskiej akcji ekspozytury Kominter- 
nu w Czechosłowacji oraz tamtejszej 
partii komunistycznej, rząd czecho­
słowacki, jak wiadomo, aadesłał rzą­
dowi polskiemu netę, przyjmującą do 
wiadomości zarzuty strony polskiej 
j zawierającą deklarację co do pod­
jęcia energicznych kroków przeciwko 
tej działalności wywrotowej, rozwi­
janej w Czechosłowacji i skierowanej 
przeciwko Polsce. Jednocześnie rząd 
czechosłowacki prosił o pomoc ze 
strony polskich władz kompetentnych 
w tej sprawie.

S ta n o w is k o  r z ą d u  c z e c h o s ło w a c k ie ­

go rząd polski przyjął do wiadomo­
ści, podkreślając jednak, że za wyko­
nanie powyższego zobowiązania przy­
jętego przez rząd czechosłowacką

będzie dopiero uważał konkretne wy­
niki kroków, podjętych przez rząd 
republiki czechosłowackiej przeciw­
ko wspomnianej akcji wywrotowej.

„Porozumienie polsko-czechosłowackie 
dałoby korzyść jedynie Polsce"

Tak twierdzi czeski pułkownik sztabu gen.
Praga, 7. 5. P A T . Zbliżone do sfer rządo­

wych pismo „L idove N oviny“  publikuje dziś 
artykuł Yestera, pod którym  to pseudoni­
mem ukrywa się płk. sztabu generalnego Mo- 
ravec, autor znanych broszur wojskowo-pro- 
pagandowych na temat „Po lska i Czechosłowa 
cja“ . Autor stoi na stanowisku, iż ewentualne 
porozumienie polsko-czechosłowackie byłoby 
z korzyścią jedynie dla Polski. Zyskałaby ona 
bowiem „znakomitego** sprzymierzeńca. Sy­

tuację Polsk i ocenia płk. M orarec jako k ry ty ­
czną ze względu na sąsiedzwo Rosji sow iec­
kiej. z którą natomiast Czechosłowacja posia­
da — jak  powiada płk. M orarec — sojusz. W  
tych warunkach porozumienie polsko-czecho- 
słowaciue, jako korzystne tylko dla strony 
polskiej, musiałoby być uzależnione od uprze­
dniego uzgodnienia z Pragą kierunku polskiej 
polityk i zagranicznej.

Dsmarche angielska w  Berlinie 
angielsko-francuska w Pradze,
Berlin, 7. 5. (PAT) Urzędowo komu­

nikują, że ambasador angielski od­
wiedził podsekretarza stanu Woer- 
^<tnna; by poinformować urząd spraw 
'^granicznych o krokach, podjętych 
przez rząd angielski w interesie roz­
wiązania zagadnienia Niemców su­
deckich.

Praga, 7.5. (PAT) Czeskosłowadde 
biuro prasowe komunikuje, że posło-
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wie Francji i Anglii w Pradze udadzą 
się dziś do ministra spraw zagranicz­
nych Krofty, który rano powrócił z 
konferencji Małej Ententy w Sinaia 
i zakomunikują mu zalecenia rządów 
Anglii I Francji, ustalone w wyniku 
rozmów londyńskich.

Sprawa obchodu 20-lecia umowy 
pittsbnrskiej

Bratiaława 7. 5. PAT. Prasa autonomis- 
tyczna komunikuje, że pomimo upływu kilku 
miesięcy, władze dotychczas nie udzieliły zez 
wolenia na przygotowane przez stronnictwo 
ks. Hlinirj manifestacje z okazji 20-tej rocz­
nicy podpisania umowy pittsburskiej. Mani­
festacje te mają się odbyć w  Bratislawie w 
dn. 4 i 5 czerwca br. i jak stwierdza prasa

słowacka, cała S łowacja gorączkow o się do 
nich przygotow u je. Oczekiwana jes t również 
liczna delegacja  Słowaków  amerykańskich. 
Z zagadkow ego zachowania się w ładz należy 
wnosić, że w aha ją  się one, czy udzielić zez­
wolenia na odbycie m anifestacji. Prasa sło­
w acka ostrzega rząd przed antysłowackim i 
wystąpieniam i, gd yż  zakaz m an ifestacji w y ­
wołałby w Słowacji jeszcze w iększe napręże­
nie i rozgoryczenie. Jest zrozum iałym , że w 
takiej atmosferze nie mogłoby dojść do po­
rozumienia pomiędzy Czechami i Słowakami 
i do tak potrzebnej dla państwa czeskosłowaa 
k iego  konsolidacji stosunków słowackich.

Urlop min. Grabowskiego
Warszawa 7. 5. PAT. Minister sprawiedli­

wości Witold Graboski wyjechał na kilku­
dniowy urlop wypoczynkowy.
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JUTRO PRACY *
Kraków, 8 maja. 

Mamy więc nową partię. Poseł Budzyński, 
którego wystąpienie z Ozonu narobiło tyle 
huku w prasie polskiej —  uzrwtl ta stosowne 
fakt ten uroczyście podać do wiadomości pu­
blicznej i napełnić nim radością serca rodakóio. 
W piątek grupa „Jutra Pracy *, której przewo­
dzą posłowie Budzyński i Madejski, zwołała 
konferencję prasową, na której poseł budzyń­
ski zaznajomiI dziennikarzy z celami i proca­
mi swej grupy. Poseł Budzyński podkreślił z 
dumą, że dziennikarze żydowscy nie zostali 
zaproszeni. Prawdopodobnie żaden z dzienni­
karzy żydowskich nie ubierze z tego powodu 
ułósiennicy i z wielkiego żalu nie przysypie 
głowy popiohm. Zmartwią się może jedynie 
ci liczni Żydzi w Łodzi, którzy podczas wybo­
rów w roku 1935 uwierzyli douiom p. Budzyń­
skiego i glosami swymi przyczynili się do tego, 
że p. Budzyński może dziś w Sejmie hasać na 
szkapie antysemickiej. Ostatecznie nie wiemy, 
cze mu się bardziej dziwić■' czy naiwności tych 
Żydów, którzy dali się przez szlachetnego pa­
na posła wykiwać, czy tei charakterom poli­
tycznemu i wartości ideowej p. Budzyńskiego, 
która pozwoliła mu zwracać się z odezwami, 
pisanypii po żydowsku do wyborców żydour 
skich w Łodzi, a w niedługi czas potem przy- 
pomnieć się Żydom xb strony całkiem przeci­
wnej.

Z ptognrniu, przedstawionego przez poda
Budzyńskiego trudno wywnioskować, o co wła 
ściwie chodzi grupie „Jutra Pracy". Bo żądać 
„powiększenia gospodarstw i stanu bogatych 
chłopów", a sprzeciwiać się „sproletaryzowar 
niu wsi", żądać, aby „najniższy proletariusz 
byl posiadaczem" i wreszcie mieć nadzieję, że 
„grupa nasze obejmuje całość i wszystkie gru­
py społeczne, a więc chłopów, robotników i in­
teligencję" •— potrafi przecież każda partia 
dotąd istniejąca. Na wystawienie takich ba­
nalnych postulatów, które niczego nie mówią, 
bo mówią za wiele i za ogólnie —- nie trzeba 
z trzaskiem wychodzić (albo być wyrzuconym) 
z Ozonu, nie trzeba fatygować dziennikarzy i 
zawracać głowę opinii publicznej starymi pro­
blemami w nowej, zniedotężnialej formie. Wre 
szcie i na wystawienie hasła antysemickiego 
nie trzeba było przecież otwierać nowego kra­
mu i manifestować przy tym jeszcze jednego 
okazu tak bujnie u nas ostatnio pleniącej się 
megalomanii politycznej. Któżby nie chciał w 
Polsce, aby każdy chłop byl bogaty, miał wiel­
kie grunta i był z sytuacji zadowolony? Kto 
nie podpisze się pod programem, domagają­
cym się, aby „nawet najniższy proletariusz w 
mieście byl posiadaczem f "  A ileż to party} i 
ugrupowań antysemickich mogliby tempera­
mentni posłowie z „Jutra Pracy" dla swego 
„programu“ znaleźć na froncie prawicowym, 
począwszy od Ozonu a skończywszy na ski aj 
nym odłamte „Falangi Piaseckiego?

Jakże tu uwolnić się od porównania „postu­
latów" po la Budzyńskiego z wnioskiem, jaki 
przed laty wniósł w sejmie słynny już dziś po­
seł Gdyk, domagający się przyjęcia przez sejm 
rezokicji, która „wzywa rząd do zlikwidowa­
nia kryzysu gospodarczego"t 

*
Secesja grupy „Jutra Pracy" z Ozonu i 

utworzenie nowej partii politycznej pod tą na­
zwą (poseł Budzyński zapowiada nową na­
zwą) jest jeszcze jednym dowodem ujemnego 
bilansu wysiłków konsolidacyjnych O. Z. N. 
Nie znaczy M jednakowoż, że i d e a  konsoli' 
dacji w społeczeństwie nie ma szans realizacji. 
Owszem, idea ta realizuje się, ale poza rama­
mi Ozonu i tych partyj, które dostarczają O ' 
zonowi materiału programowego. Widzimy 
więc silne scementowanie lewicy, wyrażające 
się to zwiększonej spoistości P. P. S. i Stron­
nictwa Ludowego z jednej strony, a w edkaf 
witym zaniku Z. Z. Z. i „kadzicldopów (Kar 
dra Działaczy Chłopskich, ugrupowanie, star 
nowiące prosanacyjną secesję ze Stronnictwa 
Ludowego) —  * drugiej strony. Natomiast
front prawicy nigdy jeszcze nie wykazał tak 
znacznego rozproszkowania sił, co obecnie. 
Mamy już teraz szeroki wachlarz ugrupowań 
pratmowych w miejsce jednolitego dotąd

POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
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Oddział w Krakowie: Dunajewskiego 2.

Przed 12-tym maja

Dostojeństwu śmierci musi towarzyszyć 
czujna pamięć o wskazaniach życia

Warszawa, 7. 5. (PAT ) W  związku z trzecią 
rocznicą śmierci Marszałka Józefa Piłsudskie* 
go, Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego wydał następującą 
odezwę:

„12 maje —  wyrwane serce azwonu i głuchy 
werbel żałosnych bębnów.

12 maja — zatrzaśnięte wieko nad legendą 
rycerskiego życia.
12 maja — zamknięte oczy czujnie przewidu­

jące, oczy strażnika siły £ wolności, oczy Józe­
fa Piłsudskiego.,

Po dniach żałoby przyszły dni pracy i życia 
codziennego —  oderwanie myśią od dni klę­
ski — dla dni tworzenia.

Postać Józefa Piłsudskiego nie może stać się 
dla nas tylko wspomnieniem historycznym. 
Dostojeństwu śmierci musi towarzyszyć czuj­
na pamięć o wskazaniach życia.

W  trzecią bolesną rocznicę śmierci Józefa 
Piłsudskiego czas jest zdać sobie sprawę, czy 
testament Jego życia, czynów i myśli jest wy­
konywany, testament ten życiem całym wyzna­
czony, wiarą utwierdzony, krv,1ą Serdeczną pie 
czętowany głosił dwie naczelne prawdy: potęgę 
Polski i służbę tej potędze wierną do ostatnie­
go tchnienia.

W  trzecią bolesną rocznicę śmierci Józefa 
Piłsudskiego każdy prawy obywatel musi wej­
rzeć w swe serce i rachunkiem sumienia dzień 
ten uczcić. Musi stanąć wobec prawdy swego 
życia, jako cząstki życia narodu i o treść swej 
wiernej służby zapytać.

W  trzecią bolesną rocznicę śmierci Józefa 
Piłsudskiego muszą się wznieść do przysięgi 
ręce byłych, obecnych i przyszłych żołnierzy — 
przysięgi na zwycięski miecz Wielkiego Mar­
szałka — przysięgi pracy i walki — o wielkość 
i potęgę Polski".

UDZIAŁ WOJSKA W UROCZY­
STOŚCIACH ŻAŁOBNYCH

Warszawa, 7. 5. PAT. W  uroczystościach ża­
łobnych w trzecią rocznicę zgonu Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, wojsko 
weźmie udział według ustalonego przez władze 
centralne porządku.

Podczas głównego nabożeństwa żałobnego, 
które odbędzie się rano w każdym garnizonie,

wystąpi oddział honorowy (kompania, szwa­
dron lub bateria) oraz sztandary wszystkich 
formacyj danego garnizonu. W Warszawie na­
bożeństwo takie zostanie odprawione w kate­
drze ów. Jana.

We wszystkich innych nabożeństwach żałob­
nych, które odbędą się w świątyniach wszyst­
kich wyznań o godz. 10-tej, wezmą udział wolni 
od służby żołnierze danych wyznań.

Ponadto osobne nabożeństwo żałobne zosta­
nie odprawione o godz. 9.15 w kaplicy Belwe­
deru. Wstęp na to nabożeństwo za zaprosze­
niami. Poaczas nabożeństwa na dziedz'ńcu bel- 
wederskim asystować będzie szwadron honoro­
wy 1 p. szwol. J. P. ze sztandarem i orkiestrą.

W  ciągu dnia wojsko złoży wieniec w War­
szawie na stopniach pałacu belwederskiego, w 
Krakowie, — u trumny z prochami Marszałka
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i w Wilnie — na cmentarzu na Rossie.
Wieczorem ulicami miast przemaszerują w 

capstrzyku żałobnym oddziały wojska przy a- 
kompaniamencie werbli. Orkiestry wezmą u- 
dział w capstrzyku, lecz nie będą grały.

O godz. 20.30 nastąpią w oddziałach uroczy­
ste apele, podczas których zostaną odczytane 
wyjątki z rozkazu wydanego przez Marszałka 
Piłsudskiego po zakończeniu wojny polsko-bol­
szewickiej.

W  tym samym czasie odbędzie się z udziałem 
wojska złożenie hołdu pamięci Pierwszego 
Marszałka Polski w Warszawie na dziedzińcu 
belwederskim, w Krakowie —  na Wawelu oraz 
w Wilnie — na Rossie. Od godz. 20.45 do 20.48 
w całym państwie zostanie zarządzona trzyml- 
nutowa cisza, którą w oddziałach wojskowych 
poprzedzą żałobne werble.

W  ciągu całego dnia orkiestry wojskowe grać 
będą tylko hymn narodowy na powitanie i po­
żegnanie Pana Prezydenta Rzplitej, pana gene­
ralnego inspektora sił zbrojnych oraz sztanda­
rów pułaowych. Poza tym grać mogą tylko pod­
czas nabożeństw żałobnych.

Stronnictwa Narodowego. Gama odcieni pra­
wicowych rozszerza się coraz bardziej. W s<r 
mym Stronnictwie Narodowym działają sprze­
czne siły i ,kierunki polityczne, różniące się 
między sobą nie tylko co do taktyki, ale i co do 
celów. Niejednolity jest także O. N. R., w któ­
rym ścierają się prądy ugodowe czy to w kie­
runku Stronnictwa Narodowego czy też w kier 
runku rządu, czy też wreszcie w kierunku 
„Falangi", Wreszcie niezależnie od istnieją­
cych partyj prawicowych powstają coraz to 
nowe ugrupowania, którymi, nc. Szczęście, nie 
wiele ludzi bliłej się zajmuje.

Ten fakt konsolidacji po strome lewicy i cał­
kowitego rozgardiaszu po stronie prawicy jest 
chyba najlepszą lekcją poglądową o wartości od­
nośnych programów politycznych. Program po­
lityczny lewicy jest jasno określony, konsekwen­
tny i logiczny. Nie ma w nim żadnych łamań­
ców myślowych i żadnych niedomówień. Stąd 

i łatwość osiągnięcia konsolidacji na lewicy. Na­

tomiast program prawicy pełen jest niedorze­
czności i braków logicznych. Na tle tylu uje­
mnych stron tego programu rodzą się tenden­
cje odśrodkowe, powstaje skłonność do wielora­
kich inierpretacyj programowych, dyferencju’ 
je się dynamizm poszczególnych grup, przeważ" 
nie zależny od osobistego temperamentu ich 
czionkciw. Ozon rozpoczął swą pracę od prób 
przyciągnięcia całego obozu prawicy na swoją 
stroną. Próba ta nie udała się, bo poza Ozonem 
pozostała większość grup prawicowych, ale O’ 
zon przeją) program prawicy z całym jego ba­
lastem. Odtąd —  podobnie jak na froncie prtr 
wicowym —  zaczęły się mnożyć w Ozonie siły 
odśrod/kowe, niejasności interpretacyjne i zróż­
nicowanie „dynamizmów" poszczególnych człon­
ków, a w końcu doprowadziło do rozkawałko­
wania całej organizacji.

Każdy odważny i przewidujący polityk wycią­
gnąłby z tej lekcji poglądowej wtasciwe wnioski.

L  Bu
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Oto prawdziwe oblicze „patriotó wu

Rewelacje o zbrodniach Codreanu
przeciw bezpieczeństwu państwa

Udowodniono mu działalność szpiegowską i pobieranie subsydiów z zagranicy
Bukareszt, 7. 5. PAT. Akt oskarżenia, sporzą­

dzony przez władze sądowe przeciwko b. szefo­
wi „Żelaznej Gwardii" Corneliu Codreanu, za­
wiera 40 mron i wylicza wszystkie przestępstwa, 
o które go podejrzewano od kilku miesięcy. 
Jednak dopiero energiczna akcja policyjna, za­
rządzona przez ministra spraw wewnętrznych 
Calinescu w całym kraju dała konkretne dowo­
dy winy. Dokumenty te udowadniają, że 

Codreanu w interesie państw obcych 
usiłował rozbić legalne organizacje, 
zwłaszcza zaś paraliżować obronę na­

rodową.
Organizacja „Gwardii Żelaznej" ściśle zakon­
spirowana, opierała się na „komórkach" z nie­
licznymi członkami. Te komórki były za po­
średnictwem swoich szefów, lub specjalnych 
łączników połączone w organizacje departa­
mentalne, które przechowywały archiwa. W  
tych komórkach rozwijana była żywa działal­
ność zwolenników „Żelaznej Gwardii", złożo­
nych z ludzi niepewnych, lecz mogących być 
Użytymi na to, by się mogli angażować w ak 
ŁJi bezpośredniej.

Wszystkie nici organizacji zbiegały się 
w rękach Codreanu.

Organizacją czysto wojskową „Żelaznej Gwar­
dii", która miała przeprowadzić przewrót rewo­

lucyjny, były oddziały „Moiza Marins" od na­
zwisk 2 legionistów, poległych w Hiszpanii. Od­
działy te były rozmieszczane w 13 garnizonach 
całego kraju. Każdy oddział liczył 771 ludzi. 
Akcję oddziałów legionistów przygotowywała 
organizacja terrorystyczna, której sprężyn nie 
udało się wykryć, nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że kierowana ona była przez najwyższego 
szefa. Znane są również zbrodnie, popełnione 
przez tę organizację, z których

najbardziej sensacyjną było zabójstwo 
premiera Buca.

Wiadomym jest, że
organizacja ta uważała za konieczne 
dokonanie 200 egzeaucyj celem dojścia 

do władzy.
Legion przeprowadzał systematyczne szpiego­
stwo w łonie najważniejszych urzędów pań­
stwowych. Dowiedzioną jest rzeczą, że 

Codreanu otrzymywał z zagranicy sub­
sydia w wysokości 45 milionów lei 

miesięcznie.
• ,  •

Bukareszt 7. 5. PAT. W  ciągu najbliższych 
30 dni odbędzie się przeć sądem wojennym 
proces Codreanu, oskarżonego o zdradę sta­
nu. Codreanu grozi Kara od 5 do 20 lat cięż­
kich robót.

Zgon byłego premiera Gogi
Bukareszt 7. 5. PAT. B. prezes rady minist 

Oktawian Goga zmarł dzisiaj po połud- 
W swym pałacu w Siedmiogrodzie.

Przed dwoma dniami, jak wiadomo, b. pre­
mier zastał sparaliżowany i od czasu tego

stan jego zdrowia stale się pogarszał. Chory 
zmarł nie odzyskawszy ani n i chwilę przy­
tomności.

Oktawian Goga urodzony w roku 1881 był 
prezesem związku literatów rumuńskich i

R I T  Z
członkiem akademii umiejętności w  Bukaresz 
cle.

Po wojnie Oktawian Goga zaczął brać co­
raz żywszy udział w życiu politycznym kraju- 
Już jako deputowany w roku 1922 zostaje mi 
nistren? wyznań. W  roku 1926-27 zajmuje str, 
nowisko ministra spraw wewnętrznych.

Początkowo należał on do stronnictwa ludo 
wego, na którego czele stał Avereecu. Później 
założył własną partię. Jako przywódca chrześ 
cijańsko - narodowej partii rumuńskiej 28 
grudnia 1937 r. po ustąpieniu rządu Tatares 
cu, Goga otrzymał od króla misję stworzenia 
rządu —  na czele którego stał do 10 lutego 
1938 r. (6-tygodniowe rządy Gogi, które 
wprowadziły kraj na brzeg przepaści, realizu 
jąc zoologiczny antysemityzm, pozostają jesz 

‘ cze świeżo w pamięci żydostwa. —  Red.)

Zeppeliny— 
dla celów

bezużyteczne 
wojennych

Tak twierdzi Eckener, chcąc uzyskać helium od U, S. A.
Nowy Jork, . 5. P A T . P ięć sterowców mary- 

p rki amerykańskiej pozdrow iło wczoraj dr 
ckenera, który nu pokładzie statku „Hansa" 

j^ y b y ł  do Now ego Jorku. Dr Eckener oświad 
Przedstawicielom prasy, że przyszłość ko- 

unikacji transatlantyckiej przy pomocy ste-
Wców zależy obecnie od rządu waszyngtoń- 
le^0. Now y sterowiec niemiecki „L, Z. 130“ 

^  e dokonywał lotów  tylko z helium. Jeżeli 
y^a odmówi dostaw helium, nie będzie 

 ̂ Więcej budowało Zeppelinów. Dr. Eckener 
^yraził nadzieję, że Am eryka zgodzi się na do- 

helium. Jego podróż do W aszyng- 
u będzie miała na celu przeprowadzenie roz 

°w  na ten temat. Dr Eckener chciałby prze­
k ła d z ie  rozmowę osobistą z prezydentem 
ooseveltem, który zawsze interesował się lo- 

uicLwem strerowcowym. Dr Eckener zazna- 
Czył> że byłby zd z iw ion y !!? ) gdyby powołano 

na trudności natury politycznej, gdyż jest 
eczą niemożliwą, by N iem cy kiedykolw iek 
s z c z e n ż y ij  Zeppelinów w  celach wojsko-

WE W ŁASNYM LOKALU 
przy ul. KARMELICKIEJ 46

przyjm uje codziennie 
od godz. 10-13 i 16 -18

W PISY it tin i., ii., iii., n.
PkYjf. ŻYD. K0ED.

SZKOŁA POWSZECHNA
8a38z OPŁATA MINIMALNA

wych. W  dzisiejszych warunkach sterówce są 
w czasie wojny bezwartościowe.

Belgia w przede dniu kryzysu 
ministerialnego

Ambasador R. P. w Rzymie 
przyjęty przez Hitlera

Rzym 7. 5 PAT. Kanclerz Hitler przyjął 6 
bm. w pałacu kwirynalskim ambasadora R. P. 
przy Kwirynalt Wysockiego, z którym odbył 
dłuższą rozmowę.

Zmiana w programie igrzysk 
rzymskich

Rzym 7. 5. PAT . Z powodu złego stanu 
pogody manifestacja lotnicza, została odłożo 
na do jutra. Program zwiedzania Rzymu, 
przewidziany na jutro, został przełożony na 
dzień dzisiejszy.

Gaul ei ter — władcą nad sądami
Wiedeń 7. 5. FAT. Po zweryfikowaniu skła 

du osobowego austriackiego sądu najwyższa 
go, gauleiter Buerckel zarządził tymczasowa 
zawieszenie w czynnościach 9 członków sądu 
wśród których znajduje się drugi prezes są­
du dr Schubert.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 7. 5. Druge ciągnienie loterii w 

dniu dzisiejszym: 20.000 zł. —  115048, 15.000 zł 
—  26982, 10.000 zł. —  92819, 5.000 zł. — 16472, 
24832, 44650, 2.000 zł. —  17651, 21303, 22392. 
30211, 35736, 37891, 55376, 57&Ś-. 64350, 69390, 
75422, 77J90. 85431, 89016, 90069. 103710.

stawiając sprawę zaufania, 
j W  kołach politycznych oczekują, iż rząd 
i zapowie unormowanie stosunków dyploma- 

7. 5. PAT. Komisja finansowa od-1 We wtorek w Izbie deputowanych rząd wys tycznych z Hiszpanią nacjonalistyczną. 
PPaownie rządowe projekty iinanso- tąpi z  oświadczeniem o sytuacji finansowej, I W  kołach politycznych liczą się z możliwoś

I przedstawiając swój program gospodarczy i dą  kryzysu ministerialnego.
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P R Z E G L Ą D  Y
Bez komentarzy

„Dokumenty chwili'*
W  Krakowie (nakładem „Now, Dzienni­

ka") ukazał i się niewielka rozmiarami 
broszura p.t. „Do&umenty chwili", która 
zdążyła już wyprowadzić z równowagi na­
szą ciemnogrodzką prasę. O co znów cho­
dzi? Jakie to zajaśniały światła, ze ją ośle­
piają i drażnią? Oto broszura ta jest zbior­
kiem protestów i oświadczeń wybitnych 
Polaków, potępiających prześladowania Ży­
dów. Zan iera on i także artykuł „Oaserva- 
tore Romano" i odezwy kardynała Ver- 
diei‘a i Morin‘a, gromiące barbarzj r.skie 
praktyki hitleryzmu, a także „wszeihle in­
ne objawy niesprawiedliwości, akądkol- 
wiek pochodzą i przeciw jakiemukolwiek 
wyznaniu są skierowane".

„Dokumenty chwili* c bsjmują głośne 
zbiorowe wystąpienia profesurów n żach­
nie polskich, jak również oddzielne enun­
cjacje: rektora Stanisława Kulczyńse lego, 
prof. Mieczysława Michałuwicza, prof. Ry­
szarda Ganszyńca, prof. Henryka Ltaszyna 
i irnjch oraz ostry protest lwowianin, 
zgrupowanych w „Polskim Stowarzyszeniu 
Kobiet z Wyższym Wykształceniem".

Zamieszczając więaszość tych oświad­
czeń na lamach „Epoki", witaliśmy je  w 
swoim czasie jako głosy, zwiastujące i, 
naprzekór wszelkim przeci wnościom, po­
twierdzające rauosną prawdę: luz in tene- 
bris lucet. Tak! — pisaliśmy — światło 
nie zamiera w ciemnościach™ Dopóki ośro­
dek tego światła trwa broniony na mężnej 
reducie doborowych umysłów, póty wszyst­
kie drogi rozwoju przed kulturą polską 
stoją otworem. Nieliczność tego glona o- 
kupuje odwaga jego członków. Siłę bo­
wiem, żywotność i rozpęd myśli, jaką gro­
no tych ludzi przedstawia, mierzyć należy 
skalą naporu, którj każdy a nich w swej 
codziennej, samotnej a więc najtrudniej­
szej pracy przezwycięża, aby pozustać sobą, 
aby pozostać w zgodzie ze swoim sumie­
niem. Czyż trzeba dodawać, że w walce, 
którą toczą owi szermierze światła, chodzi 
już nie tylko o prawa obywateli Żydów, 
ale o honor myśli polskiej, tej myśli, która 
gwiazdą prometejską świeciła u czoła naj­
większych Polaków.

Za tę mężną postawę, zajętą Imieniem 
kultury polskiej i jej honoru, ci doborowi 
szermierze światła, — »ą obecnie wyklina­
ni przez orędownicze organy prostactwa 
duchowego i zacofania. Jedno z pi im, nale­
żące do rozgałęzionego dziś spisku ciemno­
ty, posuwa się nawet do ferowania wyroku, 
do wyobcowywania ich ze społeczeństwa 
polskiego. Śmieszni w wej samozwańczej 
niczym nie usprawiedliwionej wyższości 
hebesów — miotają anr/temy i oświadczają 
że odtąd tych wszystkich obrońców kultu­
ry oddziela przepaść od społeczeństwa pol­
skiego.

Gdy przed wielu laty pytano poetę Łomo­
nosowa, dlaczego akademia go nie przyj­
muje, odparł ze śmiechem: „Jakto! to ja 
nie przyjmuję akademii".

Oni to właśnie, ci wszyscy obrońcy czło­
wieczeństwa odgrodzili się w swoich prote­
stach imieniem kultury polskiej od lej za­
kały polskości, która obecnie w śwej pro­
stackiej pysze wyobcow j wać chce ludzi, 
będących chlubną emanarją duszy 1 ttióżgu 
natodu. Cl nosiciele mroku w rwynl ubó­
stw Je moralnym nie domyślają się nawet, 
żc uznanie z ich strony brzmiałoby jak po­
niżenie, wawrzyny zaś z ich ręki byłyby 
stygmatem hr.ńby!

„EPOKA*4.

Pole do pracy
Od społeczeństwa żąd& się zewnętrznej 

dyscypliny. Wielki gniew budzi prasa, któ* 
ta ośmieliła się inaczej sformułować swój

stosunek do bieżących zagadnień, niż tego 
żądały sugestie władz. Stałe niezadowole­
nie wywołuje prasa niezależna, która „zaw­
sze bruździ" w jakiejś koronltowej robo­
cie. Raz po'raz powstają tęsknoty do „p.a- 
sy Jednolitej*, wplecionej w mechanizm 
urzędowy i posłusznej na każde skinienie. 
Gdyby intencje biurokracji, szczególnie 
niższej 1 anonimowej, m.ały wpływ na 
nasz ustrój, dawno mielibyśmy 100-pro- 
centowy totalizm, przy którym każdy o- 
bywatel wiedziałby, w co ma wierzyć, gdzie 
maszerować i jakim bog un oddawać po­
kłon. Byłaby to „atmosfera dyscypliny".

„Mimo, że takiemu gatunkowi „dyscy­
pliny" musi się przeciwstawić każdy czło­
wiek rozumny, nie ulega wątpliwości, że 
każdy również odczuwa po rze tę porządku. 
Nie inaczej, jak z żywym niepokojem śle­
dzi codzienne objawy, zaprzeczające ele­
mentarnym zasadom ładu. Widzi, jak 
wbrew imperatywowi poaoju wewnętrz­
nego bezkarnie szerzy *1$ hasła, skrajnej 
nienawiści i nietolerancji, jak podbnrza 
się do aktów gwałtu i r  niepojętą lenko- 
myślncsci. prowoknje uczucia zemsty i 
odpłaty. I  patrząc na te, chciałby powie­
dzieć: oto jest pole do pracy, bezwzględne 
ścięcie zjawisk, które rzeczywiście pod­
ważają u podstaw dyscyplinę społeczną 
1 są posiewem anarchii**.

.(„WIEK NOWY")

Sanatorium LeSne Dr. Schweinburg
Zuckmantei Śląsk Czechosłowacja

. Pierwszorzędny iiiykalno dietetyczny zakiadleczenia 
dla choiOb wewnętrznych, przem-any materii i cho- 
ióo nerwowycn, Umiarkowane kuracje ryczałtowe

O Berezle
„W  Polsce bowiem dzisiaj, każde pismo 

zwalcza Berezę 1 jednocześnie ż?Ja aby dc 
fierezy zsyłano jego przeciwników. Jak 
nas zsyłają to źle, jak ich zsyłają to do- 
skonaie. Pozatem ogólny pc u sk zyskuje 
sobie wiadomość, żo paskarze, źe wyzy­
skiwacze, ź i niepoprawni przestępcy jaaą 
do Bursy. Dowodzi to małegu prawnego 
wyrobienia, naszego społeczeństwa. Co to 
znaczy ,paskarz“, „komunista", „ohydny 
przestępca"? Na to jest nasz ustiOj sądo­
wy na to są trzy instancje sądowa aby 
każdy oskarżony o najgorszą zbrodnię, 
mógł się bronić, aby wymiar sprawiedli­
wości był kontrolowany. Władza admini­
stracyjna i jej opinia o człowieku wystar­
czyć nie może, policjant wiejski, może się 
r chłopem pokłócić i nabrać o nim złego 
miipmania, ałe to je zcze nie zawsze znaczfy 
że ten wiejski policjant ma rację. Jeśli dla 
gazet brukowych wystarczy oskarżenie 
„paskarz" oskarżenie nie sprawdzone przez 
sąd, aby się radować, że jeazie on do Be- 
rezy, to trzeba wrzucić do kosza cały nasz 
sy jem sądowy. Jojne został wysłany do 
Berezy, bo wycofywał wkłady, a może tu

PJttZY W S Z E L K IC H  P R Z E Z IĘ B IE N IA C H  należ/ dbaj
o COd8ienli6t refrtilArnB w ypróżn ien ie i w tym celu używać 
szklankę natuialuej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Pismo żydowskie w WieCniu
Wiedeń, 7. 5. ŻAT. Od czasu ansrhlussu za- 

Wicjzcne są wszystkie pisma żydowskie W 
Wiedniu. Jak się zdaje, w najbliższych dniach 
Władza udzielą źeztbolenis na wydawanie pi­
sma żydowskiego. Pismo to ma być wydawa­
ne prze* syjonistów i Ukazywać się będzie pod 
tytułem „Zionistisches Wochenblatt",

Aresztowanie 14 narodowych 
socjalistów w Budapeszcie

Budapeszt, 7. 6. Za T. Grupa narodowych so­
cjalistów, zwolenników ruchu Szalaslego, zor­
ganizowała demonstrację uliczną w Budapesz­
cie i  wybiła szyby w kilku, lokalach żydow-

Kyczałtoue luzie ś  C C  
burueje od 1 uut|a I  i # w «

informacje:

I W O N I C Z  Z D R Ó J
zaszła, pomyłką, a może ijkłady wycofy­
wał uie Jojne, a Szioma, a Jojne przecho­
dził tylko ulicą, gdy Szloma Wychodził r 
P. K. O. — nie można przechodzić na d teza 
do porządku dziennegp, machnąć rękę i 
powiedzieć: „to wszystko jedno". Jeśli 
Pasternak napisał wiersz hlużmerczy, to 
w naszym kodeksu f.arnym »ą artykuły 
karzące za bluźnierstwo, jeśli się wam 
wydają zbyt słabe, to w orajcie, abj ją 
zaostrzyć. Jesteśmy przed wnikam1 Ber*:- 
zy dla wszystkich, nie dlatego, abyśmy o- 
ważali, że komnniści, że paskarze, że bia- 
źniercy, że zwyrodnialcy nie v mni oyć ka­
rani, ale dlatego, że uważamy, że dopiero 
sąd jawny i niezależny daje nam rękojmię, 
że skazany jest napnrwdę komunistą, na­
prawdę paskarzem, naprawdę zwyrodnial- 
cem.

(CAT, „SŁOWO")

Zawodowy polityk
Co jest jednak w tym Wu/Stki*. 

dziwniejsze, to to, 12 nikt nlr potiafi jUy 
mu skutecznie przeciwstawia P. AliedziA- 
ski bywał 1 pod winem, a jednak zaw- 
sza umiał wypłynąć aa powiciZCitiuę, 
nu której się mistrzowsko utrzymuje, włe 
mógł mn dać rady i p. Sławek, przeowLo 
któremu wystąpił p. Miedzińskl H fU  na 
początku kadencji ooucnegc Sejmu, kiedy; 
na poufnym zebrania w sali B&nkr Go­
spodarstwa Krajowego wystąpił przeciw­
ko „chodzeniu posłów luzom" i „bez ind- 
nej twarzy politycznej". Spowodował Jtwu 
nenie klubu ay-ikusyjnego, w którym wy­
głosił znane zapowiedzi programowe GEN. 
Przy powstawaniu „Ozonu** odsuwany, 
zdołał utrzyma? kierownictwo eraoy pJU- 
rządowej, co stwarzało zen czynnik nio* 
odzowny. No i dzisiaj rządzi „Ozonem".

1 Juk to mówić, ś« się zatraca dzfniśj 
typ zawodowego polityka. Nic podobnego. 
Tylko się ludzie zmieniają!

t.fcURlEfc POZNAŃSKI"

D w c  t a k t y
1) Próua konsolidowania społeczeństwa 

polskiego na zajadzie hierarchicznej (no­
minacje i  „autorytety" od góry do dołu) 
nie zdała egzaminu; zburzyli tp próbę rę­
kami własnymi jej zwolennicy;
tia w formach jko aircgn,mpie‘:YYY.ą£

2) dawny obóz „sanacyjny** nie jest 
zdolny do wspópracy solidarnej i  nawet 
du współżycia w foimacn jakottKo kultu-
: ainych.

Dochodzi fakt trzeci: '
niepowodzenie próby p. Koca, by tuzzzt 

rzyć podstawy systemu rządzenia u kiw 
rum .u pewnych odłamów ruchu „naród o- 
wego‘‘.

'„ROBOTNIK")

Fe: menty i rozłam...
Fermenty bywrją, jak chemia powiada, 
Przeważnie w wyradku. gdy coś się roz>

K ła d u ...

(„GONIEC WARSZAWSKI")

skich. Kamienie, którymi szyby zostały wybb 
te. były owinięte kartnami, na któ^ch wypt* 
sane było nazwisko „Sulyok"; imała to byf 
aluzja do wystąpienia posła drobnych tolttt- 
ków, Sulyoka, w parlamencie, gdzie s^wieriHl 
na podstawie dokumentów, że przewódr* w r  
gierskich narodowych socjalistów, major HtM 
las., jest sam pochodzenia nle->.ęgieiś!ućg<? | 
Policja aresztowała 14 ekscedentów.

Pos. Sulyok ponownie oświadczył w wystt 
pieniu W parlamencie, że podtrzymuje w całei 
rozciągłości swe twierdzenie, że strojący *Wj. 
w pióra stuprocentowego patriotyzmu 
skiego Szaiasi, który jest -arazera najb&rdśR 
hałaśliwy rzecznik „węgierskiej czystości t *  j  
sowej*, jest pochodzenia obcego, nie-węgicf' 
skiego.
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Tworzymy nowy żydowski sztzep
tV starym mieście Jerozolimy mieszka Żyd 

staruszek, uczony kabalista, przewodniczący n- 
fc«.elni talmudycznej z drugą brodą i z pewnym 
»idee fixe‘ .
.— Dziesięcioro pokoleń zaginionych w czasie 

zburzenia państwa izraelskiego może nas obce- 
hię uratować, bo przecież me jest to droono- 
stka. Ich jest dziesięcioro, a my — to tylko dwa 
szczepy. A skoro nas jest dzisiaj 16 milionów, 
to powinni być przy nas.

I ten staruszek robi matematyczne oblicze­
nia, jako że jest w ogóle człowiekiem wiedzy. 
Sąazi, że dzięki sile nowoczesnej techniki — np. 
drogę radia — możemy wynaleźć te dziesięć 
szczepów, a przy pomccy aeroplanów można 
naptwno przelecieć Sambation, który jak wia­
domo, przez cały tydzień wyrzuca kamienia i 
Śgt dlatego niedostępny. Że istnieje takie pań­

stwo żydowskie za Sambationem — w to nikt 
*‘ic wątpi Mój staruszek sam wybrał aię w po- 
d-oź aż do Ii -ii i  słyszał, że za Afganistanem...
A zresztą te wszystkie śŁezegóły w .jz ż duwo- 
dftrhi, jaj uicl wszystkie pr aktywne wnioski 
^ śprawie sprowaazcnia armii dziesięciorga 
P°koleń na pomoc do Palestyny — można cz> - 
toć w jego książce, którą napisał na pożytek 
°gf fu i dopiero niedawno Wydrukował drugi 
Pokład w Jerozolimie, świętym mieście.

II.
Kiedy ów Żyd razem z ową książką przypora- 

tooł mi się, Zamyśliłem się (przyznaję: po raz 
Pierwszy i nieco poważniej trąd dziesięciorgiem 
P°koleń.

Go oznacz', tradycja, że większość narodu ży­
dowskiego zniknęła gdzieś z widowni, jak ka- 
toUŚi w wodę? Jak to się stało? Dziesięć szcze- 
**ów» 8etJii tysięcy ludzi, którzy musieli prze- 
010 gdzieś zamieszkać, naWet gdybyśmy twift- 
zGi, że większość Ich udała się na wygnanie,

śto [at przed zburzeniem państw i  izraelskie­
go.

. ^ Jednak zdawało fili się, że taki pogląd JfeSt 
. szny. Jak to było, nie wiem, ale z puńktu 

Wldzenia historii w głębszyńi tego ałoJra zna- 
Cz®tou, ciekawa jest taka legenda.

rzeczywistości byłó tyle śżcżepów, tyle 
^Hiaitych typów Żydów, ilć prowirtcyj posift- 
A Palestyna. Roźltiaite krainy, rozmaite pej- j 
®> w które tak obfituje kraj, stworzyły roz-« 

^zczepy.
toaus?^ prowincja ze „woitn osobliwym 1:11- 
ifitii ,l’ Wrębnymi warunkami przyrody, róz- 
krn^ . fadńą i florą tworzyła czepy ż wieló- 
hlst ^^tozonymi w Biblii odrębnościami i 
iy ^  wykazanymi włuściwościami. By- 
na ® jakby światy same dla siebie, odrębnć 
to *ńt btóre razem jak poszczególne instru- 
jjh , y ^  orkiestrze zlewały się w iednę, witl- 
tońltrt'A 9ym fonii, właSńib na skutek roż- 
c , ,°®cl instrumentów duchowych, przy pofrto- 

rych wygrywano tę samą melodię, rrfeJo- 
» Państwa żydowskiego, 

prż W Czasić zniszczenia — Ińfclódia Została 
cli Nie było więcej rozmaity ch pruwirt:

r 'owskich, hic było rozmaitych Odcleńi, 
fvn- * to’pów Żydów, pozostał tylko jeoen 

"■ S0’1- owego Żyda

UHM
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bićty, i dzie WcZęta o ciężkim, alt pewnym 
chłopskim kiuklf, kóbiety, które znałeś jeszcze, 
gdy chodziły na wysokich obcasach, widać 
dziewczęta, patrzące prosto w oczy, podczas gdy 
do niedawna jeszcze umiały kokieteryjnie spo- 
gląuać fta przechodnia Gdy przejeżdżasz przez 
kraj, widżisZ jesZcźS Więcej ióżnbródndSói, wi­
dzisz nie tylko *ev/nęirzną różnicę między czło 
wiekiem miasta a człowiekiem wsi, ale stwier-
  - -  -  1 i i  ______

WSPÓŁCZESNA KOBIELA NIE ÓBaWIA SjlĘ JUŻ 
najnardzicj wyczerpującej pracy, najdłuższej Za- 
Lawy, najuciążliwszych sportów jćst pewna ciebie, 
Bu Jt. c pewua swej cery. Używa Benigniny i wie, 
że ona zawsze usunie wszelkie nie zysicsc? skó- 
ry, wygładzi ją i oaś. ieźy, przywróci jpj powab­
ny, młodzieńczy wygląd.
BENIGNINA KREM, MYDŁO, PUDER.

Albowj - "iem pozostał tylko jedyny krajobraz 
howy; bezdomność.

■ III.
wra ^  biedy wracamy do naszegó krhjń, 

'a^°e w cudówny spóuób od ty^iąclecf 
^niodó szczepy.

s*ę j u »̂ r° bną już, albowiciń kra­
jowa* tworzy człowieka.
fcyS*® . t Ż sP°tKń* w Tel-Awlw ie Ińb Haifie 
nieSkisi, i morza. Żydzi w ń ie -
laSti mi >Ch }  uP“ tonymi twarzami, z ży- 
V o S f i  - zgrabny mi rękoma, a v oczacn ith 
zatnir' 7 a ? ltnlast dhlttsh, obawa morżfl,
ków, aiarta;^-snćhólil gbetta, melancholia ryba- 

1 ych w fefczotem had w ordą, patrzą-
w morsfc powoli, CZB>-

t^ytachow mia, ą czaaem

cycb ń aT i- • , wleczol e™ nad Wodą, pil 
sem celów 6 ^  ^órSEi powoli,
* Snieft„ ’*C! acf ?  t  ^ yrnchow a ą  Ł tZaaCu 

" A %iflać jhż nifetaz w kolbniacn ró

mm
dzasz: ten pochodzi z Emekn, a tamten z Judei, 
ren pracuje w pachnących pardesach, a pejza- 
żtm drugifcgó są rozległe pola, ten jest pastu­
chem, a teń Wyprowadza rano w pole nie trzo­
dę, lecz — traktor.

Niezmienny krajobraz, z którym człowiek 
spotyka się dzień W dzień, z ktorego cze*-pie ra­
dość I cierptohie — wyciska piętno na nim. 
Tw orzy tyj,

IV.
Eiedy mówi się obecnie c nowej prowincji 

żydowskiej, ó Galilei, dpówiadają Aiektórzy o 
300.U00 Żydów, których możne tam skolonizo­
wać, o ważności tego obszaru przy podziale i

Jfiioje wtogo dnia niesiesz z łatwością

po tiliśafitó Snmłt’

wobec sąsiada w Libanonie. Ale innycn, a 
wśród nich i mnie pociąga infłt żagadhieńle: 
ńow y typ,

Albuwiem tam w Galilei W ydajt Ziemia typ 
Żyda, do ktoregu hiejćdetr ź nas ma od uawna 
specjalną slibuść. Jest to tego rodzaj a produkt 
człowieka, laki ińśtrumeńt w zfespdh orkibstr.tr 
żydowskiej, który ńiejćdileifiU Z ńas podobał 
się. Spodżiew amy się też, że będzie tti stós pa- 
eferżówy jisznwu.

Taki typ wyrasta #  Galilei i tylko w Galilei 
Nikł ńie wie dlaczego. Podobnie- jak nie wiado- 
łnb, dlaczego ńatura każe róść bananom, kawie, 
fezy też drzewu gumoweinu hń takiej lab innej 
ziemi. Dopiero potem, kiedy się już spostrze­
ga roślinę nadchodzi wiedza i „tłumaczy".

Tajemnica Galnei pociąga autorów Biblii, po­
tem Gemary i Midraszo, Flawiuszu, F,erana« 
Pierra Lcti, Map u, Friszmanu, Brennera —  
wszyscy oni próbowali wyjaśnić tajemnicę Ga­
lilei. Ale tajemnica pozostaje tajemnicą.

Pisarze ci powiadają: Galilea jest "umknię* 
tym państwem w aobis i to państwem najbó- 
gatjzyn. i najpiękniejszym- Albowiem jak pO* 
wiada Biblia, ludzie tam „spos.rzegii, ż, spokój 
jest dobry, a ziemia jest miłaJ*. Dlatego biegli 
ku Galilei. Bo z ośnieżonych szczytów górśkićh 
dmie zimny wietrzyk, bo nagłe wytryskają U 
dzikich skał radóśne strumienie.

Aie tak czy owak: zawsze człowiek z Grflflćf 
odgrywał specjalną odrębną rolę, Łkwszr pćf- 
wstawało wrażenie, że jest rezerwuarem peł­
nym zagadek, a jednakowoż pewnym. Na pOżói 
wydrje się, że są to spokojni tylko dla siebie 
zyjąty chłopi, którzy mieszki ją (jak tc opisu- 
je L jón  Fćnćhtwahger) W zanlkniętych pocny- 
loriych do ziemi domach i wdychają 'ozwar- 
tyriti nozdrzami świeże powietrze. Są to jakby 
ociężali robotnicy rolni o ciężLim dialekcie 1 
powolnych, niezgrabnych ruchach Zdaje się, 
jakoDy nie wiele troszczyli się o to, co się dzie­
je v. Jerozolimie a spoglądają zawsze z lekce- 
ważeniem na wiecznie nerwową Judeę.

Ale ni gle w godzinie naj iększej potrzeby, 
kiedy caiy kraj już poddał się dobrowolnie czy 
pod przymusem ob-feihu naciskowi, budzą się 
ci ludzie z Galilei stają się aktywni, bardzo ak­
tywni i ratują sytuację, naród, ideę i giębszjr 
sens żydowskiego dramatu.

Jak gdyby ukryta figuro poza sceną Pale­
styny, którą los-dramat wyproWadza na scenę 
dopiero w chwili napięcia, w ostatniej decydu­
jącej odsłonie aktu trzeciego.

V.
Od czasu gdy istnieje Galilea — tacy są ld- 

dziife Galilei. Kiedy państwo żydowskie było W 
niebezpieczeństwie, a prorokini wzywała o po- 
n.oc, schodzę z gór i rozstrzygają o bitwie. Kie­
dy król Dawid chciał zjednoczyć państwo, zgłó- 
Sili się natychmiast, a było ich 150.000 żołnlfc- 
fzy. Kiedy Chisk:jahu zbierał pionierów, któ- 
rzyby osiedlili się w JfcrużóHmic, łnaźie * Gali­
lei wysh-fi pionierów.

Są to uparci ludzie. Kiedy zakazy Antiocńi. 
rzuciły pośttach na wszystkich, to Galilejczycy 
ńkd lękali Aif. Kiedy Hasmonejczycy toczyli bi­
twy, byli indzie z Galilei pierwszymi w wal­
kach. Kifcay wszyscy Żydzi płacili haracz De- 
htetiriUoOwL Żydzi galilejscy odmówili.

Są. oril konserwatywni i wierni. Nie mogą ża-
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pomnieć Hasmon*<czyków, nie mogę znieść ob­
cego Herodesa, pr^ciwstawiają mn się, nisz* 
czą jego wojska, wzywają go na sąd, nie pozwa­
la ję  jego brata na przemarsz wojsk, a kiedy 
tylko następuje ostatni krćl hasroonejski, na­
tychmiast idę do niego, tworzę barykady w 
twierdzy Cipori i walczę o beznadziejną, ale 
słnsznę sprawę.

U lndzi Galilei —  powiada Talmud — „ho­
nor jest wszystkim, a majątek niczym". Sę po­
bożni jak pruszim w Jerozolimie, ale z dodat­
kiem typowym dla Galilei: —  życie oddaję za 
wolność.

W  Jerozolimie toczę stę spory. Nad brzegiem 
morza wznoszę się luksusowe miasta z teatra­
mi, parkami, a asymilacja kwitnie. Dobrobyt 
oczarowuje wszystkich, ale nie Galileę. W  Ga­
lilei odczuwa się odpowiedzialność za misję ży­
dowską. Galilea nie daje się porwać prędowi. 
Tam marzę i tęsknię, troszczę się zwyczajni 
cblopi o królestwo niebieskie, co będzie z pań­
stwem niebieskim.

Dla państwa niebieskiego, dla etycznego o- 
bo wiązko, o którym wszyscy Jaż zapomnieli 
walczę Galilejczycy. W  imię tego celu, który 
Rzym usiłował zniszczyć, mobilizuje się w Ga­
lilei sto tysięcy ludzi, skupiajęcych się około 
Jochanana z Glskali, tworzęcych wśród ol­
brzymiego imperium rzymskiego prawdziwe 
państwo żydowskie nie bojęce się nikogo, 
wciągających w zaczarowany kręg świętego 
fanatyzmu nawet Flawiusza, niszczęcych posę- 
gi imperatorów, tworzęcych własny Sanhedrin. 
Około 200 wsi Galilei wypowiada wojnę rzym­
skiej lwicy.

A jak przegrali tę walkę? Tak pięknie. Jak 
piękK ym nigdy nie było żadne zwycięstwo. 
Klęska Jotapaty to wspaniała demonstracja 
całopalenia w obliczu najemnych zbrodniarzy 
Wespazjana.

Może Galilea ze swoimi prowokacjami po­
nosi winę i ze swoimi grapami wojowników 
ponosi winę za to, że świętynia i państwo ży­
dowskie zostało zniszczone. Ale jeśii nawet 
tak jest, to siła, dzięki której przeżyliśmy

zburzenie, siła całopalenia, ofiarności jest wy­
nalazkiem. dziedzictwem, zasługę ludzi Galilei.

Ta ofiarność Jest tu Jakby w powietrzu. 
Wszyscy Ję wdychają, skoro tylkc przybywa­
ją do GalileL Ta atmosfera dtwarza potem ze 
Safedu miasto kabalistów, którzy na swoich 
barkach odczuwają odpowiedzialność ja cały 
golus. To samo poczucie odpowiedzialności od­
żywa w Scdżera, gdzie rodzę się czyste, etycz­
ne pojęcia nowej kolonizacji. Tu powstały pier­
wsze kwuce, próby pierwszego kolektywu, tu 
z ziemi, z Galilei.

Powiadają, że Mesjasz przyjdzie z Galilei.

V L

Obecnie, kiedy przystępuje się do zdobycia 
tego cudownego ogrodu, panuje w jiszuwie 
dziwne napięcie, oczekiwanie, radość, chriano- 
by już widzieć kwiat Galilei w bukiecie żydów- 
skich szczepów. Nie można się już doczekać. 
Trzeba było widzieć jak ludzie rwali się do 
Chanita, by zdobyć pierwsze osiedle w nowej 
prowincJL Trzeba słyszeć. Jak mówi się o do­
linie Chule i o tym, co będzie rosło na tym ob­
szarze. na którym dziś kwitnie tylko malaria. 
Czeka się jak w czasie przedstawienia czaro­
dzieja, by wyskoczył — nowy typ człowieka.

Ongiś, kiedy chciano ten cod nad cudy sztu­
cznie stworzyć, kiedy chciano wybrańca ręka-,

PODZIĘKOWANIE
JWP. Drowi JANOWI GRABCZYNSKTEMU 

Kraków, nl. Szlak 4. za troskliwą opiekę i wy­
leczenie mnie z długotrwałej choroby, składam 
tą dragą wyrazy serdecznego podziękowania.

Mgr. Juliusz Mahler.

kami wyrzeźbić — kabaiiści pościli przez 40 
dni, kąpali się w siedmiu wodach, wkładali na­
pis Boga w usta glinianego tworu 1 powstał z 
tego — Golem.

Teraz, kiedy Jedyny naród, umiejący stwo­
rzyć taki cud, zabiera się do tego, urządza się 
mityngi, wygłasza przemówienie, proklamuje 
kampanie i tworzy się z tego nowy szczep. On­
giś była to legenda, dziś natomiast jest to rze­
czywistość.

Będziemy jeszcze oglądali na własne oczy ten 
szczep. Powstanie państwo żydowskie, a w nim. 
wyrosną wszystKie szczepy. Znajdą się ludzie, 
którzy będą szukać jeszcze zaginionych poko­
leń, które mogą nam pomóc swą armią, za gó­
rami, za rzekę Sambation w Afganistanie.

My natomiast wyjdziemy na pola Galilei. Fan 
taści będę lecieć do Indyi, by szukać sił żydow­
skich. Daremnie. My pozostaniemy tu i my tu­
taj te siły znajdziemy.

Z  teatr d, literatury i  srtuki
T

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu komedia E. Rostanda „Romantyczni”  z 
A  Matuslakówną. Wieczorem pełna humoru ko­
media B. Nusić’a „Pani ministrowa” .

_  „CARMEN”  BIZETA W OrERZE KRAKOW­
SKIEJ. „Carmen'' — opera G. Bizeta, nieśmier­
telne arcydzieło muzyki francuskiej, po dziś dzień 
wypełniająca teatry całego świata, ukaże się na 
scenie teatru miejskiego w poniedziałek, dnia 9 
maja w atrakcyjnej obsadzie. W partii tytułowej 
da się słyszeć po raz pierwszy w Polsce jedna z 
najlepszych Jej przedstawicielek — Maria Sneiina 
— mezzosopranistka oper zagranicznych. Partię 
Don Josego wykona tenor bohaterski król. opery 
bukareszteńskiej —  Emil Marinescu — który par­
tię tę kreował z olbrzymim sukcesem na wszyst­
kich wielkich scenach operowych. —  Toreadora 
śpiewać będzie ceniony barytomsta — Zenon Dol- 
nicki, zaś Mercedes artysta opery warsz. — Ja­
nina Sowilska.

_  „ŻYD. TEATR, Bocheńśka 7. Dziś o godz 
4 pop. po cenach zniżonych i o godz- 9 wieczór 
powtórzenie sztuki „Kobieta dla wszystkich” w 
3 aktach ze śpiewami i tańcami W głównej roli

występuje znana artystka Estera Perlman na 
czele doborowego zespołu teatrów warszawskich. 
Bilety do nabycia przez cały dzień przy kasie te­
atru.

TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela: godz. 4 pop.: „Kobieta dla wszyst­

kich", godz. 9 wiecz.: „Kobieta dla wszystkich^ 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela, godz. S.30 pop.: „Romantyczni", 
godz. 8 wiecz.: „Pani Ministrowa",

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
ADRIA: .Kombatanci".
APOLLO: ,.Pepe Le Moko* (Jean Gąbin, Mi- 

reiile Ballim)
ATLANTIC: „Byłam szpiegiem" wg. sztuki tea­

tralnej „FrHulein Doktor" (Dita Parło) i „Le. 
karz pięknych kobiet" (L. Yonng, W. Baxter) 

BAGATELA: „Caranga" oraz rewia.
LOPP: Trójka hultajska (Slelański, Woliński). 
PROMIEŃ: „Ubóstwiana" z Martę Bggerth. 
STELLA: „Płomienne serca"
SZTUKA: WRZOS.
UCIECHA: „Fortancerkl".
WANDA: .Manewry huzarskie"
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Alfred Uefeld

—  Drogi pułkowniku Mutius — ozwał się Clauss 
y wypogodzoną nagle twarzą, w której czaił się jednak 
podejrzany grymas okrucieństwa, — ma pan słuszność, 
że należałoby tu wszczęć dochodzenia dyscyplinarne. 
Ale nie przeciwko kapitanowi Winfriedowi, lecz raczej j  

przeciwko owemu panu von Brettschneiderowi. które­
go mamusia nie nauczyła widocznie trzymać buzi na 
kłódkę. Jeszcze dziś zamienię parę słów z szefem okrę-' 
gu etapowego, który z pewnością mi nie odmówi.

Pułkownik Mutius aż się potknął na równej dro­
dze. A to go dopiero Clauss wystrychnął na dudka! 
Bo pułkownik zorientował się w okamgnieniu, że. za­
miast pogrążyć Winfrieda, naraził rotmistrza von Brett- 
echneidera na prześladowania ze strony Claussa. A prze­
cież papa Brettschneider był jednym z coraz mniej licz­
nych entuzjastów, którzy nie żałowali grosza na nie­
mieckie cele wojenne. Nie pozostaje tedy nic innego, 
jak tylko wycofać się z sytuacji, zakopując topór wo­
jenny i drogą wymiany pionków opróżnić szachownicę 
dia posunięć donioślejszych. A owego pana Winfrieda 
można i tak obserwować z ukrycia, rozprawiając się 
z nim przy pierwszej okazji.

—  Więc pan generał istotnie jest zdania, że Win* 
fried nie jest zakapturzonym bolszewikiem? — zapy­
tał pułkownik od niechcenia. — Czy mógłbym poprze­
stać na opinii generała7 — I nie dając się zbić z tropu 
szyderczym uśmiechem Claussa, dodał zgryźliwie: — 
Śmieje się pan, ale mnie nie stać na dobry humor. Nie 
uwierzy pan, jak ciężkie mam ostatnimi czasy noce.

Clausa spoważniał, obrzucając zaciekawionym spoj. 
rżeniem wychudzoną twarz gościa o niezdrowym, po­
pielatym odcieniu i po raz pierwszy dostrzegając głę­
bokie zmarszczki dookoła jego oczu i zgorzkniałych 
ust Istotnie: szef III b mnsiał źle sypiać, byłoby zaś 
doprawdy dobrodziejstwem dla wszystkich zaintereso­
wanych, gdyby zatroszczył się nieco o swoje zdrowie 
i skołatane nerwy.

—  Pułkownika Mutius —  zawołał Clauss serdecz' 
nym niemal tonem —  wygląda pan ta" kiepsko, że to 
wywołuje powszechne współczucie. Siedzi pan w tym 
Kreuznach między Renem a Nahe, nie wytykając nosa 
na świat boży. nie uprawiając Jazdy konnej ani polo* 
wania, w polo widać pana od wielkiego święta — sło> 
wem, pędzi pan najbardziej niezdrowe życie, jakie mo* 
że prowadzić żołnierz Jego Cesarskiej Mości. Przenieś 
się pan do nas, zabierz się na dobre do wojny, którs 
w jej stadium obecnym wymaga dożo ruchu. Uż«je 
pan świeżego, mroźnego powietrza, i ręczę, że za trzjj 
tygodnie nie pozna pana własny ordynans. Przyzwól* 
ty obieg krwi — oto cała tajemnica, pułkowniku! Po* 
zbędzie się pan od razu haiucynacyj, przez które wij 
dzi pan w każdym bolszewika, krzywdząc dzielnrct 
chłopaków i tak goanych szacunku wujów.

— Ach — westchnął Mutius — umie pan trafik 
do przekonania, ale trudno coś radykalnie zmienić a 
trybie życia. Swoją drogą zastanowię się nad radą pa* 
na. A dobrze by było wyrwać się trochę na wolność*

Pułkownik przystanął na chwilę, jakby wyrwanf 
z ciężkiego, obezwładniającego snu, rozglądając się P° 
raz pierwszy po otaczającym go zimowym krajobraz!®* 
Znowu westchnął głęboko, patrząc na blady błękit po­
godnego nieba i wciągając w cienkie nozdrza mrożn® 
powiewy, idące od strony ośnieżonych pól.

— ...dobrze wam się tu dzieje. My za to mamy sa­
me kłopoty: strajki w Berlinie i Wiednin, na Górny1** 
Śląska, w Zagłębiu kuhry, wzrost nastrojów defetf' 
stycznych, przeciwko którym trzeba coś konieczni*" 
przedsięwziąć. Nic dziwnego, że uwadze człowieka atf 
mknie się ten czy inny szczegół i z< Bogu ducha wi*' 
ny chłopak dostaje się na czarną listę. Jak go pan 
zwał, generale? Dzielnym chłopcem? Dobrze więc, ty 
docznle zna go pan lepiej, niż ja. A więc ani słowa Jtjj 
o nim i przeciwko niemo, pod warunkiem Jednsk “  
nic się nie stanie złego i młodemu BrettschneiderotJ 
bo Jego papa to przemysł, z którym teraz Cackam; 
jak z nadtłuczonym jajkiem. Zgoda., co? C. 4  *
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ARNOLD ZWEIG

Gentleman
Ossietzky

W  literackim i politycznym życiu Niemiec 
■— w ledzą o tym wszyscy wtajemniczeni —  
mnóstwo było typów skrystalizowanych: fl­
ank fanatycznych poszukiwaczy prawdy i 
zdomyci do „szystkiega lokajów panującego 
systemu znalezc można było wszystkie odcie 
nie literata. Najrzadszym jednak tj-pem był 
gentleman. firodvWlsko niemieckie, szkoła 
moniecka i  w«xiinid zarobkowania w ceser • 
iutwi , nie by<y glebą zbyt żj zną dla tego ty ­
pu, zwłaszcza, że Wilhelm Jl. wciąż był pra- 
wsoicm dla typu wręcz odmiennego. Szla­
chectwo Oaa&zy i pełna prostoty postawa ży­
ciowa —  jedli się chc. w ten sposób scha 
raLteryzowkó gentleman* — : człowiek tęgo 
rodzaju musiał ol? za*u5R pod wozami, któ­
rymi nowe o gaccy, rycerzyki i  aferzyści pę­
dzili do i >vego celu, wszyscy ci mali ludzie, 
którzy w Niemczech wygłaszali wielkie sło­
wa, robiąc przy tym wielkie interesy lub 
Wielką politykę. W  krótk otrwałej republice, 
Która jut od roku 1919 malazia się w  uliczce 
bez wyjścia, dławiona respektem dla starych 
potęg a partii, zanim jaszcze zrozumiała 
czym republika powinna być, w tej krótko­
trwałej republice ton nadawały potęgi cesa>- 
stwa i wszczętej przezeń wojny. Z nimi wal 
ożyto tylko niewiele piór, uskrzydlonych par 
t«wem prawdy, sprawiedliwości, wolności my­
ś l  ; a wśród nicn był Carl von Ossietzky pra- 

^Wie jedynym gentlemanem.
Wiedział, z kim ma do cenienia a jednak 

Me wiedział zupełnie dokładnie. Fni i dobrze1 
bezwzględność pot g, które zdtu~ć chciały 
w „rysi ko, co drogie i godne zachodów było 
dla człowieka lewicy, aie nie zdawał Bobie spra 
Wy z tej nikczemnej osobistej mściwości, do 
jakiej byli zdolni cl ludzie o tak czaru jących 
manierach towarayrftroh.

C#r] vor Ossi jtzky kochał Niemcy demt- 
ł&alyczne i  wierzył, że potrafi im aopomóc 
do tryumfu. Gdy stanął na czele „Weltnuhne” 
i tydzień za tygodniem pisał ve tym czasc- 
piSmie, z którym my wszyscy byliśmy aroś- 
Męd, przeciwko sołdatesce, przeciwko roz- 
^iąiłuści i dzikiej głupocie potentatów ów- 
tBJsnycb, A^yzyskujących swą władzę tyiko 

Walki z duchem, gdry niezmordowanie i bez 
wielkich nadziei walczył z warstwami i po­
tęgami, których teraz chyba wyKczyć nie po­
trzeba, miał za sobą wszystkich ludzi ducha, 
or&z nadzieję świata pracy marzącego o zjed­
noczeniu.

Wiedział że to  jes t mało. A le  w i :dział też, 
5“ Walczy] na jńiii, na. k tó re j dokonać się mu 

rozw ój Europy, jeś li nie chce zginąć. W ie- 
® fe ł, że m ocarstwa zachodnio - europejskie 
^ ju rn ie js ze j n ie okazują ochoty do rdżpadu, 

w  ostatnim  momencie potra fią  zmobilizo 
wszy stk ie swe rezerw y moralne, rezerw y 

dem okracji i  dojrzałości politycznej. N a  dłuż 
tzą więc metę sta ły za  Ossietzkym  silnii jsze  
bataliony, na krótką  m etę praw ie n ikt za mm 
®ie tawał. A  m im o to  zdecydowany b y ł w y  
trwać do ostatn iej chwili na posterunku.

Nie przypominam już sobie, kiedym po 
bstataj widział Ossietzky’ego, kiedym po 
ostatni i łyszal jego gi« 3  przy telefonie. 

Widię tylko przed oczyma ów moment, gdyś- 
®j*ymu towai zyiŁyh do więzienia W Tegd» 
Edriio lula* odsiedzieć Surową karę więzienną, 

fck siebie jak prawdziwy* gentleman 
«g>owiedzialność za v iny  cudze. Już wten- 

walczył z generałami, wydawało ml 
"  U d o w y m , co czynił. Powinien był już 
^ ^ c z a s  T-eJczyć o Eurooę, wychodząc z in- 
J^S ou ło  ś nią. A le oo cenił w  generałach.

n*a cendi, uohrzf wychowanych 
■ z dobrych nxizm —  bo bj-ł gentlfc-

K/LZlMfEkA iŁLAKOWICZCWNA

Piosenka dla brata mego Tuwima
W  „Okolicy poetów", która dzięki pomo­

cy finansowej Funduszu Kultury Narodo­
wej zaczęła na nowo wycnodzić, ukazał się 
następujący wiersz świetnej poetki Kazi* 
mi<iry Iłłak owiczówny:

Nie długo już wytrzyma 
Zima:
powłoka je j juk szyba — clenkaL,
Więc dlatego w ręku zakwita mi 
w takt śniegu, co kłuje, i deszczu co tutti 
dla brata mego Tuwima 
piosenka.
Nim zakwitną przylastczkl i pszczory cif niecą do leszćzjh 
stoisz z &fosęm zbielałym nad tłumem, co łaje i wrzeszczy*
Struny ci łamią kamienie, lecąc* z  osypisk,
I konar dębu nud tobą i kruk m  gałęzi — skrzypią,
„ J tulisz skrzypki do siebie, a jęk lek budrt cię, kiedy zasyphMi 
Niedługo już będzie szaiała zamieć:
Bóg bezbronnych okryje, a bezbożnych złamie, 
stanie naa światem w promieniach, 
żeby się prędzej zielenił,
I doda pąków cierniom, u szczęścia dorzuci ęterptontogt,.
Putrzy na palce świata,
Ten, kióry nie dotamur kwiatu, 
na rękę, co skrzypki trzyma, 
i na pięść, co kamienia się ima.
Policzona każda kropla każdej krwią,

i  dlatego,
choć zima jeszcze i4e pęka
przez uchylone wiosny drzwi
wybiega
do brata mego
Tuwima
piosenka!

Wycieczka do stratosfery ducha
Pro!. Tadeusz Kotarbiński w Pradze

(Korespondencji własna „Now. Dziennika")

PB AGA, w maja 
Znakomitemu humaniście, który zdobi kate­

drę filożolii na wszechnicy '„arszawsldej, prof. 
Tadeuszowi Kotarbińskiemu, mamy do zawdzię

 ̂ ^  calców zł. 5- A b .

ćpania, że przeżyliśmy w  Pradze dni parę w  at­
mosferze duchowej i moralnej unoszącej się 
wysoko ponad walkami, które zgiełkiem swym 
Wypełniają życie realne obecnego czasu.

Przybył on tu na zaproszenie Towarzystwa 
Filozoficznego im. Brentana * wygłosił odczyt 
o „ l iżm ie "  t. j. 0 doktrynie Brentana w włas­
nym krytycznym i twórczym opracowaniu. Z  
góry zaznaczam, że nie treść samego odczytu 
stanc wiła ów impuls ożywczy, który wytworzył 
tę ..stiatoslerę duchową*', lecz osobistość war­
szawskiego gościa, około którego skupiła się 
nie tylko z okazji odczytu, lecz i w dniach na­
stępnych, wypełnionych przyjęciami gościnny­
mi, umysłowa elita stolicy czeskosłowackiej.

Przewodniczący Tow. BrenUna- prof. Dr Os­
kar Kraus, wykłada fiiosoflę na tutejsse; wsze­
chnicy niemieckiej. Na okazałym raucie atoU,

jaki urządził mr czesc kolegi waraawskiego,
zjawili się toż profesorowie i docenci fiuculte- 
tu fitozoficznegc czeskiej wszechnicy im Ka­
rola, wybitni literaci i  dziennikarze oba naro­
dowości oraz przedstawiciele niektórych mini­
sterstw. W  utoczeniu licznych pań dystyngo­
wanych i pociągających mogła się w  ten spo­
sób roz-wmąć dyskusja poświecona zagadnie­
niom filozoficznym całkowitym, z pominięciem 
konfliktu sudecko - Czeskiego, z ignorowaniem 
odbywającego się róv*nocześnie wspaniałego 
„pogrzebu osi rzymsko - niemieckiej..."

Że i „napięcie czesko-polskie", o którym sta­
le  pisze pewna część prasy polskiej, dla tej 
prawdziwej inteligencji, tak korzystnie się od­
różniającej od półintebgencji zgromadzeń po­
litycznych. nit istniało, rozumie się samo przez 
się.

Przeciw nie: miano wrażenie, że w  dzieuzinie 
współpracy intelektualnej istnieje stosunek 
szczególnie serdeczny między Polską a Czecho­
słowacją. Kontakt m iędzy filozofam i' tłumaczy 
się wspólnym  uwielbieniem dla m yśliciela w ie­
deńskiego Franciszka BrenU»oo, k ló -y  by ł na­
uczycielem Masaryka prot. Krausa i śp. prof. 
Kazim ierza Twardowskiego. MasaryL należał 
do założyciel? ?’ow. brertans w Pradze. Kiedy 
piof Kraus w  pizemó\,ienłu wstęDnym wspo­
mniał o zejściu Twardowskiego, audytorium 
uczciło pamięć polskiego uczonego powstaniem. 
Prof. Kotarbiński był uczniem Twardowskie­
go. Zrozumieć więc ma na, ż “ jako przewodni­
czący prl-Jiejo Towarzystwa Filozoficznego, 
będąc zwolennikiem Brentana zaprosił do War 
szawy prof K r a u s a ,  który teraz w zamian za­
prosił do Pragi polskiego Brentamstę, i na 
przyszły miesiąc przedstawi Pradze także prof. 
Tatarkie doza.

♦ *  •
.Owa część nauki Brentana, jaką prof. Ko-
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Raj filatelistów w Warszawie
Ogólnopolska Wystawa filatelistyczna

W ARSZAW A, w maju.
W  obszernych salach Kasyna Garnizonowe 

go przy ul. Al. Szucha 29 odbywa rię obecnie 
(od 3 do 8 maja) Ogólnopolska Wystawa Fi­
latelistyczna, nad Którą, proteKxoraT obj?sł p. 
Minister Poczt i Telegraiów. Wystawa ta wy 
wołała niezmiernie żywe zainteresowanie nie 
tylko amatciów filatelistyki i zbieraczy znacz 
ków pocztowych, lecz również i najszerszych 
warstw publiczności. To też frekwencja zwie­
dzających w dniu otwarcia przekroczyła cyf­
rę 5 tysięcy ludzi, mimo, iż dziwnym i bardzo 
niciorrunnym zbiegiem oKOiiczności pociągi 
popularne, które na dzień 3 maja urządziły 
ulgowe przejazdy do stolicy odjechały za­
miast jak zwykle o godz. 1C wieczorem, już 
o 2 pp.

Wystawa tegoroczna jest już piąta z ko­
lei Lego rodzaju imprez —  cztery poprzed­
nie miały miejsce w latach: 1919 (Warsza­
wa), 1933 (Toruń) 1934 (Katowice) —  i jest 
ona specjalnie uroczysta ze względu na to, 
że zbiega się ze 100-leciem filatelistyki, na­
miętność bowiem kolekcjonowania zrżytycn 
znaczków pocztowych datuje się już od roku 
1838. Ojczyzną filatelistyki jest Anglia.

Wystawa obecna tak pod względem liczby 
jak i jakości eksponatów przewyższa i wy­
przedza ^'szystkie cztery dotychczas organi­
zowane. Obejmuje ona powierzchnię 500 m. 
kw. i reprezentuje 84 eksponaty 84 wystaw­
ców krajowych. Wśród eksponatów tych znaj 
duje się znaczna ilość umaatów i okazow 
rzadkich, skrzętnie kolekcjonowanych i zbie­
ranych przez amatorów. Świadczyć o tym mo" 
że wysoka suma jednego miliona złotych, na 
jaką ubezpieczona jest Wystawa.

Na wystawę zgłosiły swe zbiory instytucje 
państwowe, jak Państwowe Muzeum Poczt i 
Telekomunikacji oraz Polska Wytwórnia P ł 
pierów Wartościowych, dysponujące szczer 
golnie ciekawymi okazami. Ponadto ekipom, 
ty  Polskiej Wytwómż Papierów Wartościo­
wych ilustrują niezwykle ciekawe i interesu­
jące fazy. jakie przejść musi znicze! nim 
ukazuje się on w sprzedaży. W  ten spoaób w 
bardzo popularnej formie przedstawiony jest 
cały proces techniczny, związany z powsta­
niem znaczka pocztowego, i odsłonięte przed 
publicznością, prace, odbywające się w zam­
kniętym kole fachowców.

Spośród osiemdziesięciu kilku wystawców 
prywatnych do najcenniejszych należą zbio­
ry dr Tis.owitrza z Krakowa, kilkakrotnie 
już nagradzane. Szczególnie zaś interesujące 
są te zbiory Tislowitza, które dotyczą Pocz­
ty Polskiej z j oku 1919. Niemniej ciekawie 
przedstawiają się eksponaty Ottona A-tura 
Bemszteina z Katowic, posiada; ącego bardzo 
bogatą i niezwykle drobiazgową kolekcję 
znaczków z Bośni i Hercegowiny oraz kolek­
cję listów lotniczo - balonowych.

N a tipcCjakie wyróżnienie Zasługują zbiory 
mjr. Ludwika Steinbacha ze Lwowa, ^izna. 
czające się szcz gólme wielką liczbą unika­
tów i okazów rzadkich. Kolekcja mjr. Stein- 
fcachr obejmuje pieczątki na listach z ziem 
polskich, będących pod zaborem austriackim 
w 18 wieku, zupełnie dotychcras nieznane 
oraz stare do«.umeuty pocztowe również z 
tego okresu. Ponadto mjr. Stein wach należy 
do tych zapalonych filatelistów, którzy nie po 
przestają na wyłącznym gromadzeniu okazów 
lecz lównież bardzo żywo zajmuje się studia 
mi naukowymi olDrżymiej gałęzi wiedzy his­
torycznej ,związanej z filatelistyką. Głętx> 
kie studia w tej dziedzinie pozwoliły p. Stein- 
ba chow. na napisanie pracy naukowo • histo­
rycznej, która zaopiniowana została przez wy 
dzfeł historyczny uniwersytetu lwowskiego, 
jako stojąca na bardzo wyuokim poziomie. 
Praca ta nosi tytuł: „Austriacka poczta na 
ziemiach poi ,Kich w latach 1772 —  1816” , 
Niestety, dotychczas nic ukauała się ona jesz 
cze w druku.

Bardzo bogate i ciekawe są również Zbiory 
Rachmanowa z Warszawy. Posiada on bo­
wiem szcztgómej wartości • kolekcję listów 
jeszcze z okresu przedfilatelistycznego, kiedy 
zamiast znaczków w użyciu byty druk4. W  je ­
go posiadaniu jest również bardzo cenny pier 
wszy znaczek polski, wydany przez Rosję w 
roku 1860.

Z innych wystawców wymienić należj Nia-* 
lewskiego z Torunia, (odznaczony złotym me 
dałem za swe zhiory filatelistyczne), Schwei. 
k^rta z Łodzi (szczególnie ciekawe zbiory zna 
czków  ze Szwajcarii),  Rembielińskiego i Zwi- 
cka (poczta miejska Warszawy podczas woj­
ny światowej), dr Dudzińskiego (pamiątki le 
gionowe), di Maurycego Ursteina, prof. Łasz 
k i ;wicza, Hartwigz, Pochońskiego i in

Wysoki poziom easpouatów, ogromna licz­
ba unikatów i rzadkich okazów sprawiły, że 
zainteresowanie Wystawą jest niezmiernie 
żywe. Podkreślić należy, że wśród zwiedzają­
cych jest wielu gości z zagranicy. Również 
bardzo ożywiony jest ruch w kioskach, roz- 
sprzedającyck wielką ilość znaczków.

To żywe zainteresowanie Wystawą było 
jeszcze jednym dowodem, że ruch filatelis­
tyczny stale wzras a w Polsce. O n y  już nie 
tylko całych zbiorów, lecz nawet poszczegól­
nych okazów, niekiedy bajecznie wysokie, 
świadczą, że również i ta dziedzina opanowa­
na została przez hazrra Wystarczy dla ilus­
tracji podać, że nominalna wari ość dotych­
czas w j danych znaczków polskich wynosi 350 
zł. a zbiór tak: kosztuje 4500 zł. Ciekawie 
również brzmi takie zestawienie: cena znacz­
ka z Saksonii, który w roku 1883 kosztował 
4 zł. obecnie wzrosła do 2000 zł.! Okaz ten 
bynajmniej nie należy do najdroższych!...

tar\ uński ujął I rozwinął w  postaci , reizmu44,
nie \ 'rzedstawia ani światopoglądu, ani systemu 
etycąnego. Nie idzie tu, jakby sądzić można we­
dług grzmienia nazwy, o filozofię pozytywis­
tyczną lub realistyczną, lecz o kategorie my­
ślenia judzkiego w  stosunku do kategoryj by­
tu. Dla ułatwienia orientacji prof. Kotarbińs­
ki wypijał kredą na tablicy pewne tazy za­
sadnicze..

Oto niektóre z nich. Niema w świecie nic 
prócz rzeczy (rzecz — res ) Rzecz może Lyć 
ciałem lub duszą. Ciało jest przedmiotem sta­
wiającym opór przy dotknięciu. Dusza jest 
przedmiotem czującym. „Prawdziwe nazwy44 
odnosić się tedy mogą jedynie do ciał lub do 
dusz. Są i „pozorne nazwy44, których substancje 
atoli przy bliższym badaniu podpadają również 
pod kategorię ciał lub dusz. I tak nazwa „prze­
dmiot44 jeót równoznacznikiem „rzeczy44, nazwa 
„coś44 rtównież. Barwy i dźwięki nie istnieją w 
rzeczywistości: są to tylko sposoby oddziały­
wania pewnych rzeczy na wzrok lub słuch 
ludzki.

Dokładi ńejsza analiza twierdzeń tych dopro­
wadza Jo takich komplikacyj, że jak słusznie 
zauważył prof. Kraus w  dyskusji, zrozumienie 
i osądzanie rozumowań odnośnych dla słucha- 

* cza przedstawia podobne trudności, jak opero­
wanie formułami wyższej matematyki.

Pozostawiając tedy fachowcom krytyczne 
wnikanie w  tę ostatnią formę neo-brenf aniz- 
mu, skonstruowaną przez prof. Kotarbińskie­
go, chciałbym się podzielić z czytelnikami wra­
żeniami, jakie odebrałem w  osobistym zetknię­
ciu z filozofem warszawskim.

*  *  *
Ujrzawszy prof. Kotarbińskiego na terenie 

praskim po raz pierv szy, zdumiony byłem 
przede wszystkim młodym jego wyglądem. Wy­
obrażałem sobie, że autor „Elementów teorii 
poznania44, który w  ciągu zaburzeń rasistows­
kich występował w sposób budzący dlań naj­
gorętsze uznanie i cześć ze strony „prawdziwej 
inteligencji44 wszystkich wyznań i wszystkich 
krajów kulturalnych, będzie miał w sobie coś 
patriarchainego. Ale nic podobnego. Czcigodny 
profesor prezentuje się jako człowiek,, rzekł­
bym „drugiej młodości44, która skutkiem oży- 
wienia rysów i temperamentu gestów często 
przypomina pierwszą młodość.

Spodziewać się należy, że dzielny ten bojow­
nik prawdziwego europcizmu w Polsce długo 
jeszcze zachowa tę czeistwość, która należy do 
elementów konstytucyjnych i dziedzicznych. 
Bo wszak jest synem byłego dyrektora war­
szawskiej Szkoły Sztuk Pięknycn, Miłosza Ko­
tarbińskiego, który w  bardzo sędziwym wieku 
cieszy się jeszcze również niezwykłą rzeźkością.

W  rozmowie Tadeusz Kotarbiński nie oka­
zuje cech uczonego; jest to człowiek na wskroś 
nowoczesny, obywatel świata biorący najżyw­
szy udział w wszystkich sprawach poruszają­
cych dzisiejsze człowieczeństwo, wyznający de­
wizę „Nil humani a me alienum esse puto44 i po­
siadający głęboką znajomość rzeczy w szero­
kiej skali zagadnień. Mówi z fachowym zrozu­
mieniem i trafnością sądu o sprawach artys­
tycznych —  bo wszak wyrósł w atmosferze 
sztuki —  ale też ze zdumiewającą wnikliwoś­
cią o polityce, np. o obecnym układzie wewnę- 
trzno - politycznych stosunków w Polsce, za­
gadnieniu lak mało przejrzystym dla pewnych 
osób, których obowiązkiem by było orientować 
się w  nim.

W  kołach intelektualistów praskich, czeskich 
zarówno jak niemieckich zdobył sobie Kotar­
biński szczere sympatie. Powinienem jeszcze 
nadinienuji na odczycie jego obecnym był 
poseł RP. Pradze minister Papee.

*  *  *
W  czasie pobytu prof. Kotarbińskiego w Pra 

dze wspominano o innym jeszcze neo-brenta- 
niście, który właśnie zgasł. Był to Edmund 
Husserl rodem z Czechosłowacji, długoletni pro 
fesor filozofii na wszechnicy w Fryburgu (i. 
Br.) Jako Żyd i uczony kierunku humanistycz­
nego został usunięty z pozycji swej w r. 1934. 
Światową sławę uzyskał Husserl jako uator 
„Fenomenologii14, w którym to dziele ogłosił i 
udowodnił w sposób przekonywujący tezę dla 
naszych zwłaszcza czasów wielce doniosłą: że 
prawa moralne mają ważność niezawisłą od 
czasu i że żaden kierunek polityczny czy spo­
łeczny nie może ich zdetronizować, choćby je 
sfałszował lub podeptał. WID.

Jak mistrz murarski zabawiał 
się w ginekologa

Rzeszów, 7. 5. (R) Przed sądem okręgowym w 
Rzeszowie zasjadl na lawie oskarżonych Stani­
sław Zając, murarz z Sokołowa, pod zarzutem 
dokonania niedozwolonego zabiegu n Marii K., 
która po otrzymaniu aktu ostrzen ia  w lej spra­
wie zbiegła do Francji. Będąc już matką jednego 
nieślubnego dziecka, a spodziewając się drugiego, 
panna K. nie chciała za wszelką cenę do tego do­
puścić. Udała się więc do Zająca, mistrza murar­
skiego, który cieszył się w miasteczku sławą „do­
brego ginekologa". Po przedstawieniu mu spiawy 
dał Zając „pacjentce” lekarstwo we kaszeczce, 
której zawartość wypiła częściowo u mego, czę­
ściowo w domu, plącąc mu za nie 37.50 zŁ Kiedy 
jednakowoż lekarstwo nie poskutkowało, poszła 
do niegn z pretensją, aby jej oddał gotówkę. Os­
tatecznie po dokonaniu jasiegoś zabiegu nastąpił 
pożądany skutek.

Zając mo poczuwa si< do w t"y  i tłumaczy się, 
że K. przyszła do niego wprawdzie z takim żą­
daniem, lecz on dał jej herbatę z domieszuą soli, 
soku malinowego i spirytusu, a gdy wróciła po

pieniądze i groziła doniesieniem, ośwadczył j’ej, 
że odda pieniądze po urodzeniu się dziecka.

Sąd oo odczytaniu zeznań panny M. K. i po 
przesłuchaniu świadków, nie da! wiary temu tłu­
maczeniu i skazał „zdolnego” - ginekologa na 1 
rok więzienia, przy czym karę zawiesił na prze­
ciąg lat 5-ciu

Telegram króla albańskiego 
do dyrektora kopalni w Jaśle

Jasio, 7. 5. CGr.) Wielką sensację w naszym 
mieście wywołał telegram, jaki otrzymał w dnie 
dzisiejszym od kióla Albanii AcnmcJa Zogu dy­
rektor kopalni nafty dr Karol Zaicek w  Jaśle. 
Dr Zaices. służył mianowicie w  armii austriackiej, 
razem z obecnym królem Albanii Achmedem Zo­
gu, podówczas oficerem austriackim. Obaj ofice­
rowie byli z sobą serdecznie zaprzyjaźnieni. O- 
bccnie z okazji zaślubin króla Achmeda Zogu z 
hr. Apponyi wysiał dr Zaicek do króia serdeczne 
życzenia. Dziś otrzymał on obszerny telegiam od 
króla, który mu w gorących słowach dziękuje za 
życzenia, wspominając przy tyra starą przyjaźń, 
jaka ich obu łączy
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n o ta tk i l ite r a c k ie  

S z c z u r y , w s z y  I  h is to ria
Pod takim tytułem ukaże się niedługo, nakł.
Przeworskiego, świetna książka słynnego a- 

toerykańskiego bakteriologa, Hansa Zinssera, 
** przekładzie prof. Z. Szymanowskiego. Za ze­
spoleniem wydawcy przytaczamy poniżej cie­
kawsze fragmenty wstępu, jakim autor zaopa­
trzył swe dzieło. — „Artykuły niniejsze — pi- 
•ze prot. Zinsser — napisałem w wolnych chwi­
lach odprężenia po badaniach nad tyfusem pla- 
hdstyin w pracowni i w terenie. Tropiąc cho­
ćb y  zakaźne po świecie, zaczyna je się w koń* 
*0 uważać za indywidua żywe. Rozwój i wę­
drówki ich można ująć w formę biograficzną. 
Tyfuj plamisty nadaje się może bardziej, niż 
Większość chorób zakaźnych, do podobnego u- 
J?cia ze względu na jego niezwykłe cykle pa- 
•ożyiowania w organizmie owadów i zwierząt, 
cykle, których zdumiewające objawy zostały 
Wyjaśnione dopiero w ciągu ostatniego dziesię­
ciolecia W ciągu wielu lat pracy nad choroba- 
Oli zakaźnymi, pracy, która na przemian wy* 
•Aftczała mi miejsce już to na placu boju z za- 
***%, już to w laboratorium, uświadamiałem 
•obie coraz bardziej doniosłość wpływu Klęsk 
epidemii na losy narodów, na wzrost i upadek 
cywilizacji, doniosłość niemal całkowicie lek­
ceważoną przez historyków i socjologów. Roz­
działy, omawiające tę część tematu, są czymś 
więcej, niz uwagami wstępnymi. Może one po- 
ŁUozą przeszłych historyków, zbrojnych w wie­
dzę, jakiej mnie brak, do zwrócenia należytej 
hWagi d i te czynniki i do uwzględnienia ich 
W tłmmącjeniu minionych dziejów ludzkości. 
A nieco dalej pisze autor: „Nie będę się uspra­
wiedliwiał z tych rozdziałów i uwag, w Których 
c^W iam  kwestie literackie. Moim Zdaniem* 
•% one na miejscu... cnciaż niejednemu wydać 
•*t mogą niewłaściwymi. Niech książka ta bę- 
d*ie poniekąd protestem przeciw zwyczajowi 
^erykańokiemu, który zakazuje specjaliście 
^uteresowań, wykraczających poza obraną 
Przezeń dziedzinę. Wyjątek dopuszczalny sia- 
Apwią golf, rybołóstwo i brydż. Specjalista wi- 
*Veu się trzymać swej dziedziny, jak wesz kożu- 
tha”. Tyle prof. Hans Zinsser z Uniwersytetu 
J^r^arda. Zobaczymy, co nam przyniesie sa- 

^iążka.

Najpopularniejsi pisarze Francji
^ zasopismo paryskie „Annales" zorganizo- 

. o PJ zed niedawnym czasem ciekawą ankie- 
^ ' v*ród swoich czytelników pt. „Kto jest naj- 
f Pularniejszym pisarzem Francji?" Ostatni

mer tego poczytnego pisma przyniósł wynik
sta °̂iInn*aue80 Plebiscytu literackiego. Oto li-
p • 1- Alions Daudet, 2. Pierre Loti, 3. Anatol
Mnan(-e’ 4. Paul Bourget, 5 Edm. Rostand, 6.
(InUric® iiarres, 7. Henri Boreauz, 8. Georges
n “ r^line, 9. Francois Mauriac, 10. Pierre Be-

Marcel Prevost, 12. Roland Dorgeles,
JinM e ^ arr r̂e» 14. Georges Duhamel, 15.
* * y-Prudhomme, 16. Raymond Poincarć, 17.
i, ̂ rs^ałeii Focli, 18. Francois Coppee, 19. Jean
1 p» o<F*n’ 20. Rene Barin, 21. Marszałek Liau-
ri i  ̂alery» 23. Henri Bergson, 24. Hen-
C ZV J4 •e?atI' Robert de Flers. Należy zazna-
czinńv? ° 7 tel1 ,cy mogli głosować tylko na

ai akodemii, t. zw. Akademii Fran-
dost- ’ * Jeni- Goncourtóv\ Z tej ostatniej
mi- powy2 szą listę tylko 3-ch. Są ni-

dfct* c °urlenne i Dorgeles. Zwraca na
ciażhv p,awagę zupełny brak krytyków, cho­
ciażby Edmonda Jalouz.

^ g a r d e r o b i e  duchów
łom ni ^ n\”^ si4żnicy-Atlas" ukazał się nowy 
rzyńskn»» °  ®° akademika, Kazimierza Wie-
komitv n^lVPl’ garderobie duchów". Zna- 
rytmu i Łt °  ' e tu Swe pióro, nawykłe do 
utworów bt°< ’ n i rozw»żenia i ocenę szeregu 
fzły jugml ,w Paru ostatnich latach prze- 

- oy. teatrów warszawskich. Tom za-

S. L. SCHNEIDERMAN PRZEDRUK WZBRONIONY;

ftorsarstwo w Tongcrzc
(Od naszego specjainego wysłannika)

TANGER, koniec kwietnia.
Z poselstwa hiszpańskiego nie pozwolono mi 

już odejść samemu. Sekretarz odprowadził mnie 
w zamkniętym aucie aż na główną ulicę. Nie 
pojechał ze mną ao hotelu, nie chcąc zwrócić 
uwagi na swoje auto, zaopatrzone w hiszpańs 
kie oznaki. Tenże sekretarz wręczył mi połów­
kę wizytówki, przeciętej zygzakowato, a z dru­
gą poiówką miał się do mnie zgłosić z jego po­
lecenia p.zydzielony mi specjalnie „strażnik 
przyboczny", bez którego nie wolno mi było 
odtąd uczynić kroku przez cały rzas pobytu w 
tym niesamowitym mieście. Rozpoczęło się 
więc dla innie życie w atmosferze konspiracji.

Do obiadu przybyłem ze znacznym opóźnie­
niem i sam jeden siedziałem przy stole. Ku me­
mu zdumieniu gospodarz oświadczył mi, że 
przed chwilą kioś telefonował, pytając kiedy 
wrócę do hotelu. Nin mogłem rozwiązać zagad­
ki tego tajemniczego telefonu, gdyż prócz prze­
wodnika-\raba nikt w Tangeize nie wiedział 
przecież o moim istnieniu...

Po obiedzie pozostałem w pokoju, czekając 
na wyznaczonego mi przewodnika. Postanowi­
łem też natychmiast przenieść się do innego 
hotelu. Nagle ktoś zapukał: portier hotelowy 
oznajmił mi, że ktoś czeka na mnie w hall‘u. Ele 
gancki pan w przystrzyżonych na modłę hisz­
pańską wąsikach przedstawia mi się jako se­
kretarz hiszpańskiego poselstwa i tonem, zdra­
dzającym pośpiech, prosi mnie abym pojennaJ 
z nim natychmiast do pana posła, Który czeka 
na mnie w pilnej sprawie. Auto stoi u wejścia, 
prosi więc, abym nie zwlekał...

Nie zapytałem o dokumenty i nie wdałem się 
z nim w rozmowę, gdyż wpadł mi na myśl pe­
wien „trick." Wyciągnąłtm rękę do aparatu, 
stojącego obok na stole i przysunąwszy go ener 
gicznie ku sobie, nakręciłem pierwszy lepszy 
numer:

— Komisariat policji? Proszę pana komisa­
rza w bardzo pilnej sprawie!

wiera tylko wybór felietonów, które K. W ie­
rzyński ogłosił w „Gazecie Polskiej". Starannie 
oddzielając rzeczy ważne od błahych i trwałe 
od przemijających, opublikował tu jedynie to, 
co głęboko go poruszyło, albo czymś szczegól­
nym zajęło jego uwagę. Nie jest to zatem kroni­
ka teatralna, ale książka żywa, nasycona indy­
widualnością poety, luint a przecież jednolite 
przez swą myśl i emocje karty notatnika za­
chwytów i rozczarowań, rozwagi i polotu, Te 
świetne, wibrujące pasją artystyczną stronice 
ocalić od zapomnienia w rocznikach dziennika 
— jest zadaniem i celem wydawnictw*.

Jegomość momentalnie wybieg] z pokoju I pc 
zhwhi auto jego szybko umknęło z przed hotelu.

Poprosiłem o rachunek, a właściciel hotelu, 
przejęty sceną, której przed chwilą był świad­
kiem, o nic więcej nie pytał. W międzyczasie 
zjawił się przybysz z drugą połową wizytówKi, 
która dokładnie przystawała do mojej połów­
ki. Umów.ony znak zgadzał się więc i mocno 
zbudowany młodzieniec o energicznej twarzy 

’ wywotał we mnie od razu uczucie pełnego za­
ufania.

Wzięliśmy walizki i za jego radą przeniosłem 
się do hotelu „ t  uenies" w staiej dzielnicy mia­
sta, zamieszkanej głównie przez 2ydów i Hisz­
pan.

Zdawało mi się, że wpadłem nagle do „Barie 
Chino" — „Dzielnicy Chińskiej" Barcelony. W  
kawiarniacu tłumnie i gwarno od dyskutują­
cych gości. Pucybut czyści buty „canafleros", 
siedzących przy stolikach — Hiszpania i to Hi­
szpania z obu stron frontu równocześnie. W  
kawiarniach „Democracia" i „El Por venir“  prze 
siadują republikanie, a naprzeciwko, w ka­
wiarni „Burgos", jest rzeczywiście prawie Bur- 
gos... Pizesiadują tam zaczytani w faszystow­
skiej „Presente" łalangiści w towarzystwie nie­
mieckich i włoskich marynarzy z łodzi podwod­
nych, które czysto zarzucają Kotwic* w Tan- 
gerze.

ł tak na każdym kroku. Obok oficjalnej hi­
szpańsko republikańskiej poczty agenci genę? 
rała Franco wynajęli lokal t założyli nielegalną 
pocztę, która ekspediuje korespondencję do hi 
szpańskiego Maroka. Obok kasyna republikań­
skiego „G-tsa de Espana", którego okna są zre- 

’ sztą podziurawione ou kul karabinowych, ag«m 
ci generata Franco założyli swoje biu-o propa 
gandowe, gdzie na ścianach wiszą portrety Hi-' 
tlera, Mussoliniego i generała Franco.

O dominujących wpływach republikańskich 
wśród kolonii hiszpańskiej w Tangerze najdo­
bitniej świadczą liczne kawiarnie obwieszone 
plakatami i odezwami, które są mi dobrze zna­
ne z Barcelony i Madrytu. Poćwiartowane cia­
ła dzieci, .uiny i pogorzeliska. Wśród gości w 
tych kawiarniach poznajemy szare, pomarszczo 
nt twraże chłopów andamzyjnych, rybaków z 
Malagi i Kadyksu, którzy uciekli z terytoriów, 
zajętych przez generała Franco. Dziesiątki ły­
dek, na których ci uciekinierzy przybyli z por­
tów hiszpańskich, leżą jeszcze na plaży ” 'an- 
geru.

Ale i tu uciekinierzy niszpańscy nie są jesz­
cze zupełnie bezpieczni. Granica hiszpańskiego 
Maroka znajduje się tuż obok, zaledwie dzie­
sięć minut jazdy autem. Wieczorami zdarza się 
nieraz, że przemknie ulicami c.ężarówka z wy­
stającą lufą karabinu maszynowego i padają 
strzały na tarasy kawiarniane, jak to ir^ało 
miejsce niedawno przed kawiarnią „Madrid". 
W  tych napadach biorą nieraz udział włoscy 
i niemieccy marynarze, będący tu częstymi 
gośćmi.

Fakty podobne są niezliczone. Mam v* posia­
daniu kolekcję wycinków z lokalnej prasy « 
napadacn, mo-dach i wypadkach porywania lu-; 
ibi, dokonanych w tym rzekomo międzynaro*1 
dowym mieście od czasu powstania faszystow­
skiego w Hiszpanii.

Te jawne i uchodzące bezkarnie akty terro­
ru, dokonywane przez agentów generała Fran-i 
co, wstrzymały całkowicie ożywiony dawniej* 
ruch turystyczny w Tange-ze, stanowiący głów 
ne źród o dochodu tego przepięknego miasta.1 
Doszło już nawet do tego, że wobec katasirofy 
gospodarczej, grożącej 7l)-tysiącznej ludności 
tego mias.a, Międzynarodowa izba Handlowa 
zdobyła się na odwagę, by zaprotestować plis
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cjalnie przeciwko uprawianemu terrorowi. Pro 
test Izby Handlowej poparty został listą, za­
wierającą wyszczególnienie przeszło pięćdzie­
sięciu faktów mordu lub napaści, nie licząc 
częstych wypadków bombardowania, które 
chce się uważać jako nieuniknione incydenty 
wojenne. Z tej długiej listy przytaczam kilka 
faktów:

Dnia 4 listopada marynarze włoscy w unifor­
mach ostrzeliwali kawiarnię „Fuentes", raniąc 
wiele osób. Dnia 6 listopada sekretarz Między­
narodowego Biura Informacyjnego wT Tange- 
rze, obywatel hiszpański Ortiz, został wśród 
białego dnia zawleczony przemocą do auta i 
odwieziony do strefy hiszpańskiej. Tego same­
go dnia został w podobny spoób porwany in­
ny obywatel hiszpański, Mendes Solana.

Dnia 23 listopada dwaj żołnierze z armii ge­
nerała Franco porwali Araba Fahisa, który na 
targu przeszkadzał w werbowaniu Arabów do 
armii powstańczej. Dnia 28 sierpnia żołnierze 
przybyli ze strefy faszystowskiej, zawlekli ze 
sobą przez granicę innego Araba, Beni Uasina, 
również z tej samej przyczyny przeszkadzania 
w  akcji werbunkowej wśród Arabów.

Dnia 5 lutego rb. elektrotechnik hiszpański, 
Tapiero, został porwany podczas pracy przy no 
wo-budującym się domu, w samym śródmieś­
ciu. Dnia 8 lutego wśród białego dnia doko­
nana została napaść na republikańską pocztę 
hiszpańską i jej dyrektor, Sancho, został od­
wieziony autem do strefy faszystowskiej, nie 
dając odtąd o sobie znaku życia.

Dnia 25 lutego 40 włoskich marynarzy napa­
dło na redakcję gazety hiszpańskiej „Democra- 
cia“, zdemolowało lokal, niszcząc maszyny. 
Stamtąd udali się do hiszpańskiego urzędu te­
lefonicznego, urządzając tam podobny pogrom. 
Redaktor dziennika „Democracia", który po tej 
napaści zaatakował w piśmie rząd, został ska­
zany na miesiąc więzienia, podczas gdy mary­
narzy nikt nie próbował nawet zatrzymać.

W  takiej atmosferze mordów i piractwa, któ 
rego skutków o mało nie odczułem na własnej 
skórze, żyje międzynarodowy Tanger. Najwię­
ksza panika panuje wśród ludności żydows­
kiej, liczącej przeszło 50 tys, osób. Agitację an­
tysemicką uprawiają tu agenci niemieccy, przy 
bywający swobodnie ze strefy faszystowskiej. 
Na szczególnie podatny grunt natrafia ich ak­
cja wśród Arabów, wciąganych setkami do ofi­
cjalnej, założonej niedawno .Sekcji międzyna­
rodowego frontu przeciwżydowskiego w Tan- 
gerze.'*

Arabski przekład hitlerowskiego „Mein 
Kampf“ kolportowany jest bezpłatnie i stano­
wi po Koranie najpopularniejszą książkę wśród 
Arabów w Tangerze.

L SALI KONCERTOWEJ

CHOR „ECHO“.
W ostatnim swym koncercie „Echo” złożyło 

hołd kompozytorom krakowskim, wypełniwszy 
cały program wyłącznie ich otworami. Spotkały 
się starsze i młodsze generacje naszych miejsco­
wych autorów muzycznych, których utwory wo­
kalne wykazały dużo wspólnych cech, zwłaszcza 
W spokojnej melodyce, prostej linii i harmonii. 
Korowód zaczęli Nestorowie naszego pokolenia 
muzycznego: prał. Bursa i Świerzyńskj (brakło 
ty]k o Żeleńskiego), po czym po przez „średnio­
wiecznych” doszedł program aż do najmłodszych. 
W wykonanych utworach jako należących w y­
łącznie do muzyki wokainej (chóralnej i solowej) 
uje dużo było okazji na eksperymenty moderni­
styczne.

Nie wyliczę wszystkich autorów, a wspomnę 
tylko, że słusznie zarezerwowano środkowe miej­
sce dla trzech udanych kompozycji dyr. Walew­
skiego, zasłużonego dyrygenta „Echa” i wybitne­
go fachowca w  tej dziedzic™-?, którego zasługi dla 
rozwoju muzyki chóralnej wszyscy zgodnie uz­
nają J wysoko cenią

"Wykonanie programu nie wszędrie uylo równo­
mierne i intonacyjnie czyste. Dynamicznie skła- 
pia się chór raczej ku pełni brzmienia niż grada­
cji niansów. Poza tym jest jednak dobrze zdy­
scyplinowany i czuły na wskazówki awego kie­
rownika

Solistką koncertu była p. Bieńkowska, śpiewa­
czka o znacznej kulturze głosowej i muzykalnoś­
ci, obdarzona bardzo miłym, liryczno miękkim i 
dźwięcznym głosem, która wykonała mięnzy in­
nymi po jednej pieśni tragicznie niedawno zmar­
łego Gablenza i Dra Mantla.

DR APTH

Limanowa pod znakiem brutalnej hecy
antyżydowskiej

Z Limanowo] piszą nam:
Od szeregu tygodni Jest Limanowa terenem nie- 

przebierającej w  środkach becy antyżyd, ujaw­
niającej się w  plugawych i podburzających ulot­
kach, karykaturach, pikietowaniu sklepów i straga­
nów żydowskich, oraz kancelarii adwokatów i je­
dynego lekarza żydowskiego, którym systematycz­
nie zrywa się tablice orientacyjne. Natomiast kan­
celarie adwokatów Mgr Kwiecińskiego i  Mgr Da- 
niuka (nawiasem mówiąc Ukraińca) udekorowane 
są plakatami, wzywającymi do popierania lekarzy 
i adwokatów .Polaków, sami zaś d  adwokaci nie 
uważają za wskazane usunąć tego rodzaju taniej i 
niedopuszczalnej reklamy. Nic dziwnego zresztą, 
skoro jeden z tych panów na targu własnoręcznie 
rozpowszechniał ulotki antyżydowskie!

Zuchwałość pdkiedarzy dochodzi do tego stopnia, 
te osobom wychodzącym ze sklepów żydowskich

przypinają kartki z obelżywymi napisami, jaKoteM 
fotografują ich. W  okresie przedświątecznym, ja- 
koteż podczas targów, w  dniu 20 i 25 kwietnia, w i­
siały olbrzymie transparenty o treści bojkotowej i 
podburzającej, jak n. p. „popieranie Żydów j%t 
zdradą narodów“ (!)

"Wskutek tej hecy antyżydowskiej powstaje 
wśród ludności miejskiej i chłopskiej nastrój pod­
niecony tym bardziej, że afisze, ulotki ■ karykatu­
ry o treśd antyżydowskiej rozwieszane są systema 
tycznie także na murze kościelnym. Zdarzają się 
liczne wypadki pobicia żydów i niszczenia ich mie­
nia.

Spodziewamy się. że odpowiednie władze poło­
żą kres tej haniebnej zabawie garstki niedowarzo- 
nych jednostek, które zakłócają spokój publiczny i 
aleją nienawiść, podważając wszelkie zasady pra- 
worządnośdt

Informator prawniczy
P. WAGNER, LEŻAJSK. 1) Okólnik Ministerstwa 

Skarbu, o którym donieśliśmy w naszej notatce z 
17 lutego 1938 r. (*N. Dz.‘ł N r 48) pochodzi z dnia 
27 etycznla 1936 i. L. D. V. 13250/1/37 (Dziennik 
Urzędowy Ministerstwa Skarbu z 10 lutego 1938 r. 
Nr. 4.) Okólnik ten odnosi się do rozporządzenia 
Min. Skarbu z  25 listopada 1933 r. o ulgach w spła­
ci e zaległości podatkowyhc (Dz. U. R. P. z dnia 1 
grudnia 1933 r. Nr 94 poz. 731). Rozporządzenia to 
zmienione zostało rozporządzeniem Min. Skarbu z 
20 września 1934 r. (D ł  U. R. P. Nr 89 poz. 816). 
Omawiane rozporządzenie reguluje sposób spłaty 
zaległości powstałych przed 1 października 1931. 
Okólnik z 27 1. 1938 odnosi się do kar za zwłokę, 
oraz odsetek za odroczenie, umorzonych na podsta 
wie powyższego rozporządzenia, a przypadających 
od tych zaległości za okres od dnia ich powstania 
do dnia 30 września 1933. Z powodu szczupłości 
miejsca — nie możemy podać Panu w  ,Informato­
rze prawniczym*1- całej treści obu powyższych roz 
porządzeń 2) Nie ma takich okólników co do uma­
rzania tych zaległości.

P. SZEFTEL 1) Naszym zdaniem — powinna tu 
być zastosowana stawka należnd od półfabrykatu. 
2) Na podstawie art. 11 i arL 12 ustawy o państwo 
wym podatku przemysłowym nie wystarczy tutaj 
wykupno karty rejestracyjnej, lecz należy wykupić 
świadectwo przemysłowe na przedsiębiorstwo han 
dlowe.

„A. A. A,“- 1) Ma Pan prawo żądać zapłaty za 
okres 3-miesięcznego wypowiedzenia, gdyż był P. 
zatrudniony jako pracownik umysłowy. Ma Pan 
prawo również żądać wynagrodzenia za styczeń. 
Nie rozumiemy jednak na jakiej zasadzie żąda 
pan wynagrodzenia za miesiąc luty 2) Może Pan 
także domagać się zapłaty za urlop 3) W  sprawie 
ubezpieczenia może Pan domagać się odszkodowa 
nia 4) Jeżeli mąż właścicielki zaangażował Pana

do pracy, to uczynił to w  imieniu *wej żony, wo­
bec czego należy zaskarżyć właścicielkę przedsię­
biorstwa, na której nazwisko opiewa firma, 5) 
Nie możemy Pana zapewnić, czy Paa apirawę tą 
niepewne wygna. Przedstawiliśmy jedynie ze Liano 
wiska prawnego nasz punkt widzenia w  tej spra­
wie Należy jednak pamiętać o tyĄ  że odpowiedzi 
tych uuzlelamy Panu po otrzymaniu Informacji wy, 
łącznie od Pana, tj. od J e d n e j  atrony, podczas 
gdy w  razie ewenE procesu są przesłuchane o b i e  
strony, względnie zostają przeprowadzone dowo­
dy, przez obie strony naprowadzone.

„KROL DAWID*4 1) W sprawach tych należy być 
bardac ostrożny 2) Radzimy pomiormować się do 
kładnie w Banku Polskim 3) Jest to specjalne kon 
to ,tzw. konto zablokowane**.

„MERCURIUS* 1) Jeżeli w  roku 1935 przedsię­
biorstwo to było zaliczone do IV kategorji handło 
wej, lokal podlega ustawie o ochronie lokatorów
2) Skoro został ustalony czynsz w  pisemnej umo­
wie, a chodzi tutaj o lokal handlowy^ nie może 
Pan domagać się obniżki czynszu 3) Okoliczność — 
czyje nazwisko figuruje na firmie, jest rzeczą bez 
znaczenia, gdyż decydujące jest, kto zawarł umo­
wę najmu.

„SKRZYWDZONY K. W.“  1) Istotnie dziwne by 
ło dla nas Pańskie pytanie gdyż w odpisie kontrajs 
tu brak było odnośnego zdania i skutkiem tego za­
szła omyłka w odpowiedzi 2) Uważamy, ie  może 
Pan powołać się tutaj na przepis art. 269 kodeksu 
zobowiązań, w myśl którego Sąd może rozwiązać 
umowę, jeżeli z powodu nadzwyczajnych wyda­
rzeń (w  tym wypadku — dewaluacji) świadczenia 
grozi Panu rażącą stratą, czego nie można było 
przewidzieć przy zawarciu umowy. Uważamy, ża 
to jest jedyne wyjście z tej sytuacji. W  każdym 

‘ razie należałoby tutaj zasięgnąć porady adwokata.

ZE SPORTU
Mistrzostwa pływackie Polski 
znowu w Bielska

Bielsko, 6. 5. (R ) Ostatnie mistrzostwa Polski 
w pływaniu, które odbyły się na pięknym sta­
dionie pływackim w Bielsku, były wspaniałą re­
wią tego sportu i stały pod względem organiza­
cyjnym na b. wysokim poziomie. Przyznały to 
władze PZP, które miejscowemu Komitetowi, a 
przede wszystkim burmistrzowi, p. dr Przybyłe, 
wyraziły swe szczere uznanie. Zachęcone powo­
dzeniem miasto Bielsko starało się o to, by i w 
bieżącym roku przypadł mu w udziale zaszczyt 
organizowania mistrzostw. Starania te, jak już 
doniesiono, uwieńczone zostały pomyślnym wyni­
kiem i Bielsko znów będzie świadkiem emocjo­
nujących zmagań najlepszych pływaków polskich
0 palmę pierwszeństwa. Nie przyszło to łatwo, 
jeśli się zważy, że i inne miasta ubiegały się O 
przyznanie im organizacji mistrzostw, a przede 
wszystkim Bydgoszcz i Poznań. Wrażenie dodat­
nie, Jakie Bielsko wywarło na uczestnikach os­
tatnich mistrzostw i  wysokie walory organiza­
cyjne gospodarzy skłoniły jednak PZP  do powie­
rzenia im ponownie tego zaszczytu, zwłaszcza że 
Śląsk Stanowi najsilniejszy liczebnie i jakościo­
wo okręg, a poza tym organizowanie mistrzostw 
w  Bielsku zapewnia zainteresowanym czynnikom

1 powodzenie także i pod względem finansowym.

Fe la  O linerówna Gienek Zajdner
Katowice 

zaręczeni w maju 1938 r.
Osobnych sawladomleń nie w ysyła sle.

Z okazji zaręciyn CESI S I I E E Ó W N Y  — Lwów  
i  ZY G FR Y D E M  S T E I N E M  — Kraków, serdeczne (Ta  
tu iacji składają

H ela  FrSnklówna, Julek, Salek, Józek.

Z okazji zaręczyn CESI S T I E R Ó W N Y  — Lwów  
z ZY G FR Y D E M  S T E I N E M  — Kraków, serdeczne g r i  
tulacje składają
2120g  Olga Euek Jozue, Izek

Tegoroczne mistrzostwa pływackie zapowiadają 
się jeszcze bardziej interesująco niż ostatnie, 
gdyż będą one uważane jako eliminacja pływa­
ków polskich do mających później nastąpić mi­
strzostw Europy.

Poza tym czynione są starania, by W Bielsku 
odbyły się również międzypaństwowe zawodj 
pływackie, jakie rozegrałaby reprezentacja Pol­
ski z drużyną innego państwa, przy czym wcho­
dzi też w rachubę Łotwa. Jak widać, nie braV 
będzie w  Bielsku atrakcyj sportowych, co w pier­
wszym rzędzie należy zawdzięczać burmistrzowi 
dr Przybyłe, który okazuje wielkie zrozumiem* 
dla popieranie sportu.
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W Z O R O W A  P L A C Ó W K A
Reportaż „blowego Dziennika“  z iormy Akiby pod Krakowem* ) .

tw ierdzi wszy braki i niedomogi, powiedzieli so- 
k‘e: należy zorganizować taką placówkę hachszary 
która-by w sposób należyty sprostać mogła swym 
°dpowiedzialnym zadaniom. Prezydium Chaklanu 
łu (Toworzystwa Rolniczego przy Żydowskiej Ra- 
^zie Gospodarczej) w osobach pp. radcy Zygmunta , 
Aleksandrowicza, prezesa Abrahama Nussbauma, 
0raz p. Hermana Wassej bergera, ujęło sprawę w 
s've sprężyste dłonie. Dzięki ich ofiarności i nie- 
sf"idzonych zabiegów widzimy już rezultniv tej 
bobrze zorganizowanej inicjatywy.

Ifi*wfuiwie po europejsku.
Frzede wszystkim zbliżyła się znacznie nowa far 

j1*3 do Krakowa, co ma wielkie znaczenie dla zby 
u Produktów, a tym samym może mieć doniosły 

^Pływ na rozwój całego gospodarstwa. Jedną z 
r°isnyeh korzyści tego zbliżenia jest ułatwienie go 

interesującym się farmą — jej zwiedzania, 
f^rzystamy więc chętnie z uprzejmego zaprosze- 
^la zasłużonego opiekuna farmy, p. prezesa Nuss- 

uma, który wraz z p. Leonem Lindenbaumem — 
ł e d n y m  z oddanych przyjaciół farmy, ofiaruje się 
°I-ro\vadzić nas i zaznajomić z wynikami dotych­
czasowej pracy.

^  ybieramy się więc w krótką podróż. Już mija 
' 0slatn.ie domy Krakowa. Teraz szosą w bok. i 

sK Û ;l2uia si? zabudowania gospodarstw zamiej- 
j esZLZe jctjen a znajdujemy się w

*nosJerze wiejskiego dworku. Za chwilę wjeżdża 
biaJ ^rzez brainę wjazdową wąską ścieżką przed 
^  y miły piętrowy dworek. Pierwsze wrażenie

wykonane przez Zakl. Fot. „J. H.

k u p o n  z n iż k o w y  d o  k m
W«łn ADRIA ~  ATLANTIC

te i Wyctąr l przedłożyć do wymiany.
oekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 

lub r  “ " lerU N- Meersauda św. Marka 20
Orzeszkowe! 7.

Pow rót z pracy w polu (zdjęcie zimcwe)

Fragment obory

ogromnie korzystne. Przypomir amyr sobie nędzną 
chatkę krzeszowicką i z przyjemnością stwierdza­
my postęp już na pierwszy rzut oka. Wchodzimy 
do wnętrza: czystość ład i porządek. Działał tu 
ktoś zapatrzony w zachodnio europejskie wzcn-y. 
Wszystkie posoje skromnie,( ale bardzo gustownie 
i czysto urządzone. Świetlica, wyposażona we wca­
le pokaźną hibliottkę — książka odgrywa przecież 
naczelną rolę w  pracy wychowawczej Akiby J — 
służy jako czytelnia oraz sala posiedzeń, odczytów 
i referatów. Tutaj dwa razy na tydzień odbywają 
się pogadanki z zakresu rolnictwa, prowadzone 
przez kierownika farmy p, Einhorna, tutaj w piął. 
kowe wieczory odbywa się uroczystość Kabalat 
Szabat, powitanie soboty. N? jednej ze ścian opra­
wiona w  ramy sentencja naszych mędrców: (,Bądi 
jednym z uczniów' Aharona, miłuj pokój j dąż do 
pokoju, bądź życzliwy dla bliźnich..."

W  innym pokoju mieści się biuro farmy. Na 
biurku kartoteka. Wyjmujemy pierwszy lepszy 
kartonik z ■ dziwnym napisem hebrajskim ,,Chuc- 
pa“ . Cóż to może być takiego? Okazuje się, io  jest

^ ^ « t | g ^ g G f c O W Y I

G R YP ie ;kA :AkZE

to imię jednej z szczególnie niesfornych krów'. Jest 
to więc ,,krowia" kartoteka. Rejestruje się w niej 
wszelkie dana odnoszące się do każdej z nich —  
widać że wszystko tu starano się urządzić praw. 
dziwie po cm-opejsku.

Przechadzka po farmie.
Praca wiosenna wre już na farmie w carej peł­

ni, a ręce przyzwyczajone do przymusowej bez­
czynności, spowodowanej ostatnio częściowo świę­
tami a częściowo niepogodą,   nie mogą naaążyć
nawaiowi pracy. P. Einhorn i kierowniczka pługi 
p Mahlerówna informują nas szczegółowo o róż. 
nicach pomiędzy Krzeszowicami a obecną nową 
siedzibą farmy. Już obszar 60 morgów' w stosunku 
do dawnych 25 wskazuje, na jaka skalę zakrojona 
jest praca. Znaczna część obszaru przeznaczona 
jest na łąki, co pozostaje w związku z planowym 
rozszerzeniem hodowli bydła i powiększeniem oho. 
ry, która mieści w  tej chwili 15 ki ów rasowych, 
zamiast dawnych pięciu. W  stajni do dw'óch daw­
nych przybyły cztery nowre konie.

Rozszerzono też znacznie kurniki, a w planie 
jest znaczne rozbudowanie tej gałęzi gospodarstwa. 
W  tej chwili w wylęgarni wysadzonych jest do wy 
lęgu 400 ja,i z własnych rasowych ,,Wyandotów“ .

Produkcja mielca wynosi dwieście kilkadziesiąt 
litrów dziennie, nie licząc uży v. anego na samej -ar­
mie. Mleko dojone jest i odprowadzane do naczyń 
zgodn ie  r  wszeMiiml wymogam' nowoczesnej higie­
ny: białe fartuchy', lśniąco czyste naczynia, „chłód 
mik" (aparat służący do obniżenia temperatury mle 
ka bezpośrednio po udoju, co wskazane jest dla 
zapobiegania psuciu i kwaszeniu się mleka.)

Sprawa narzędzi rolniczych też nie zos.aia po­
traktowana po macoszemu. Tobar znacznie zosial 
rozszerzony'. Z nowych nabytków warto zwrócić 
uwagę na nowoczesny pług, znacznie prostszy i ła­
twiejszy w obsiudze od dawnego, nie wymaga bo­
wiem kierowania w trakcie pracy (przy czym jed­
nak muszą być zajęte dwie osoby). Raz ustawiony, 
idzie wrprost przed siebie, nie zmieniając kierumcu 
przez całą długość oranego pola.

Imponująco przedstawia się też ilość inspektów: 
200 ,,okien" zamiast krzeszowickich 50. Za oknami 
zielenią się młode listki sałaty, rzodkiewki, pomi­
dory i inne specjały warzywnictwa. Już je przeno­
si się spod szkła i rozsadza w polu — za ciasno im 
już pod szkłem.

Przechadzamy się po obszernym sadzie (po dro. 
dze ubszerna sadzawka, która ma być zarybiona) 
i wracamy do budynków gospodarskich. W oborze 
nowe emocje dla mieszczucha: właśnie przyszły na 
świat bliźniaczki. W  stajni koło Koni uwija się kil­
kunastoletni wyrostek o pięknie kręconych pejsi- 
kach, który doskonale daje sobie radę z czyszcze­
niem przy pomocy zgrzebła rosłych i dobrze odży­
wionych zwierząt pociągowych. Chłopiec pochodzi 
z biednej rodziny żydowskiej w Nowym Sączu. 
Przygarnięto go tutaj na wychowanie — będzie 
z niego zuch.

Syjonizm duchowy I » religia pracy
Dziewczęta i chłopcy w  roboczych strojach krzą. 

tają się dzielnie kolo gospodarstwa. Są wśród nich 
doświadczeni w pracy na roli i są nowicjusze, któ­
rzy z organizacji przyszyli tu dopiero na naukę. 
Wszyscy owiani są tym jedynym w swoim i odzaju 
zapałem i entuzjazmem, który tworzy się w szere­
gach Akiby, tego ruchu młodzieży, który w tak do­
skonały i harmonijny sposób stworzył syntezę żar­
liwego syjonizmu duchowego w stylu Achad Haa- 
ma, z „religią pracy" syntezę, która najlepiej od­
powiada ideom głoszonym za życia przez wielkie­
go przywódcę naszego, którego imieniem nazwane 
zostało pierwsze stałe osiedle Akiby w Palestynie— 
Ozjaszć Thona Hu. La,

PRAWDZIWA ROZKOSZĄ DLA PALACZA
są zw ijk i do papierosów

,ALTEJ$E“  - „PEŁNOW ATKI"
— ——— —— —

Zaledwie parę miesięcy minęło od czasu, gdy na 
łamach „Ncwego Dziennika" podzieliliśmy się z 
czytelnikam garścią wrażeń z pobytu na farmie 
Akiby w Krzeszowicach, a już po tak stosunkowo 
niedługim czasie wypada nam zarejestrować wiel­
kie zmiany na tej tak ważnej placówce hachszary 
roinej.

Od Krzeszowic do „Chuklanutu?.
Gdy w roku ubiegłym zwiedzaliśmy gospodarst. 

wo krzeszowickie, byliśmy ze stanu jego zadowolę 
ni, ponieważ było ono prowadzone tak, że ani kie 
rownictwu ani pracownikom nie można było nicze 
go zarzucić. A to na ogól wystarcza. Tak też my- 
s leli prawne wszyscy goście, zwiedzający farmę. 
Jedni chwalili, drudzy zachwycali się, tu i ówdzie 
ktoś hardziej krytyczny stwierdził może jakieś nie 
dociągnięcia i braki, ale po powrocie do domu za­
pominał o całej sprawie. Braki zapewne były, bo 
to i młode było gospodarstwo i ciężkie warunki pra 
cv, gdy znikąd nie można było spodziewać się po 
mocy. A gospodarstwo r ’ i wciąż przecie wyma 
ga uzupełnień i ulepszeń, luamy ambicję, by ludzie 
przez nas wysyłani do Erec, byli naprawdę mate­
riałem wartościowym i należycie wyszkolonym.__
Wszak w dużej mierze poziom naszej pracy w Pa 
festynie zależy od tego, jaki materiał ludzki tam 
przybywa. 1 oto wśród gości zwiedzających Krze 
szowice i interesujących się placówką hachsza.rv 
Akiby, znaleźli się szczęśliw; m trafem ludzie, któ 
rzy nie chcieli się zadowolić tym, że jest nieźle — 
którzy rozumieli, ile zależy od racjonalnego rozwo 
ju tego rodzaju instytucji.

Znaleźli się ludzie, przywykli do organizowania, 
obdarzeni darem inicjały wy twórczej, pełni mło­
dzieńczego zapału, energii i szlachetnych ambicji.

Zdjęcie z odwiedzin dra Artura liuppina na jttnn lC 
Obok szem. Gościa stoją radca Aleksandrowicz, pp. 
Ti asscMbcrgeĘywie, prezes A ussbaum, a r Jchuda 

Ohrcnslcin i kierownik furmy p. Einhorn
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Osłabienie koniunktury włókienniczej
Ostatnie tygodnie na rynku włókienniczym I

Polski przyniosły pewne osłabienie koniunktu- 1 
ry. Podkreślić jednak należy, że przemysł włó­
kienniczy tego osłabienia nie odczuwa. Roz­
miary produkcji we wszystkich 3 okręgach 
przemysłu włókienniczego, t. j. łódzkim, biels­
kim i białostockim, przekraczają poziom ze­
szłoroczny. Dotyczy to większości branż, a zwła 
szcza produkcji dwóch głównych działów prze­
mysłu włokienncizego, t. j. bawełnianego i weł­
nianego. Również i zbyt artykułów włókienni­
czych w tych 2 działach kształtuje się dotych­
czas korzystnie, tak, i i  globalnie biorąc obro­
ty przekroczyły poziom zeszłoroczny przecięt­
nie o 15%, a nawet w niektórych wypadkach 
o 20%. Mniej korzystnie przedstawia się zbyt 
w dziale wyrobów dzianych oraz w niektórych 
branżach związanych z przemysłem konfekcyj­
nym, jak np. w dziale tkanin półwełnianych i 
W galanterii.

Korzystnie przedstawia się sytuacja w dziale 
produkcji półwyrobów t. j. przędzy bawełnia­
nej i czesankowej. Produkcja i zbyt przekra­
cza poziom zeszłoroczny, ą w dziale przędzy 
czesankowej na korzystne kształtowanie się 
sytuacji wpływa również poważny i systema­
tyczny wzrost eksportu, świadczący dodatnio 
o aktywności wywozowej włókiennictwa. 
Wzmożona produkcja przędzy wełnianej i ba­
wełnianej wiąże się ściśle ze wzrostem produk­
cji tkanin. O zwiększeniu tej produkcji świad­
czy również wzrost liczby przepracowanych 
robotniko - godzin i zwiększenie odsetka ro­
botników pracujących pełne 6 dni w tygodniu.

Wypłacalność odbiorców dotychczas nie wy­
kazuje jeszcze pogorszenia, jakkolwiek ultimo 
kwietnia kształtowało się w ośrodkach przemy­
słu włókienniczego pod znakiem zwiększonego 
zapotrzebowania na gotówkę i wzmożonego na­
cisku klienteli na rynek pieniężny. Jeśli u-

względnić, że koniec kwietnia zbiegł się jedno­
cześnie z okresem ultima kwartału, wówczas 
ten zwiększony nacisk na rynek pieniężny trak­
tować można po części jako objaw chwilowy. 
Na podkreślenie zasługuje również przejawia­
jąca się ogólnie niemal we wszystkich branżach 
włókiennictwa stabilizacja cen, ułatwiająca nie­
wątpliwie kalkulacje odbiorcom.

Mniej korzystnie przedstawia się natomiast 
sytuacja w handlu włókienniczym, zwłaszcza 
prowincjonalnym. Hurtownicy branży włókien 
niczej, którzy w okresie przygotowań do sezo­
nu wiosenno-letniego zakontraktowali w fabry­
kach większe partie towarów wiosennych i let­
nich, zaczynają ostatnio natrafiać ua trudności 
przy lokowaniu tych towarów u swych odbior­
ców prowincjonalnych. Na ten siat rzeczy skła 
da się szereg czynników, które w razie dalsze­
go ich trwania, zaciemnić mogą dotychczasowy 
pogodny obraz koniunktury włókienniczej. Z 
jednej strony jest rzeczą niewątpliwą, że spo­
życie arlyKułów włókienniczych w mniejszych 
ośrodkach miejskich oraz na wsi nie wzrosło 
w tym stosunku, jak tego przemysł na począt­
ku r. b. oczekiwał, świadczyłaby to o tym, że 
rolnik w dalszym ciągu wyrównywa swe zale­
głości z poprzednich lat w dziedzinie pokry­
wania zobowiązań podatkowych, zadłużenia 
prywatnego i realizowania pewnych inwesty- 
cyj, zwłaszcza w zakresie maszyn i narzędzi 
rolniczych. Również i w miastach siła nabyw­
cza rzesz pracujących nie wzrosła tak, by mo­
gły one w większych rozmiarach zaopatrywać 
się w artykuły odzieżowe i  to w takim stopniu, 
któryby wywarł poważniejszy wpływ na glo­
balne rozmiary konsumcji włókienniczej w Pol­
sce. Nu słaby zbyt artykułów włókienniczych 
wpływają również w silnym stopniu niepomyśi 
ne warunki atmosferyczne.

Observer.

KONTROLA DEWIZOWA MOŻE 
WSTRZYMAĆ POCIĄG 
NA GRANICY

Bomiędzy ministerstwem komunikacji a mini­
sterstwem skarbu ustalono obecnie tryb postępo­
wania w  tym wypadku, o ile zachodzi potrzeba 
zatrzymania pociągu pa granicy ze względów re­
wizji walutowej lub towarowej. W  tym wypadku 
urzędnik, nadzorujący rewizji zawiadamia dyżur­
nego ruchu, że pociąg musi być zatrzymany. Bez 
zawiadomienia urzędnika celnego o zakończeniu 
rewizji, pociąg nie może być puszczony. Za opóź­
nienie pociągu jest odpowiedzialny kierujący re­
wizją 1 podpisuje Się w odpowiednim protokole. 
Powyższy tryb postępowania jest zastosowany 
również na granicy Poisko-Gdańskiej.

Rewizje walutowe i  towarowe na granicach 
zostały ostatnio zaostrzone.

ZASTĘPCZY POWSZECHNY 
OBOWIĄZEK WOJSKOWY A 
ŚWIADCZENIA CHOROBOWE

Zakład Ubezpieczeń Społecznych podaje do wia 
domości, że umowa o pracę lub stosunek służbo­
wy nie może być przez pracodawcą wypowiedzia­
ny ani rozwiązany z powodu powołania pracow­
nika do wykonywania piacy z tytułu zastępczego 
powszechnego obowiązku wojskowego^ jako też w 
czasie pomiędzy chwilą powołania a chwilą od­
bycia przez pracownika tego obowiązku.

W  konsekwencji więc uznać należy, że nie u- 
Btaje w  tym okresie obowiązek ubezpieczenia 
pracownika jak również prawo Jego do świad­
czeń ubezpieczeniowych.

Z powyższych względów ttbezpieczalnle społe­
czne obowiązane są do udzielania na zasadach 
ogólnych świadczeń w  zakresie ubezpieczenia na 
wypadek choroby 1 macierzyństwa ubezpteczo 
tym lub członkom rodzin w  okresie wykonywani* 
Vzua Ubezpieczonych pracy z tytułu zastępczego

powszechnego obowiązku wojskowego bez wzglę 
du na to, czy choroba względnie niezdolność do 
pracy połączona z tą chorobą pozostaje w  zwią* 
zku przyczynowym z wykonywaniem zastępczego 
Obowiązku wojskowego.

KANAŁ DUNAJ — ŁABA — 
ODRA — WISŁA?

W  ostatnich tygodniach daje się zaobserwować 
wśród sfer gospodarczych Gżechosłowacji duża 
zmiana nastrojów, jeśli chodzi o współpracę z 
Polską. Sfery te dążą do zacieśnienia stosunków 
handlowych polsko - czechosłowackich i zapew­
nienia sobie współpracy Polski w  dziedzinie ko­
munikacyjnej. Konieczność ta wynika m. in. ze 
skutków AnszJussu, który wytworzył nową sytu­
ację w  dziedzinie transportu.

Niemcy wypowiedziały bowiem na dzień 30-go 
czerwca br. wszystkie umowy, które obowiązy­
wały dotychczas Austrię z krajami zagraniczny­
mi w  zakresie taryf kolejowych i wodnych. Cze­
chosłowacja musi więc dostosować się do zmie­
nionej sytuacji. W  tym celu projektowane są ro­
kowania przede wszystkim z  Polską, ndslępme 
g Węgrami i  » Italią.

Najbardziej iealnie traktowane są możliwości 
przesunięcia ruchu transportowego Czechosłowa­
cji ku portom i kolejom polskim. W  związku z 
tym W sferach gospodarczych Czechosłowacji wy 
Suwany jest ostatnio projekt budowy kanału Du­
naj— Laba—Odra— Wisła.
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„NOW Y DZIENNIK" niedziela 8 maja 1938 1?
Dziś w niedzielę dnia 8 ma,a br. odbędzie się w podwórzu

realności przy ul. Krakowskiej 13 (dom pp. Śflsserów) MANIFESTACYJNE ZGROMADZENIE LUDOWE
na temat: W OBLICZU ROZSTRZYGAJĄCEJ WALKI O  PALESTYNĘ.

przemawiają: Dr. Ignacy Schwarzbart, Rabin O. Awlgctor, br. Ozjasz Splro, haflall Blrnhack, Samuel Reiner.
Początek o godz. 11-ej przedpołudn em. —  W  razie niepogody zgromadzenie odbędzie się w sali Kahału przy ul. Krakowskiej 41*

N IE D Z IE L A . 8 M A JA .

IR A K Ó W . 8 Audycja poranna; 8.38 Pogadanka dla roi- 
*lk6w; g.4(  Muzyka ■ płyt; 8.56 Pleśni majowe; »  Nabo- 
*®ó»two z katedry na W awelu; ok. godz. 1046 Muzyka i  
Wyt; xx.3j  Pamiątki polskie w Dreźnie — reportaż Ant. 
®°hdłlewlcza ' W . Hulewicza (zdjęcia dźwiękowe); 11.>7 

y*n*j czasu, hejnał; 12.03 Poranek muz, W yk.: ork. 
'3 0:1. p0(j dyr. Z. Latoszewsklego 1 W . Piasecka (tort.); 
9 Kroulka artystyczna Krakowa (sprawy teatralne) w 

"W- J. Wiśniowskiego; 13.18 „Palestraflcl lubelscy" fragm. 
* ••Pamiątek Soplicy" Henryka łUewusklego — recyta* 
t3* Prozy; 13.38 Muzyka obiadowa. W yk.: Lwowska ork. 

pod dyr. Jakuba Munda. Homuald Cyganik (śpiew). 
*n »n  Altenberg (tort.); 14.45 Audycja dla wsi; 15.15 

^*»ęda  niedzielna: Poezja „Szarego domu" wygi. M arla  
~ 0rdaszewska; I I  Wiadomości bielące; 11.85 Koncert so- 
u*Mw. Wyk. J. Wysocka-Oehleweka (tort.). St. Tawroaze- 
* lcł (skrz.), prot. L. Ursteln (akomp.); 11.45 ..Co będzie.

nosiły w leele" pogad. J. KlewnarskleJ; 17 Transm. 
8 Teatru Bc.jiaitoścl w Badomln (v la  W arszawa): kon- 
* * *  rozrywkowy. W yk.: M ała orkleatra P. B. pod djrr. 
” *■ Górzyńskiego. .Czwórka Bad low a". Barbara  Ko* 
*łt*«wzka (sopr.), Byazard Marrot (baryton). Henryk Ła- 

(humor 1 konrerenc.); w przerwie ok. godz. 17.55 
Blnra Studiów; l ł  „Kapelusz słomkowy" wodewil 

®k* Laolche. przekład I oprać, radiowe A . Bohdziewicza, 
® n,Jka B. Paleatra: lł.48 Program  na dzień następny;

•4* Basowe arie operowo w wyk. P . Kruszewskiego. — 
, r *J fort. dyr. B. W allek-W alewskl; 28.85 „W alka  z fllt* 
**rem‘‘. satyra polaka aprzed 38 laty — wieczór literacki 
88 °Pr. dr. Kazimierza W yki; 28.35 Lokalne wiadomości 
*h°rtoWet 28.48 Prsegląd polityczny • dziennik wieczorny; 
** Wiadomości aportowe ze wszystkich rozgłośni polskich; 
b l  „Kapelnas alomkowy" wodewil (ezęśó I I ) ;  22.85 Opo­

wieść 0 Wagnerse ( I I  and.) w opr. dr Zdz. Jachtmeeklego. 
pr°L  U. J.j 22.51 Ostatnie wladom. dzień, wlecz., koma* 
r,,k»t met.; 13—23.31 Muzyko taneczna a płyt.

W A R S ZA W A . 8—1S p. K raków ; 13 Przegląd kulturalny; 
-15.45 p. Kraków ; 15.45 „Wszystkiego po trochu" — 

Jud. aią dzieci; 10.05—19.40 p. K raków ; 19.48 Słynni wir* 
łni>*l (p łyty); 26.35-23.36 p. Kraków ; 23.36 Płyty.

*  *  *
ŁW ó3v . 8—13 p. K raków ; 13 Przegląd tllmowy w  opr. B. 
e»looMegOi 13.18—15.45 p. K raków ; 15.45 Andyc js dla 

JJ*eett 11.65— W.48 p. K raków ; 18.48 „Z  naszej św ietlicy"; 
•** „Od piosenki do akordeonu" — koncert rozrywkowy; 
' ^ " JJ.30 p. Kraków.

KATOWICE. 8-13 p. Kraków; 13 „Szła Karolinka..." — 
j "  * Uter* W  Szewczyka; 13.18—15.45 p. Kraków: 15.45 
Jj r®dla własności prywatnej" — pogad.; 15.55 „Co atychsó 

* Śląsku?" 11.65—18.46 p. K raków ; 18.41 Utwory lorlep. 
ą * '• K- Szafranek; 26.65 „W  niedzielę przy źeleźnlokn" — 

Pogodna w opr. St. Ligon ia; 20.35—23.30 p. Kraków. 
■ ■

Ua"^D* ' 8—13 p' K raków ; 13 „Bram a do A Iryk l —  Syey* 
dłte ~  POgad.; 13.16-15.45 p. K raków ; 15.45 Audycja dla 

? ’ IS.85— 19.U  p- Kraków ; 18.46 Reportaż z W ystawy  

•ollita c,ueJ w Łodzi w Parkn Staszyca; 19.55 Koncert 
* «  28.33—23.30 p. Kraków.

15.69
IMt
1741
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STA CJE  ZA G R A N IC ZN E .

® »N O : „Kabaret dla Matek" -  radlufllm. 
MEDIOLAN: „Napój mlloeny” -  opera DonUeltUgO. 
FLORENCJA: Melodie rozrywkowe. RZYM.
oort rozrywkowy. . . .  r O N .
B R A T IS ŁA W A : W ląaanka dawnych pleśni. LON  
» Y N  EEG.: 18 M uzyk , lekka; lS-15 8 'oohowUko; 
*MS Muzyka kameralna. W IE Ż A  E 1 F F L A -1 8  Kon  
'e rt orkiestrowy; 18.38 Beclta! wlolonez.; 18-15 S 
ną harfie. PAU1S PTT.: 18 Koncert orkiestrowy. 
BR U K SE LA  F LA M .: Koncert kwartetn wokalnego. 
RADIO  PAR1S: 19 „Folklor szampański" -  P>osen- 
M. 19.28 Radloscenka. R A D IO  R O M A N IA : 19 ®leSn 
rumuńskie. W IE Ż A  E IF F L A : 19 Muzyka letka. 
B R U K S E L A  P L A M .: „M tkado" -  0Pera komlczns 
Sulllyana. PAB1S PTT .: 29: Rozmaitości, 26.38 leatr  
wyobraźul. „La  VIerge au grand coeur — 81 3
F. Porche. W 1EZA  E IF F L A : 29 Koncert solUtów. 
28.38 „Ubran ie" —  aud. słowno-muzyczna. P R A G A -  
28.18 „Dudziarz ze Strakonle" —  baśń Indowa l  « “ • 
zyką Foerstera. R A D IO  P A R IS : 28.15 Pleśni, 76.48 
Koncert kn czci Joanny d‘Aro. STB A SSB U B G . 
..BIJTH" — O R ATO R IUM  C. F B A N C K A .  
H 1LV ER SUM  I I :  „F A U S T " —  O P E R A  GO UNO DA, 
Wyj. R A D IO  R O M A N IA : 31 Teatr wyobraźni: „Zyel« 
Fr. Slhnherta". D B O IT W IC H : *1.85 M uzyka lekka. 
M,SS „Noce nad Missisipi" wyk. ehór mnrsyńskl ork. 
* »ol. RURO MONSTER: *1.19 „ P A N  LA M B E R T H IE R *  
~  sztuka V E B N E U IL L A  Z  UDZ. A L B E R T A  I  E L ­
ZY  BA SSE R M A NN Ó W . T U L U Z A : 21.15 Kloak mu* 
syezuy. L O N D Y N  REO.t U  33 Koncert. 
LU K SE M B U R G : Muzyka tanoezna F LO R E N C JA : U  
Muzyka taneczna- SZTO K H O LM : 1348 M uzyka roz­
rywkowa.
FLO R EN C JA , M uzyka taa. B R U K S E L A  FBAN C *: 
Musyka rozrywkowa-

V \

w m s r i T w w m m
■F 1 *  m 4 / m  W H J B

M A J Wschód słońca
4 g 09 m

X Zachód s ońcao 7 g 13 m

N I E D l . E L A 7 ijar 5698

H E  H f l  E m —

PISZCZANY: AKREDYTYWY
do wysokości zł SOU.— miesięcznie wysławia każdy 
bank dewizowy. Całkowite kuracje ryczałtowe od 
Kc 85.— dziennie. Literatura o reumatyzmie i in. 
form.: Biuro Piszczany, Kraków, Poselska 18. — 
Tel. 172-03. 2845k

Prof. Wenckedach w Krakowie
Wczoraj przybył do Krakowa własnym samo­

chodem słynny internista wiedeński prof. Wen- 
ckebaoh w  towarzystwie dwóch asystentów, Po­
laka dra Sowińskiego i Japończyka —- dra Kei 
Maeru.

Prof. Wenckebach zamieszkał w  jednej z will 
podmiejskich. Podobno zamierza prof. Wencke­
bach osiedlić się w Krakowie.

Z działalności żydowskiej Rady 
Gospodarczej w Krakowie
Sprawa Poradni J Patronatu Zawodowego

Z inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej 
odbyło się onegdaj zebranie działaczy społecz­
nych, poświęcone zagadnieniu utworzenia w Kra­
kowie Poradni Zawodowej dla młodzieży żydow­
skiej.

W posiedzeniu brali udział przedstawiciele 
szkolnictwa zawodowego i dokształcającego, re­
feraty Opieki Społecznej Żydowskiej Gminy w 
Krakowie, „Ceiftosu’’ Województwa Krakowsko- 
Siąskiego, Związku Inżynierów Żydów, oraz sze­
reg działaczy na polu poradnictwa zawodowego.

Zebranie zagaił z  ramienia Komitetu Wykonaw 
czego żydowskiej Rady Gospodarczej dr Maurycy 
Weinheher, oddając głos dyr. H. Sckererowi do 
wygłoszenia referatu n. L „Cele i zadaina Po­
radni Zawodowej dla młodzieży żydowskiej”. Re­
ferent przedstawia położenie młodzieży żydow­
skiej opuszczającej zakłady szkolne, zarówno po­
wszechne jak i średnie i wykazuje bezwzględną 
konieczność utworzenia zarówno w  Krakowie, 
jak i w większych miastach prowincjonalnych 
naszej dzielnicy, sieci Poradni i Patronatów Za­
wodowych.

W dyskusji poddano głębokiej j rzeczowej ana­
lizie stosunki panujące na tutejszym rynku pracy, 
oświetlając wszechstronnie problem poradnictwa 
zawodowego.

Przedstawiciele „Centosu” krakowskiego dr J. 
Steinberg i dr H. Leser przedstawili zebranym 
przebieg dotychczasowych akcyj w tej dziedzinie 
W Krakowie, a więc Patronatu Zawodowego 
„Centosu” w  latach 1922—1925, oraz Poradni Za­
wodowej istniejącej w Krakowie w  okresie. 1927 
—1930. Mówcy wskazali na przyczyny chwilowe­
go zastanowienia działalności wspomnianych in- 
stytucyj, na stały kontakt i współpracę Miejskie­
go Instytutu Psychotechnicznego, na fakt utwo­
rzenia Centralnej Poradni Zawodowej przy „Cen- 
tosie” R. P. w Warszawie oraz rozwijającej się 
sieci Poradni i Patronatów Zawodowych w ca­
łej Polsce. W  końcu mówcy zakomunikowali o 
postanowieołu założenia przez krakowsko - śląski 
oddział „Centosu" szeregu placówek poradnictwa 
zawodowego w  główniejszych ośrodkach.

Wszyscy biorący udział w dyskusji podkreślali 
potrzebę powołania do życia zarówno Poradni 
jak i Patronatów Zawodowych, poczeru postano­
wiono; 1) Odbyć następną naradę z końcem b. m. 
przy współudziale kierownika Centralnej Porad­
ni Zawodowej „Centosu”  R. P. W Warszawie p. 
dr Bermana. 2) Zawnioskować powierzenie akcji 
poradnictwa zawodowego nadal Związkowi „Cen 
tos”, zaś akcji organizowania biur pośrednictwa 
pracy, Żydowskiej Badzie Gospodarczej, przy 
czym obie powyższe instytucje winny w porozu­
mieniu kontynuować wszelkie potrzebne przygo­
towania.

Nowe znaczki celem upamiętnie­
nia wystawy filatelistycznej

W  związku z  wystawą filatelistyczną w  War- 
« za wie (o  której gLszamy na innym miejscu), po­

czta wydała dla jej upamiętnienia nowe znaczki 
pocztowe wartości 45 gr. i 55 gr. Znaczki te przed 
stawiają w  rysunku polski dyliżans pocztowy z 
X V III W. z  zaprzęgiem konnym na tle współcze­
snego domu zajezdnego. Znaczek wartości 45 gr. 
utrzymany jest w  kolorze zielonym, a 55 gr. v 
kolorze niebieskim. Znaczki wykonane są w 
dwóch odmianach: ząbkowane i  cięte.

Z okazji targów meblowych, które odbędą 6ię 
W Nowem w  czasie od 25 VL do 10 V II br., urząd 
pocztowy Nowe i urząd poczlowy Grudziądz 1, 
będą używać w czasie od 1 V- — 30 VI. br. do 
stemplowania przesyłek listowych okolicznościo­
wych datowników propagandowych z  napisem 
„Pierwsze Targi Meblowe w Nowem n. Wisłą od 
25 VI. do 10 V II. 38 r.”

Filateliści pragnący uzyskać odciski datowni­
ków mogą przesyłać Listy i karlki z umieszczo­
nymi na nich adresami, opłacone według taryfy 
przewidzianej dla tego rodzaju przesyłek — w 
kopertach zaadresowanych do Upt Nowe, wzgl. 
Up. Grudziądz i z naklejonymi na nich znaczka­
mi opłaiy, odpowiadającej wadzo listu. Listy 1 
kartki po ostemplowaniu ich datownikiem propa­
gandowym zostaną przesiane niezwłocznie do 
miejsca przeznaczenia.

Wystawa zegarów urządzana 
przez Muzeum Nar. w Krakowie

Wystawa zabytkowych zegarów zapowiada się 
niezwykle interesująco dzięki życzliwości dyrek- 
cyj poszczególnych Muzeów krakowskich jak i o- 
sób prywatnych. Muzeum otrzymało przeszło trzy 
dzieści zgłoszeń obejmujących tak cale kolekcje 
jak i poszczególne eksponaty. Rprezentowane bę­
dą na Wystawie zegaiy ze wszystkich Muzeów 
krakowskich. Wystawa uzyskała właściwe i pię­
kne pomieszczenie. Ksawery hr. Puslowski chcąc 
bowiem umożliwić dojście Wystawy do skutku i 
przyczynić się do powiększenia funduszów bu­
dowy Muzeum Narodowego, na który to eel prze­
znaczony jest dochód z Wystawy, użyczy z calĄ 
gotowością swego pałacu (podobnie jak przed 
dwoma laty) na pomieszczenie Wystawy, pałacu 
mieszczącego przepyszne zbiory sztuki.

 O ------

H A  IN T E N C J Ę  W Y Z D R O W IE N IA  Naszego Prof. In*. 
Hirschhorna, klasa I  Szkoły Ezemiosl ofiaruje na Keren  
K ayemctti zł 8.50. 2092®

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
K B A K Ó W . 7 maja. Pszenica Jednolita dworska czerw. 

27.59—28, biała 27.51—28, zbierana targowa 27.25-2748. żyto 
jednolite dworskie 21.51—21.75, zbierane targowo 26.58—21, 
Jęczmleu jednolity dworski 1948—28.59, przemiałowy 17.75 
18.25, pastewny 11.75—17.25, owlea Jednolity dworski 21—23, 
zbierany targowy 11.75—2149, zadeszezony 1841—18.75, kn* 
kurydza 18.75—28, mąka pszenna gat. 1 39*/« 43.25—45.58, 
58*/i 12.25—4348, 1A 05V. 3845-38.75, razowa 85*/. 33.75—34.25, 
gat. I I  38 -15*/. 38—31.75 gat. IIA59-C5*/. 25.75-38.75, paste­
wna 17.25—17.59 mąka żytnia okr. krakowskiego: gat. 1 59’/. 
33.75-34.25, 15*/. 32.25—32.75, rasowa 85*/. 2549-24.25, gat. I I  
58—(5 •/. 21.58—22, mąka żytnia o ar. poznańskiego gat. I  
58*/. 34—34.59 03'/. 32.56-33. Obroty: żyto 18, Jęezmteń 29, 
owlea 34, ogólny obrót 518 ton, tenaeneja ogólna spo­
kojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
FO ZNA N, 7 maja. Ceny arlantaeyjno wszystkie be* 

zmiany; tendencja 1 obroty: pszenica 882 spokojna, żyto 
1115 spokojna Jęczmień 188 spokojna, owies 45 spokojna, 
przetwory młynarskie 415 ożywiona. Ogólny obrót 3541.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A , 7 maja. Knrsy zamknięcia. Akcje: BaaL  

Polaki 114.59, Żyrardów 58, Cukier 35, Ltpop 74.75, Stara, 
chowlce 38. Tendencja mocniejsza.

Papiery procentowe: 3*1. premiowa pot. Inwestyeyjna 
I  om. 88, I I  em. 82 5/8—82.75. ł*/« pot. konwerzyjna 78.25, 
4'/. pot koneoltdacyjna 18.58, 4'/. pot. dolarowa (dolarów- 
ka ) 4L75, 4Vi*/» p o t  wewnętrzna 15. Tendencja mocniejsi*.



Bohaterstwo Żydów palestyńskich 
podkreśla „Manchester Guardian**

i i  „NOW Y DZIENNIK" niedziela 8 maja 1938

Przemówienie prokuratora 
w procesie Studnickiego

Warszawa, 7. 5. (Sin) Dziś w Sądzie Apela­
cyjnym toczył się w dalszym ciągu proces o 
zniesławienie prezydenta Starzyńskiego. W o­
bec niezgłoszenia nowych wniosków, przewód 
sądowy został zamknięty. Głos zabrał prokura­
tor Missuna, który podkreślił, że sprawa w 
pierwszej instancji została należycie wyświe­
tlona.

Prokurator zajmuje się kolejno omówieniem 
poszczególnych momentów skargi apelacyjnej 
Studnickiego. Pełnomocnik prez. Starzyńskie­
go, adw. Skoczyński przyłącza się do wywo­
dów prokuratora i prosi o zatwierdzenie wy­
roku pierwszej instancji.

Adw. Zieliński w przemówieniu swym za­
znacza, że p. prokurator zapomina o 50-letniej 
działalności Studnickiego, o jego odwadze i bez 
stronności, co podniosły różne wybitne osobi- 
stości podczas procesu w pierwszej instancji. 
Broszura oskarżonego walczy nie z człowie­
kiem a z systemem. Adwokat Skoczyński na­
tomiast uważa, że nie każda odwaga cywilna 
winna być nagrodzona. Zresztą p. Studnicki 
był już napiętnowany dwoma wyrokami aądo- 
wymi jako donosiciel jeszcze w czasach okupa­
cji niemieckiej.

Rokowania lotnicze 
polsko-niemieckie

Berlin, 7. 5. (PA T ) Do Berlina przybyła de­
legacja Ministerstwa Komunikacji w osobach 
szefa polskiego lotnictwa cywilnego dr. W ie­
dnia oraz radców ministerialnych: Piątkow­
skiego, Półtoraka, Racięskiego, celem przepro­
wadzenia rokowań, dotyczących komunikacji 
lotniczej. Rokowania odbywają się w Minister­
stwie lotnictwa Rzeszy w Berlinie.

K R O N IK A  SLĄSKA

Zasądzony za obrazę pamięci 
Marszałka Piłsudskiego

Katowice, 7. 5. (K ) Przed Sądem Okręgo­
wym w Rybniku odpowiadał w dniu dzisiej­
szym Paweł Woźnica, oskarżony o obrazę pa­
mięci śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego. W  
wyniitu rozprawy sąd skazał Woźnicę na je­
den rok więzienia.

W  motywach wyroku sąd podkreślił, że W o­
źnica zawdzięcza niski wymiar kary tylko te­
mu, że czynu swego dokonał jeszcze przed wej­
ściem w życie ustawy o ochronie im. Marszał­
ka Piłsudskiego.

Walne zgromadzenie 
„Wspólnoty Interesów"

Katowice, 7. 5. PAT. W  dniu wczorajszym od 
było się w Katowicach zwyczajne walne zgro­
madzenie akcjonariuszów „Wspólnoty intere­
sów górniczo-hutniczych" S. A. Walne zgro­
madzenie przyjęło do zatwierdzającej wiado­
mości sprawozdanie zarządu za 1937 r. oraz 
jatwierdziło bilans i rachunek strat i zysków.

Następnie powzięto jednomyślnie uchwalę 
Co do podziału zysków, postanawiając wypła­
cić akcjonariuszom 3 proc. dywidendy. Poza 
lym wybrano nową radę nadzorczą.

KR O N IKA  ŁÓDZKA  
Zemsta uwiedzionej

Łódź, 7. 5. (G) Dziś o godzinie 8 rano, gdy 
na teren fabryki Idermanna przybył 30-letni 
inżynier Alfred Brauser został on przez jakąś 
kobietę oblany kwasem solnym. Kwas solny 
wypalił inżynierowi jedno oko a drugie jest 
zagrożone. - W  2 godziny potem ujęto spraw­
czynię napadu, którą okazała się Adela Eber, 
robotnica tejże fabryki, z którą inż. Brauser od 
dłuższego czasu utrzymywał bliższy kontakt, 
obiecując jej małżeństwo. Ponieważ dziewczy­
na dowiedziała się, że inżynier ma się ożenić 
Z inną, dokonała napadu.

Zakończenie strajku 
okupacyjnego

Łódź, 7. 5. (G) W  dniu dzisiejszym zakoń­
czył się strajk okupacyjny w fabryce barona j 

trwający Już 15 tygodni. Dyrekcja fa-

Londyn, 7. 5. (ŻAT). „Manchester Guardian" 
ogłosił artykuł pt. „Palestyna i Żydzi". Artykuł 
przedstawia sytuację gospodarczą i polityczną 
Żydów w Niemczech, Austrii, Rumunii, Polsce 
i na Węgrzech. Artykuł podkreśla też doniosłą 
rolę, jaką Palestyna winna odeg.ać w rozwią­
zaniu tego skomplikowanego zagadnienia.

Pismo zaznacza przytem, że tak długo, jak 
długo rząd nie będzie prowadził stanpwczej po­
lityki, terroryści przypuszczać będą, że swoim 
uporem doprowadzą do cofnięcia planu podzia­
łu. Pismo podkreśla następnie bohaterstwo ży ­
dów w. nowej kolonii Chanita i dodaje, że gdy 
się ma do czynienia z tak mężnym elementem, 
nie należy się obawiać przyszłości. Żydzi do­
skonale dowiedli, że mogą stanowić zwartą si- 
łę.

„Manchester Guardian" kończy następujący 
mi słowami: Problem żydowski przez nas został 
stworzony, dlatego też wszyscy jesteśmy odpo­
wiedzialni za jego rozwiązanie.

Pełne prawa dla portu 
tel-awawskiego

Teł Awiw, 7. 5. (ŻAT). Oficjalnie komuniku-

Londyn, 7. 5. ŻAT. Na międzynarodowej kon­
ferencji Rotary Clubu, która się odbyła ostat­
nio w Londynie, wygłosił przemówienie mini­
ster spraw wewnętrznych Wielkiej Brytanii, 
wybitny konserwatysta sir Samuel Hoare. W  
swym przemówieniu Hoare podkreślił: Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone stanowią najwię­
kszą twierdzę demokracji. Kierujemy się — o- 
świadczył Hoare — w naszym stosunku do są­
siadów niezależnie od tego czy są bogaci czy

Warszawa, 7. 5. PAT. W  wyniku przeprO' 
wadzonych pertraktacyj i zawartej w dniu 2 b. 
m. konwencji i porozumienia między Polską a 
Litwą w sprawach pocztowotelekomunikacyj- 
nych, wprowadzony zostanie z dniem 10 maja 
br. normalny ruch pocztowy i telekomunika­
cyjny między obu krajami.

Obrót pocztowy obejmować będzie wymianę 
wszelkiego rodzaju przesyłek listowych t. zw. 
listów, kartek pocztowych pojedyńczych i z 
opłaconą odpowiedzią, druków, próbek towa­
rów oraz papierów handlowych (zwykłych, 
poleconych i ekspresowych) z wyjątkiem prze 
syłek mieszanych. Czasopisma nadawane być 
mogą za opłatą dla druków.

Listy wartościowe przyjmowane będą do 
kwoty 5.000 fr. zł.

Przesyłki powyższe nadawane być mogą we 
wszystkich placówkach pocztowych na ogól­
nych warunkach obowiązującego w obrocie 
zagranicznym, przy czym dla obrotu tego sto­
sowane będą również normalne zagraniczne 
opłaty taryfowe (np. opłata za kartkę wynie-

bryki uwzględniła wszystkie postulaty robotni 
cze.
6 miesięcy więzienia 
za uderzenie policjanta

ją, że od poniedziałku 9 maja port telawiwskł 
będzie całkowicie równouprawniony z innymi 
portami, gdyż będą tam mogli lądować równłeft 
imigranci. Do tej pory mogli lądować tylko tu-' 
ryści i obywatele palestyńscy.

 O -------

Słowa uznania dla odbudowy 
Palestyny

Belgrad, 7. 5. (ŻAT). Regent Jugosławii, ksią­
żę Paweł przyjął na dłuższej audiencji wicepre­
zesa Związku gmin żydowskich w Jugosławii, 
p. Dawida Abbaly. Ks. Paweł złożył wyrazy 
szczerej sympatii dla narodu żydowskiego i po­
dziwu dla dzieła odbudowy Palestyny.

 O ------

Rozgromienie bandy terrorystów
Jerozolima, 7. 5. (ŻAT ). W  wynika paro­

dniowej akcji pościgowej wojska brytyjski* o* 
toczyły bandę terrorystów pod Hebronem. Po
parugodzinnej walce zabity został jeden Ś naj- 
czynniejszych przywódców terrorystów. I— g 
Batak. Terroryści ponieśli dotkliwe straiy. Ze 
strony wojska ofiar w ludziach nie ma.

biedni, Żydzi czy chrześcijanie, zasadami tole­
rancji i demokracji.

W  Anglii nie było kwestii żydowskiej. 
Gdybyśmy nie dopuścili Żydów do życia publi­
cznego, nasze Imperium byłoby o wiele uboż 
sze. Strącilibyśmy element konstruktywnej pań 
stwowości, którego wzorem był Disraeli. Nie 
moglibyśmy wówczas występować jako herol­
dowie wolności i tolerancji.

sie 30 gr., a za list zwykły 55 gr.)
Ruch pocztowy obejmuje również wzajemny 

wymianę paczek i przekazów pocztowych zwy, 
kłych i telegraficznych oraz przesyłek po bra­
mowych. Paczki w obrocie z Litwą dopuszcza­
ne są do wagi 20 kg. Opłaty za paczki wyszcze 
gólnione są w wydawnictwie: „Opłaty i wa­
runki przesyłania paczek zagranicę", i tak 
np. opłata za paczkę do 5 kg, wynosić bę­
dzie 4,05 zł., przekazy pocztowe i teleg-aficzne 
mogą być nadawane ao wysokości 2.000 litów. 
Do tej samej wysokości mogą być nadawane 
również przesyłki za pobraniem.

Opłaty za telegramy wynoszą od słowa 18 
ctn. zł. co odpowiada mniej więcej 32 groszom. 
Opłaty za 3-minutową rozmowę telefoniczną 
wynosić będą np z Wilna do Kowna — 5,85 zł. 
z Warszawy i Gdyni do Kowna — 6.95 si., a * 
Łodzi do Kowna — 8,01 zł.

W  ten sposób począwszy od 10 bm. będzie* 
my mogli korzystać z komunikacji pocztoweji 
telegraficznej i telefonicznej z Litwą już bęż 
żadnych ograniczeń.

skiego przez Litwę, starostwo grodzkie wydało 
zakaz odbycia tego wiecu. Niemniej jednak e# 
decy uformowali pochód, który został przeZ 
policję rozprószony. W  czasie rozpraszania tłu* 
mu współpracownik „Orędownika" Jan łJ* 
stwiński uderzył policjanta pięścią w tw;f** 
Został on za to na dzisiejszej rozprawie w 5? 
dzie Okręgowym skazany na 6 miesięcy wif' 
senia z zawieszeniem.

Łóuź, 7. 5. (G) Dnia 20 marca miał się odbyć 
wiec Stronnictwa Nr rodowego przeciwko Li­
twie. Ponieważ jednak 19 marca sytuacja już 
się wyjaśt.iła pr/oj przyjęcie ultimatum poi-

Normalny ruch pocztowo-telekomunikacyiny
z  Litwa od 10 bm.

Anglia dobrze wychodzi na tym, 
że nie zna kwestii żydowskiej
Min. Hoare o zasługach Żydów angielskie*

9
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Nowa tattyf A telefotiiesno 
Polską A Palestyn*

Warszawa, 7. 5. (S in ) Obowiązuje już nowa 
taryfa komunikacji telefonicznej m iędzy PoU 
fcką a Palestyną. 3-minutoWa rożn.owa w Sobo­
tę kosztować będzie 62 franki szwajcarskie, w 
Pozostałe dni 87 franków szwajc.

Akces do Kola O. Z. N.
Warszawa, 7. 5. (S in ) Do Koła Parlam entar­

nego Ozonu zgłosił swe przystąpienie poseł 
Antoni Hanebach. Jest on byłym sekretarzem 
Kh i utrzymuje stosunki z lew icą legionową.

Z. N, P. dementuje
Warszawa, 7. 5. (S .n ) Zarząd głów ny Ź. Mi 

1 '• stwierdza, że wiadomość, jakoby wydano 
Polecenie zdjęcia krzyży, zawieszonych w biu- 
l aćłi żaiządu Z. Ń. P. w \Vałszawić na polece­
nie kuratora Musioła, nie odpowiada prawdzie.

Budzyński i Kozłowski 
Bo jednym żebraniu

Warszawa, 7. 5. (S in ) W  W arszaw ie onbyió 
zebranie koleżeńskie byłych ochotników 

toerwszego pułku ułanów-legionów, urządzone 
* okazji 25-lecia pracy społecznej i publicysty­
cznej posła Budzyńskiego. Na zebraniu obecny 
kył również były prem ier Kozłowski, który w y­
głosił przemówienie.

A&sztowanie trzech Saisutgiśtdw
Warszawa, 7. 5. (A )  Dziś aresztowano trzech 

B on k ów  „Fa langi", którzy pikietowali znany 
®Uep braci H irszfeld  na Nowym  Świecić, nie 
pu szcza jąc  do niego klientów. W  najbliższym 
^ s i e  będą oni sądzeni w trybie administracyj­
nym za zakłócenie spokoju publicznego, ni- 
■*kz«.nie Cddżćgó mienia dróż hamowanie cii-
cku na niicy,

B procesu M ich a lskieg o  i  to w .
Warszawa, 7. 5. (S in ). W  dalśzyttt ciągu p fo-

cesu Michalskiego i Idzikowskiego sąd przęsłu-
SPM dziś świadka Paw lickiego, referendarza 
ml— *• ..........ntsterstwa skarbti, którV źeźhaWlł o sprawię 
tokoriehia pbdatfeil spadkowego po żiemianii- 

z Województwa kieleckiego, śp. Rajskim, 
tora tb sprawa również jest objęta aktem o- 

^arżenia przeciwko Michalskiemu, świadek u- 
“2d, że umorzenie podatkowe było słuszne.

*«Wegt tfliMstra zag

E ^bkareszt, 7. 5. (Ź A T ).  Nń Ronfefencji Małej 
n *-nty w sinaja rumuński minister spraw za- 

„i Śnieżnych, Comnen zabiegał o  poparcie Cze- 
° 8łowaeji i  Jugosławii dla stanowiska Ru- 

e, .ni1 w  sprawie mniejszości na forum genew- 
Rumunia pragnie za wszelką cenę unik- 

a»,.,lnterwencji L ig i Narodów do spraw m niej- 
Z g f e  Rumunii.

° statnie notowania giełdowo
V - TOWARY KOLONIALNE 

Kaw J0RK- 7- 5- Kawa rfib «r- 7- 5.00 (4 3/4), 
Im * ! nr. 4. 7 1/4 (7 1/4), maj 4.32 (4.30),
F 4.32 (4.294

BAWŁLNANOW CA w.
ĆŚ'67 J0RK’ 7‘ 5‘ S‘67 t8-70)- luai 8-03—8.67

8,G7)» bpiec 8.07— 8.67 (8.70—8.72)

Lo. Ko r z e n ie

f-k y j T. & Tapioka Fair maj-czerwiec 12 7-8
■,\\y XZ niaj-czcrwicc 2.08f Goździki Zań-

n,ni-czer\vicc 8.—, Papryka cif niaj-cżerwićc

DEWIZY
B ^v NDYN» 7- 5- Nowy Jork 4.9 .818, Paryż 177.68, 

ln 43.395, Amsterdam 8.9612, Zurich 21.77.
. EFEKTY

OWY JORK, 7. 5. American Car 86.75 85 75) A-

72.00 19-°° (18-00)* ^  TobacCO
crstf chrysler 45.12 (41.37), Douglas A ir.
Wdak^ -non 2)> Fhk lu'bber 5.50 (5.25), Eastman
(lefiersi M , (146-75>. Generał Electric 35.50 (32.87),
tfetfeh 3f-®) C30-62); Anawnda 28.87 (27.50),
45.87') -t? 48-50 C46-25). Intern Nidcfrl 47.50
(12.754 V °rp- 6-00 (e-0°). ***** Union 13.00

Standard Oil 49.50 (47.50).

Ł o n d w  ^  ̂  ̂  a le
13&8 ’  7- 5- Srebro 18 11/16-18 7/l«, Źjoto

armii
samolotu ż

Warszawa, 7. 5. (A )  Jutro odbędzie się w  
Warszawió Jćdyńa w  sWoim rodzaju uroczy­
stość, a m ianowicie arm ii polskiej Zostanie 
przekażahy samolot, ufundowany przez m ło­
dzież żydowską. Jest to pierwszy samolot eska­
dry im. M łodzieży Żydowskiej, ufundowany 
przez przedstawicieli komitetu, który przepro­
wadza akcję od kilku miesięcy.

Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem w  
Wielkiej synagodze, po czym zebrani udadzą 
się na Pola Mokotowskie, gdzie podczas przeka 
zania samolotu wygłosi przemówienie generał 
Berbecki w  imieniu L O P P  oraz w imieniu ko­
mitetu, dr Feldschuh. Na samolocie w idnieje 
tabliczka z napisem w  języku polskim i hebraj­
skim.

Silne wrażenie nominacji 
profesora Bartla we Lwowie

Lw ów , 7. 5. (B ). W iadom ość o powołaniu do 
Senatu prof. Bartla wywołała w lwowskich kp- 
łacn politycznych barazo silne wrażenie, W  ko­
łach tych wskazują na dużą wym owę tej nom i­
nacji już przez sam fakt dojącia je j do skutku. 
N ie stanowi bowiem tajemnicy negatywne sta­
nowisko prof. Bartla nie tylko wobec izb usta­
wodawczych, powołanych do życia na podsta­
w ie sławkowskiej ordynacji wyborczej, ale tak­
że wobec całej rzeczywistości, istniejącej na 
podstawie dążeń konsolidacyjnych płk. Koca.

W  tych samych kołach mówią, że przez swą

zgodę na nominację prof. Bartel udzieli po­
średnio sukursu tym czynnikom w obozif sana- 
cyjnym , których staraniem zawdzięczać naiezy 
likw idację p. Rutkowskiego i reakcyjne grupjŹ 
Budzyński —  Hoppe. Przy jęcie  przez prof. tik i  i 
tła mandatu senatorskiego Zdaje się prźesąhzaB 
w sensie pozytywnym  ż&gadhienie refórhty or­
dynacji wyborczej dó izb ustawodawczych. 
Żgodiiie z panującą opinią Udział ptof. BartW 
w pracach Senatu wztnocrti powagę tej insty­
tucji, tak bardzo odbiegającej od poziołnu SćJ*
ma.

Lw ów , 7. 5. (B ) Potw ierdza się wiadomość 
o ustąpieniu tektura Politechniki lwowskiej, 
prof; Jószta. Po  przeprowadzeniu sżeregii fóż- 
mów z grupą profesorów  Politechniki, rektor 
zgłosił dymisję.

.Dziś W południe ukaiftł się koihiihikat stw ier 
dzający, żfe rektót prof. Joszt ustępiije ze swć- 
go stanowiska ż poWudu nadwątlonego stand 
zdrowia. Na razie nie wiadomo, czy dymisja ta 
zustartie przyjęta. Na temat dym isji prof. Jo- 
szta krążą różne pogłoski. Spośród nich na 
nwagę zasługuje wersja, te  zarówno senat Po­
litechniki jak  i ezynrtiki nUnisteflaihe pfżćfeh

wne Są dymisji próf. Joszta.
Dziś o godzinie 12 w południe odbył się yt 

gmachu Politechniki nielegaltty x. ".óu źhłtłdżłib 
ży  W źćchpoLklćj, na którym  omawiano spra­
wę nstąpieńia p to f. Joszta. W  wyniku wiecu 
trwającego zaledwie 15 minut, zebrani powzię­
li rezolucję Stwierdzającą, ze młodzież wszech-- 
polska uzależnia spokój na Politechnice od pot 
zostania prof. Joszta ha swoim stanowisku. 
Relegacja m łodzieży wszechpolskiej złożyła od­
pis tej rezolucji w rektoracie. W  czasie wiecu 
ńiektórzy uczestnicy wznosili okrzyki przecie^ 
byłemu premierowi, prof. Bartlowi.

Sensacyjny artykuł kardynała francuskiego

Paryż, 7. 5. (A ) .  Kardynał Baudbrillart zamie- 
ścił w „Journal des Debats" dłuższy artykuł, 
będący dziś sensacją Paryża. Kardynał Baud- 
brillart w ióc ił obecnie z Rzymu, gdzie przeby­
wa! w czasie Anschlussu. Podaje on, że 

wrażenie, jakie Anschluss w yw arł w 
kołach watykańskich, było przytłacza­

jące.
Kardynał przypomina historię prześladowania 
papieża Piusa V II. przez Napoleona I. i zwycię- 
stw o papieża. Pow róciw szy do Rzymu Pius V II, 
w itany entuzjastycznie przez cały naród, naka­
zał modły za tego, który go w ięził i prześlado­
wał i należał do tych, którzy prosili o złagodze­
nie losu Napoleona.

Całą kolumnę poświęca kardynał rozważa­
niom nad Hitlerem. Rozważań tych nie sposób 
nawet skreślić, w tak dosadnych bowiem sło­
wach potępiają one dyktaturę. Kardynał zapy­
tuje:

„Co Opatrzność gotuje H itlerow i? W  
. jak ie j form ie wystąpi Wobec niego Ne­

mezis, która wcześniej czy później 
przychodzi jednak zawsze, by pomścić 

krzywdy, wyrządzane ludziom?
Nie w iem —  kończy kardynał —  czy H itler unu 
rze w  swym łóżku w Berlinie czy w  W iedn iu  
ale wiem, że

zwycięska Anglia odm owi mu zaszczytu 
św. Heleny.

W arszawa, 7. 5. R A f .  Dćwiża ha Póryż m ia­
ła  w dniu dzisiejszym  w tłalszyńi ćlągu moc­
niejszą tendencję. W  Zurychu zwyżkowała ond 
z  12,22 do 12,24, w  Londynie zaś z 178 3/8 do 
177 1/16. W  term inowych notowaniach frahkh 
w  Londynie notowano reporty w  transakcjach 
zarówno na jeden, jak i na trzy miesiące. Re­
port jednomiesięczny wynosił 0.01Ż i  pół, nato­
miast trzym iesięczny 0,06.

W  terminowych notowaniach dewizy na Bru­
kselę w  Londynie deport trzymiesięczny wzrósł 
,S .wynosił 1,00,

Pozostałe dewizy nie w ykazały jfóważhią|< 
szych zmian.

— O -----

Hatusa na giełdzie nowojorskie]
N ow y Jbrk, 77. 5. P A T . Na nowojorskiej 

giełdzie pieniężnej zanotowano w dniu Wtśłd- 
rajszym  wyraźnie zw yżkową tendencję. Zyski 
kursowe wyn iosły w wielu wypadkach poW ^ 
żej 4 doi. ha ńztuce. Szczególnym pupyban cie­
szyły się akcje przedsiębiorstw użyne-owU f 
publicznej.
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Autonomia Niemców sudeckich -
Jedynym środkiem zapewnienia niepodległości C. S. R.

List otwarty lorda Noela Buxtone'a
Londyn, 7. 5. (T ) Znany działacz Labour 

Party, dwukrotny minister w rządach Ram­
say^ M.icDonalda w r. 1924 i 1930, lord Noel 
Buxtone ogłasza na łamach „Times‘a“ znamien 
ny list otwarty na temat zagadnienia mniejszo­
ści niemieckiej w Czechosłowacji.

Nie uicżna stosować zasady samostanowie­
nia narodów jedynie wobec Czechów a nie 
pizyjąć jej w odniesieniu do Niemców sudec­
kich — pisze lord Noel Busstone. Danie Niem­
com sudeckim możności kontrolowania swych 
własnych losów jest może jedynym praktycz­
nym środkiem zapewnienia niepodległości Cze­
chów. Słuszności żądań Niemców sudeckich 
nie mogą zaprzeczyć ci, którzy uważają, iż za­
sada samostanowienia narodów została słu­
sznie wysunięta przez mocarstwa sprzymierzo­
ne jako ich cel w wojnie światowej oraz ci, któ­
rzy głoszą, że rozmieszczenie etnograficzne lu­
dności w Czechosłowacji jest tego rodzaju, iż 
wyznaczenie okręgów z przeważającą ludno­
ścią niemiecką jest niemożliwe oraz że Czecho 
Słowacja pozbawiona okręgów z przewagą nie­
miecką nie oyłaby zdolna ao życia. Rzeczywi­
stość jednak wskazuje na co innego.

Lord Noel Buxstone pisze dalej, że rozdział 
na zasadzie etnograficznej dałby okręgom nie­
mieckim mniejszość czeską, wynoszącą 409 tys. 
ludzi, zaś po stronie Czechosłowacji pozostało­

by niespeins milion Niemców, przy czym wielu 
z nich zamieszkuje w wielaich miastach cze­
skich. Zasada tego rodzaju podziału terenu win­
na uwzględniać życzenia większości.

Naród brytyjski bynajmniej nie będzie skory

do poświęcenia na rzecz Czechów, o ile by do­
szło do działań wojennych na skutek odmowy 
republiki czeskiej rozważenia rozwiązania za­
gadnienia po tej linii —  zaznacza na konitc lord 
Buxstone.

Co zawiera demarche 
francusko-angielska w Pradze

(Specjalna słuźbc iiijurmacyjna ,,N. Dziennika'*)

Praga, 7. 5. (B). Wspólna akcja mediacyjna 
angielsko lrancuska, zmierzająca do unormo­
wania zagadnienia mniejszości w Czechosłowa­
cji, zainicjonowana została dzisiaj w Pradze. 
O treści demarche donoszą, że Anglia i Francja 
przyrzekają pomoc Czechosłowacji w sprawie 
unormowania zagadnienia mniejszości. Mocar­
stwa zachodnie podkreślają, że interwencja ta 
nie stanowi wmieszania w wewnętrzne sprawy 
republiki czechosłowackiej, opierają się jedynie 
na układzie z St. Germain z roku 1919, z któ­
rego wynika, że zagadnienie mniejszości jest 
sprawą międzynarodową. Rządy angielski i 
francuski przestudiowały to zagadnienie w ca­
łej rozciągłości.

Odpowiedź rządu czechosłowackiego, udzie­

lona przedstawicielom mocarstw zachodnich, 
ma być następująca: zapatrywania rządów 
Francji i Anglii są analogiczne do tej linii po­
litycznej, po której porusza się od roku rząd 
czechosłowacki. Rząd praski przygotowuje roz­
wiązanie problemu narodowościowego, które 
nie Dędzic tylko czczą formułą. Rząd rozważa 
raczej integralne i definitywne rozwiązanie za­
gadnienia.

Demarche Francji i Anglii spotkała alę w 
Pradze z pełnym zrozumieniem jako inicjatywa 
od rządów do pokojowego załatwienia tej kwe­
stii. Rady Francji i Anglii zostaną zrealizowa­
ne. Zamieizone rozwiązanie problemów mniej­
szości będzie sięgać głębiej i dalej, aniżeli do­
tychczas przypuszczano. 1

Ks. Starhemberg nie kapituluje 
przed Hitlerem

Genewa, 7. 5. (B). Ks. Starhemberg przeby­
wał dzisiaj incognito w Genewie i odbył kilka 
konferencyj z miarodajnymi osobistościami o* 
ra* z jednym prawnikiem. Z otoczenia ks. Star- 
hemberga KomunJkują, że wiadomości o rze­
komej kapitulacji ks. Starhembcrga przed Hi­
tlerem, są nieprawdziwe. Ks. Starhemberg udał 
się wraz z swą małżonką Norą Gregor z Gene­
wy w daiszą podróż i nie zamierza powrócić 
do Austrii.

Przysposobienie wojskowe 
we Włoszech

Rzym, 7. 5. (B ). Ukazało się tutaj rozporzą- 
dzenie, mocą którego wprowadza się przyspo­
sobienie wojskowe dla młodzieży od 8 do 21 
roku życia. Rezultatem tej akcji będzie, że po­
tencjał włoskich sił zbrojnych w wypadku mo­
bilizacji wzrośnie o 1 do 1 i pół miliona.

Ilu Włochów poległo w Hiszpanii?
Rzy m 7. 5. PAT. Ogłoszono tu 14 listę legio 

nistów włoskich, poległych w Hiszpanii. L is­
ta zawiera 229 nazwisk. W  czasie bitwy nad 
Ebro od 9 marca do 30 kwietnia poległo 67 
oficerów i 544 legionistów, zaś 197 oficerów 
i 2219 legionistów zostało rannych, 11 legio: ńs 
tów zginęło bez wieoci, 3 dostało się do nie 
woli. Ogólne straty włoskie w wojnie w Hisz 
panii wynoszą dotychczas 5041 osób.

ślub cywilny 
bc arcyksięcia Albrechta

Budapeszt, 7. 5. (B). Dzisiaj po południu od­
był się ślub cywilny b. arcyksięcia Albrechta 
z b. nauczycielką szkoły wiejskiej, p. Bocskay. 
Ślubu udzielił burmistrz Budapesztu w pałacu 
b. arcyksięcia.

Bojkot Karlsbadu I Marienbadu
Praga, 7. 5. PAT. Prasa czeska wzywa Cze­

chów do bojkotowania Karlsbadu i MarienLa- 
du, które obecnie stanowią twierdze ruchu hen 
leinowskiego. Zwłaszcza właściciele hoteli i 
pensjonatów manifestują na każdym kroku 
swe narodowo-socjalistyczne przekonania, z 
czego należałoby wnosić, że im wcale nie za­
leży na kuracjuszach czeskich.

Węgry kroczę śladem Henleina
(dpecju,na siuibu liiJaMiucyjnu ,,N, Dziennika'')

Londyn, 7. 5. (B ). Jak dowiaduje się „Daily 
Telegraph" z Bukaresztu, poseł węgierski w Bu­
kareszcie. Bartossy złożył reprezentantom Ma­
łej Ententy memoriał, w którym domaga się 
autonomii dla mniejszości węgierskiej w pań­

stwach Małej Ententy, analogicznie do pustu- 
latów partii Henleina. Niektórzy posłowie wiel 
kich mocarstw, a zwłaszcza poseł włoski w Bu­
kareszcie oświadczyli, że Bardussy opuścił Si- 
naia wysoce niezadowolony.

Rząd U. S. A. usprawiedliwia się...
Waszyngton 7. 5. P A T  Sekretarz stanu 

Huli w związku 7. atakami prasowymi na rząd 
za jego negatywne ustosunkowanie się do 
kwestii wywozu broni do Hiszpanii, oświad­
czył na konferencji prasowej:

Ataki prasowe przedstawiają fałszywie 
stan faktyczny i krzywdzą członków rządu. 
Jest to zniechęcające —  mówił dalej Hull, że 
rząd zamiast poparcia ze strony tej prasy 
—  ma stale rzucane kłody pod nogi.

Wyjaśnienia sekretarza stanu Hulla doty 
czyły również ataków prasowych na rząd w 
kwestii wywozu pewnych materiałów do Nie 
miec.

Dozbrojenie należało wcześniej 
zacząć...

Londyr 7. 5. PAT. W  przemówieniu wygło 
szonym w Blackpool, sir Samuel Hoare oś­
wiadczył m. in. iż Anglia pyła zbyt optymis­
tyczna w ocenie rozwoju wydarzeń, i że do­
zbrojenie należało zacząć znacznie wcześniej.

— W  związku z wczorajszymi zajściami po­
między Czechami a Niemcami w Falknowie, 
kierownictwo partii Niemców sudeckich zwró­
ciło uwagę rządu praskiego na poważną sytua­
cję, jaka się tam wytworzyła i na konieczność 
wydania zarządzeń, które by zapobiegły powtó­
rzeniu tego rodzaju incydentów w przyszłości.

—  Czechosłowacki minister spraw wewn. na 
podstawie uchwały rządu ogłosił rozporządze­
nie, odwołujące zakaz zgromadzeń politycz­
nych, ogłoszony 1 kwietnia.

—  Wybory do rady miejskiej w Bratislawie 
wyznaczone ns 22 maja i odłożone z powodu 
starcia policji z obywatelami narodowości nie­
mieckiej wyznaczono na 12 czerwca.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE 

Klęski szczypiornistów Makkabi
CRACOVIA—MAKKABI 7:0 (4:0).

Ciekawe rzeczy dzieją się w  Makkabi. Gdy dru­
żyna piłki nożnt-j była słabą i odnosiła klęski, w y­
bijała się na czoło drużyna piłki ręcznej i odnosiłał 
sukcesy, a mistrzostwo odebrano jej faktyc;nie 
przy zielonym stoliku. Obecnie zaś, gdy drużyna 
piłkarska zaznacza serię zwycięstw i  odzyskuje 
dobrą renomę, to dobrzy ongiś Szczypiormsci prze­
grywają jeden mecz po drugim, występują ciągła 
w zmienionym niekompletnym składzie, a swoją 
chaotyczną, nicambitną, bezsensowną grą kom­
promitują oarVy biało-niebieskie.

Niema nikt pretensji do osłabionej brakiem do­
skonałych braci Reittermannów' drużyny piłki rę- 
c k .c-j Makkain, aby wygrała zawody np. ze świe­
tną mistrzowską drużyną Cracovii, która pod każ­
dym w-zglę iem wc wszystkich liniach jest znacz­
nie lepszą I zasługuje w  pełni na sukces. Ale przy­
najmniej domagać się można od większości ru­
tynowanych wieloletnich zawodników-, aby grę 
prowadzili wedle zasad szczypiórniaka, okazali 
pewną tecnnikę i prymitywne pociągnięcia tak­
tyczne, a przynajmniej ustaw-iali i rozstawiali się 
-.leżycie i w każdym razie nie grad indywidual­

nie i egoistycznie, lecz zespołowo i kombinacyjnie. 
Jeżeli gracze są słabsi, to właśnie powinni wobec 
silniejszego zespołu stosować wyłącznic grę ze 
społową, a unikać pojedynków indywidualnych.

Zrozumiałem jest, że w  tych warunsach dobrze 
zgrana, szybka i precyzyjna drużyna Cracovii zwy­
ciężyła wysoko i zasłużenie tymbardziej, że bram­
karz Makkabi zawiódł zupełnie i puścił kilka hia- 
mek w ogóle bez obrony, zaś atak nie umiał sif 
zdobyć ną jakikolwiek należyty strzał, a jedynie 
niby strzelec Fortnoj okazał się bardzo słabym i 
niecelnym. Jedynie Sonnenschein i Elsner zasłu­
gują na dodatnią ocenę tak pod względem gry, jat* 
i ambicji.
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Kronika krakowska Z  rozpaczy po śmierci dziecka 
popełniła samnbójstwc

Wstrząsające samobójstwo miało miejsce 
onegdaj w  Krakowie. Przed kilkoma dniami 
przybyła do Krakowa 39-letnia Rachela i.ebel 
z Zaćmierza, w  powiecie sanockim. Przybyła 
ona ze swym chorym dzieckiem, które umie­
ściła w  szpitalu.

Onegda; dziecko Leblcwej zmarło w  szpita­
lu. Z  rzopaczy po śmierci dziecka, Leblowa, 
w róciw szj do mieszkania przy ul. Estery 1. 3, 
gdzie zamieszkała, popemiła samobójstwo, tru- 
trując się mieszaniną jodyn j i  esencji octo­
wej. ,

ul. Bracką 10, II. p. w  godzinach od 16—20, 
gdzie są do nabycia blankiety zgłoszeń. Bliższych 
informacyj udzielać będą linslruktorowie mode­
larstwa.

Kurs kierowców i mechaników 
samochodowych

Z inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodai czej zo­
stanie z końcem maja uruchomiony kurs kierow­
ców i mechaników samochodowych, dla czeladni­
ków ślusarskich i absolwentów szkół rzemieślni­
czych (wydział mechaniczny). Nauka odbywać się 
będzie przez około 6 tygodni, w godzinach prztd 
i popołudniowych (około 6 godzin dziennie). Pro­
gram nauu.' onejmuje teorię, praktykę oraz naukę 
jazdy.

Pierwszeństwo mają kandydaci z poza Kranowa. 
Informacyj udziela Sekretariat Ż. R. G. Kraków,
. Sarego 5, w  godz. 3— 6 pop.

12 maja — kinoteatry zamknięte
Zarząd Zrzeszenia właścicieli kinoteatrów woj. 

krakowskiego na wczorajszym plenarnym posie­
dzeniu postanowił, aby w  dniu 12 maja br., jako 
w  rocznicę zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
wszystkie kino na terenie całego województwa 
krakowskiego były zamknięte na znak żałoby.

Uoezpieczaknia wysyła d*l*ęi 
na kolonie

Ubczpicczainia cpoieczna w Krakowie podaje 
do wiadomości, że, jak w latach ubiegłych, tak i 
W tym roku, wyśle kilkaset dzieci ucczpieczonych 
na kolonie lecznicze i wypoczynkowe. —  Należy 
Zgiasiań się z dziećmi najdalej ao dr..a 20-go ma­
ja br. do lekarzy domowych i pediatrów U. S., 
którzy ustalą konieczność wyjazdu na kolonie, 
libezpieczalnia Społeczna będzie wysyłała tylko 
dzieci szczepione, których stan zdrowia wymaga 
pobytu na kolonii.

zo wypadków onry
\V Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: bło­
nica 6 wypadków', płonica 9, krztusiec 3, róża 1, 
odra 20, nagminne zapalenię przyusznicy 10

Wybuch petardy w Krakowie
Onegdajszej nocy mieszkańcy ul. Friedieina w 

Krakowie zaalarmowani zostaii głośną detonacją. 
Było to około godziny 0.15 w nocy.

W tym to czasie przed restauracją p. Szymona 
Rosego przy ul. Friedieina 1 wybuchła petarda. 
Na skutek wybuchu petardy w restauracji wyle­
ciało 5 szyb.

Sprawcy podrzucenia petardy zbiegli. Policja 
prowadzi w lej sprawie dochodzenia.

Zabójstwo na zabawie 
w Krakowie

Przy ul. Fabrycznej 9 W Krakowie odbywała 
się zabawa Małopolskiego Związku Teatrów Lu­
dowych. W  trakcie zabawy doszło dc awantury, 
w czasie której niejaki Józef Łyko z Piasków 
Wielkich spoliezkował era. sierżanta Michała 
Szyłkę. Ten dobył wówczas noża i ugodził Łykę 
W brzuch, tak, że zmarł on po kiiku dniach.

Szyiko stanął przed sądem i został zasądzony 
na 3 i pół roku więzienia. Sąd Apelacyjny przy­
jął, że Szyłko przekroczył obronę' konieczną i wy­
mierzył mu karę 1 roku więzienia, z zaliczeniem 
aresztu śledczego, tak, że pp 3 miesiącach wyj­
dzie on na wolność.

losowi w  Warszawie wychowywał się tam w  bar­
dzo ciężkich warunkach. Dopiero obecnie, po 
?4- ech ratach Henryk rsamińjki roniąc starania o 
metrykę urodzenia dowiedział sie o Zamieszka­
łych w  Olkuszu matce swej i braciach- wyjechał 
też natychmiast do Olkusza, aby powitać odnale­
zioną rodzinę

Noworodek porzucony w bramie
W bramie domu przy ulicy Asnyka 39 porzu­

cone ziostaro dziecko płci żeńskiej, uczące kilka 
godzin życia, które oddane zostafo do Miejskie 
go Żłóbka przy ulicy Koletek 10, za matką wszc/ę 
to poszukiwania.

N a je M e  łUbtcbdo na i-oweraystę
Wczoraj w gadzinach popołudniowych kolo bramy 
Floriańskiej miało miejsce zderzenie samochodu z 
rowerem. Samochód w  pełnym ruchu najechał na 
aower. Niefortunny rowerzysm, Uleszyn Włady­
sław dozr al zlane ania stopy. Zawezwana Karetka 
Pogotowia Ratunkowego przewiozła Uleśzyna do 
szpitala Ubezp. Społecznej.

— KLUF Mł.OuYCH UNGWISTÓW. Dziś godz. 
17 zebranie sekcji języka angielskiego z aktual­
nym referatem.

—  WALNE ZGROMADZENIE TOW. WŁAŚC. 
Rl AuenOŚCI m. św. Marka 20 odbęuzie się w  nie­
dzielę 15 hm. godz. 10 przedpoł. w  sali plenarnej 
lzb j Przemysłowo-Handlowej przy ul. Dujejej 1.

—  IZŹn PRZEMYSŁÓW O-KANDLOWA W KRA 
ROWIE zawiadamia zainteresowanych, że Mini­
sterstwo Komunikacji Biuro Dróg Wodnych ogło 
siło w  Monitorze Polskim z dnia 2 maja I r. 
N r 100 prze*»rg na wykonanie dwóch śluz beto­
nowych zbrojonych dla kanału żeglownego Warta- 
Gopło.

—  W^LNE ZEBRANIE PuLrfKiEGO TOW A- 
RZYSTWA BALNEOLOGICZNEGO W KRAKO­
W IE odbędzie się 20 Lm. o godz. 19 w  sali w y­
kładowej Kliniki Ginekologiczno-Położniczej U. J. 
Kopernika 23.

E. KONIK A TELEGRAFICZNA
—  Jak donosi „E cho" b- austriacki labry* 

kant broni Maudl. przyjaciel Ks. Starhember- 
ga, który uciekł przed przewrotem z Austrii do 
Brazylii, pozostawił zaległości podatkowych na 
sumę 345.000 szylingów.

—  Na posiedzeniu szwajcarskiej rady fede­
racyjnej Motta w ygłosił przemówienie na te­
mat neutralności Szwajcarii, omawiając jedno­
cześnie stanowisko Szwajcarii na terenie L ig i 
Narodow.

—  W czorajsze posiedzenie rady ministrów, 
które odbyło się przed południem, było całko­
wicie wypełnione p izez expose Georges Bonne- 
ta który in form ował czionnow rządu o spra­
wach pozostających w związku z obradami ge­
newskimi.

—  Prezydent Estonii K. Pafets podpisał de­
kret o amnestii. Amnestia obejm ie około 200 
w ięźniów  politycznych.

—  Samochód ciężarowy, który w iózł 40 ro­
botników i włościan z Trebizondy do Rabatu, 
spadł do wąwozu z wysokości 200 mtr. W szyscy 
pasażerowie z wyjątkiem  jednej kobiety i dw oj­
ga dzieci, utracili życie.

—  W  kopalni Beamont pod Arras (F rancja ) 
zawalił się kuryta-z. Zginęło dwóch górników, 
a dwóch odniosło ciężkie rany.

W obliczu rozstrzygającej wami 
o Palestynę

Staraniem Reprezentacji organizacyj syjoni­
stycznych zach. Małopolski i śląska odbędzie 
się w Krakowie w niedzielę dnia 8 bm. na dzie­
dzińcu domu pp. Susserów, przy ulicy Krakow­
skiej 13 Manifestacyjne Zgromadzenie Ludowe 
ń t. „W  obliczu rozstrzygającej walki o Pale­
stynę".

Ludność żydowska miasta Krakowa będzie 
ha tym zgromadzeniu miała sposobność za­
manifestowania swojego stanowiska woDec o- 
Łtatnich wypadków i aktualnych zagadnień Pa­
lestyny.

Przemawiać będą reprezentanci wszystkich 
°i*aniźącyj syjonistyczny chi pp. Adw. ar I. 
Senwdrzbart, Rabin D. Awigdor, dr O. Spiro, 
Naftah Birnhak i M. Reiner.

Początek zgromadzenia punktualnie o godzi­
nie 11-tej przed południem.

W  razi, niepogody zgromadzenie odbędzie się 
w t-Ali Kabałę przy uh Krasowskiej 11.

tyrśury twarzy l apitk
Dżis mają dzienny dyżur lekarze: Tochowiez L, 

fijarska 5, tel. 177-37. Km z Z. — Sandomierska 
S lei. ilt)_4o, Tepper A. — IialwaryjsKa 7 tel. 134-52
^owak T .   kędzichów 4, tel. 152-61.

Dziś mają nocny dyżur lekarze: Żabiński R. — 
Szewska 22 tel. 182 68, Jurkowicz A. — Wrzesińska 
® tel. 134-80, Landau Z. — Św. Gertrudy 2 tel. 112-33 
^riedner Fryderyk — Lelewela 12.

mają dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 
8k 22, św. Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Ka­
źmierza W. 78, Rynek podg. 9.

Dłiś ma4ą dyżur dizienny apteki' Rynek gl. Linia 
A-B 42, Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzy,niecka 

Dietla 76, Aleja 29 LLtopada 17, Mogilska 16.

Ku czci Dnia Matki
.Staraniem gniazda krakowskiego A. II. H. ,,ajó.  

^a‘! odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 7 wi«eą. 
Uroczystość Lu czci Dnia Maiki z bogatym i ui oz- 
teaitanym programem przy współudziale Patrona.

»  p. drową Aptową ną czele Uroczystość udóę- 
dzie sdę w  lokalu „Akiby“ , Starowiślna 87, i poią- 
Cz<>na Lęazie z wystawą prac członków gniazda 
krakowskiego.

Hętń
«N v tM M rd ( Klubowy S. D. K.“

Drugi 5 rzeau „Podwieczorek S.D.K.” odbędzie 
*te dzjś w niedzielę o godzinie 17 tej w dużej sali 
UUnd - Hotelu.

Ra program tego five’u złożą się piosenki, mo 
Tiologj i parodie, ujęte w  wielką „Rewię radiową” 
Pr)ted mikrofonem. Autorami i wykonawcami re- 
" ł*  znani krakowscy literaci i humoryści, pp.

Antoni Wasilewski i red. Witold Zechenter 
2 którymi w'ystąpi jako konferensjer ulubieniec 
i,Itezności teatralnej art. dram. p. Włodzimierz
Macherski.

czasie programu funkcjonować będzie dan- 
•**8 dla publiczności przy dźwiękach nowego, 

° nalogo zespołu jazzowego.

Jurniej s za c h o w y  o m is trzo s tw o  
•trakowa

Do l4-te, rundzie wyniki Turnieju Szachowego, 
“  mistrzostwo Krakowa na rok 1938 przedsta­
wiają się w punktach następująco:

Scheier 10 (—3), mgr Arłamowski, Pażdzierny, 
Rubinstein po 9 (—4), Błaszczak 9 (—5), Fried- 
$ann H‘{. (—4E), Bass 8 (1) (—4), Batli 8 (—5), 
Weissbi rg 6 u  \— 0 A ),  Abraham 5A  (1) (—6%. 
Nowuk —7/5), Flaschen 4 (—10), Chmielek 3
(—19, W( mborger 2 (— 12), Kurlitt 0 (13).

Onegdaj odby ty sie w  Katowicach zawody sza­
chowe c puchar wędrowny im. inż. Żukowskiego 
jteę Izy drużyną Krakowa a zespołem Górnego Slą* 

a. uruzyna krakowska po raz trzeci z rzędu od-
^10 ‘ zwycięstwo bijąc Ślązaków w  stosunku 10H 
ha 5 ya.

Konkurs Modeli Łatających 
w Krakowie
ochL* n ^  a W razie niepogody dnia 22 bm. 
Za t, * 6te _ na nou ym lotnisku na „Pasterniku’ 
iar'vi'n°/?VViCa:l1̂  Małymi —. zawody modeli lata 

1 nj. dU Miejskiego LOPP. w Krakowie.
nuuli-H nn kr,- urs nnipży k i crown ć na

Po dwudziesto kilim latach 
odnalazł rodzinę

Zainteresowanie wywołał w  Olkuszu nieco­
dzienny wyp idck odnalezień: a najbliższej rodziny 
po upływie dwudziestu kilku lat pizez niejakiego 
Henryka Kami ń* kiego zamieszkałego w  Radości 
pod Warszawą. Ojciec Kainińskiego udał się w  
swoim czasie do Warszawy w poszukiwaniu pra­
cy, zabierając z sobą 4 letniego syna Henryka. Z 
Warszawy Kamiński wyjechał do Niemiec, gdzie 
n ag le  zmarł, a chłopiec pozostawiony własnemu

Przewidywany przebieg pogody w  dniu 8 bm. 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z przelotnym 
opadami. Nieco chłodniej (temperatura dniem do 
10 st.). Silne i porywiste wiatry zachodnie i  pół­
nocno-zachodnie. Widzialność bardzo dobra Pou* 
stawa chmar kłębiasto-deszczowych od 200 m. —» 
Wiatry górne z szybkością do 70 kiWgodz.
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Nożyk Gillel 

dwie oddzielne 

Doprowadzają o n ^ o ;  

tylko wtedy, gdy u ż y w ś iB iĘ ^ e z t t ie f

Dużej flo ld  trudnych teduikzuycb opera cyj wymaga wykonanit tp&ratu Gillette. 
D n ie ) Hotel trudr "b technicznych operacji wymagt wykonanie nożyka Gillette;. 
Apaaat i nożyk taktycznie stworzone Jeden dla drugiego. w  tej samej fabryce* 

a  pomoce tych j 'uuykh doświadczeń.
T o  jest przyczynt dte W jccj ocznie OMgaJą one a aP e ra j ze znanych 3p<$abów 

golenia.

Nlebtafcle CilTetu aswtl ab w e W IO  U i a i J  Olllens

o  •[ A  W  y  B R r  O N Y C H  ' P. 0 --Ł & C> A  H  ;• K H t M .  D O  (7 .0 ‘ i. E N l A  G l L L t T T F

HauKa i wychowanie
STE NO G R A F II NO W O CZE­
SNEJ i maszynopiema — 
wyucza Z O F IA  8CUSNOU- 
TÓ W N A W W . Świętych 8. 
front I. piętro, tel. 109-97. 
Oplata minimalna 2840k

A N G IE L S K IE G O  uczy ru­
tynowana nauczycielka. — 
Tel. 117-57. Zgłoszenia 16—IV.

2936g

A N G IE L S K A  STENO G R A­
F IE  Handlową, :Absoiwent 

„Fitm an 'i College", T H IR N  

W awrzyńca U . 2079g

Kupn

NOSZONĄ garderobę kupu 

Ję, place najlepsze ceny 

Goldberg, Gazowa 1L Tal 

158-21. 72g

B i u r o  K u p n a  i i p r z e & a z y  K e a m o s c i
prowadzone przez znanych fachowców

POSNERA-BALKENA tiraKów. Sebastiana 7 . t«i. 143-63
K U R SY  KRO JE , modelo­
wania, szycia, koncesjono­
wane przez Kuratiorium — 
E L W IR Y  H A L P E R N  bnS- 
SEROW EJ, —  absolwentki 
Wiener Moden-Akademie. 
Nauka najnowszym syste­
mem wiedeńskim. Fo ukoń­
czeniu świadectwa. W pisy  
na nowy kurs: Kraków, — 
Krupnicza 18. 2116g

K CRSY G IM N A ZJ A LN E  w 

zakresie E G ZA M IN U  DOJ­

RZAŁOŚCI oraz K L A S Y  I - I I  
II. -  I I I - IV  G IM N A ZJU M  
nowego typu POD  K IE ­
R UN K IE M  PROFESORÓW
i R A K O W SK IC H . — Nauka  
metodą koresponuencyjną 
„G L O B U S " B E Z  O PUSZ­
C Z A N IA  STAŁEGO  Z A ­
M IE S ZK A N IA - — Najlepsza 
wyniki egzaminów. Prospe­
kty z podziękowaniami bez­
płatnie. — „S T U D IU M " —  
K R A K Ó W , S ŁO W A C K IE - 

BU 1. U  W AG A : Wpisującym  
się do 15 m aja zniżka zło­
tych li.— miesięcznie. 28ilk

sprzeda: 

K A M IE N IC Ę  nową, trzech- 
piętrową, SUPEBK O M FO H - 
TO W Ą, blisko Poczty, oo- 
chód roczny OSIEM procent 
netto, cena 155.09u.— GO­
TÓ W K A  100.000.— 
N A R O ŻN IK  nowy, ŚRÓD­
M IEŚC IE  Krakowa, L U K ­
SUSO W Y komfort, docbód 
roczny 20.000.—, cena 230.000 
GO TÓ W K A 180.000.—
DOM nowy (Jul. Len), L U K ­
SU SO W Y  komfort, docbód 
ROCZNY 9.000.- cena zl 
110.000 — GO TÓ W K Ą 90.000. 
DOM nowy, peinokomforto- 
w y — docbód M IE S IĘ C ZN Y  
540.—, cena 72.000.— dług 
B G K . GOTOWEĄ. 50.000.- 
O K A ZJA ! — Dom nowy, — 
trzechpiętrowy, 81 PE R LU - 
K S U S O W Y  komfort, ogród 
(Krowoderska), cena 172.000 
gotówką 135.000.— OSIEM  
procent notto dochodn rocz­
nego. TR ZE C H PIĘ T R O W Y  
dom psłnokomfortowy, o- 
gród, (przy Parku JO RD A- 
N A ) docbód 8.000.— cena
98.000.— G O TÓ W K A 75.0«0.— 

Jttlk

K U P IĘ  DOM nowy śród­
mieście Krakowa do 120.000 
bez pośrednictwa. Zgłosze­
nia z opisem obiektu: „No­
w y  Dziennik" pod „Z a ­
miejscowy". ?U4g

ZAB U D O W ANIA 
FABRYCZNE
z uoczmctą

w Katowicach et t , cumie,.
do wydzierżawienia 
KOrfNIj, Kal it, cc 

Lisieckiego 26.

W Y T W Ó R N IA  artystycz­
nych robót ręcznych: Almy 
Pfefferbarg, Kraków, Gro­
dzka 48. Telefon 165-57 po­
leca: firanki, portiery, ka 
py. serwety, gobeliny oraz 
kompletne artystyczne u- 
iządzenia wnętrza miesz­
kań. Sllk

LO D O W N IE  „Ideał*4 najdo­

skonalsze, najsolidniejsze 

w Katowicach, Plebiscyto­
wa 18. 1162k

K A F L E  duży wybńr, — 
wszystkie koiory, najmod­
niejsze wzory poleca s^ ła i 
Pawia 26, telef 181-04.

2048g

UNDEK W O O D maszyny 
do pisania walizkowe, naj­
nowszej konstrukcji. Repre­
zentacja 1 wyłączna sprze­
daż: le„acy  Grosa 1 Spół­
ka, Kruków, Starowiślna L 
telef. 121-90. 412k

TAP1CERSK1E przybory. 
Obicia meblowe — najtaniej 
Ftachman, Kraków, Grodzka 
8, telefon 119-34. 2814k

M E B LE  LA K IE R O W A N E J  
PIE R W SZO R ZĘ D N E ! N A J ­
T A N IE J ! Schor, Bracka 6.

2795k

M E B LE  sypialnia, jadalnia  
pok ije  kombinowane, gwa­
rantowanej jakości poleca 
N A J T A N IE J  -  dogodne 
warnnkl. Fabryczny Skład 
Krpków, Bracka 1 L

1054k

K R A W A T  .akupiuz najta­
niej w specjalnym składzie 
krawatów „Kecord Crava 
tes" Kraków Floriańska 35. 
teiefon 143-68. W łasna w y­
twórnia. Hurt-Detal. 2697k

C H O D N IK I K O K O SO W E -  
linoleum — aywany O LA  
PENSJO NATÓ W , FLA C H - 
TTY  N IE P R Z E M A K A L N E  
na wozy. Halpern — Poseł 
ska 18. 2705k

S Y P IA L N IĘ  Jadalnię, dzie 
cinny pokój, fortepian, sza­
fy, kasy ogniotrwrłe, w do­
brym stanie sprzedam. W ie ­
lopole 22, m. 2. 2834k

PR ZEC ZYSZCZA JĄC A  wo­
da gorzka oryginalna wę­
gierska IG M A N D I do z uby­
cia we wszystkich aptekach 
i drogeriach. 1792k

K IL IM  V artystyczne, na 
rzuty, obicie meblowe 
CZYSZCZENI E. naprawa -  
Griinerowa. Kraków, nl 
Dunajewskiego 6. 874k

O D CISK I usnwa niezawo­
dnie „R IG O " 50 g-oszy  

Drogeria 
S C E A P 8 E N S O H N A  
Kraków. Plse Nowy,

F IR A N K I, kapy najnowsze 
wzory, najtańsze ceny — 
W ytwórz in Saregc 5. 2822k

P U  S K W Y  tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro­
geria 8C H A PSE NSO H N A , 
Kraków, Piec Nowy.

1659k

W Y P R A W K I niemowlęce 
konfekcje dziecięca. bieU 
zna — najtaniej Obstńnder 
Rynek 11. 6S25k

DOM nowy, dochód roczny 
6 000.— cena 65.000.— 
K A M IE N IC A  nowa, cztero­
piętrow a, winda, centralne 
ogrzewanie, dochód roczny
24.000.— cena 265.000.— go ­
tówką 200.000.-- sprzeda — 
B iuro R U B IN A  — Kraków  
W ie lopo le  26. Tel. 171-78. — 
Po leca  w ie lk i w ybór rea lno­
ści. P row iz ja  m inim alna.

2839 k

R E K L A M A
D Ź W I G N IĄ
HANDLU  ~

ZALUZJE SKLEPOWE
Wfrfclkich rodzajów MEBLI: METALOWE
KSTTu. „FA B R 0 L"
Cony konkurencyjne

Lwów, nl. B Goldman 3 
teL 20649

Cenniki na żądanie

E L E n fB Y C Z N A  ma.izynę 
do palenia kawy, 15-kgową 
sprzedam. Zgłoszenia „Do­
bry stan" Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 2861k

M & SZY N Y  do pisania, no­
we — używane. W ielki 
wybór maszyn w tako­
wych. W ym im a — dogodne 
■płaty „Maszynodom" M az  
LSwenstein, E  i ków, Zwie­
rzyniecka 4. "5867k

P IE T  gazowy .raillent" — 
nie automatyczny, froterka 
eljktryczns szefa Jasna o- 
ra: lampa mosiężna oka­
zyjnie, PijarsL 11- Ł104g

LO D O W N IE  „Id  a t * w n aj­
większym wyborze, najdo­
skonalsze — najsolidi iejjze 
B a' tler, Kraków, Stradom  
18. 216~ik

B E Z P Ł A T N IE  może każdy 
cdwiedzid Krukowski Targ  
obuwniczy, K .ąkowskr 14 -  
gd.ie  dostanie za oezcen — 
pierwszorzędne obuwie dam­
skie, męskie 1 dziecinue o- 
raz wszelkiego rodzaju o- 
buwie letnie. 2053g

L IM J Z Y N A  D og„t, 5-elo 
osobowa 1933 dc sprzedania. 
Oferty: Admln. „Nowego
Dziennika" pud „Gotówka".

nttr

KAPELUSZE -- KOSZUL! -  KRAWATY
NOWOZCII

A U  B O N  M A I U H i "
Krakdn. Grodzka 13

99

T YLK O  za zwrutem niniej­

szego ogłoszenia spiseóaje- 

my pończochy z małą skazą 

gazowe zamiast 4.98 — 2.95, 

matowe zamiast 2.40 — 1.65, 

inki usowe zamiast 2.95 -  

1.95. Horowitz Szewska 1L 

S879k

S U K N IE  wełniane, swetry, 
polecz wytwńrnla trykota­
ży, Jasna 8/8. 5612k

K A R N IS Z E  N A JM O D N IE J . 
SZE, oprawa obrazów, lu ­
stra n lifowane — najtaniej: 
KUpsteln, tyiko D IE T L A  87 
tel. 176-45, filii nie posiada.

OSTATNIE NOWOŚCI W WEŁNACH 
I J-DWABLkCH

poleca w największym wyborze

F R E I  W A L D
■Lrakow, ul. FZcriaAska 44, tel. 105-33

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
S O B IE

T R O S K  S 
KŁOPOTÓW, 

7 a ! d a j ą c  W YRAŹNIE i
PRZYJM UJĄC J E D Y N I E  

O R Y G IN A L N E J

G ' j m  ..?
&ATENT FRANC. NR. 7sJo 304 
PATENT AMER. NR.1039 7 0 ’

ftzorowa pracownia dla 
napraw masija biurowych
UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana U 
fei. 109 05

OKO w OKO
poc1 redakcją Dr. S. A. IMBERA 

Ukazał się Nr. 9. za kwiecień 1938 zawierający: 
IIINTERLAND HINTERLANDU A PRZEDMURZE 

CHRZEŚCIJAŃSTWA 
WRÓG ŻYDOSTWA Nr. 00 

BRUNATNA WATA POD PŁASZCZYKIEM PAT‘a 
MUCHA W ROSOLE 

POPRAWKA HISTORYCZNA 
NA PSA UROK.

Adres administracji: Lwów, skr. poczt. 222. 
Poczt K-to rozracb. Nr. 234 — PKO. N i. 411960.



„NOW Y DZIENNIK" niedziela 8 maja 1P-n<8

AKWIZYTOR SAMODZIELNY
•  dobre] prezencji, z n a j d z i e  s t a ł e  z a j ę c i e

za  pensją  i p row iz ją .

. .R A D J O  O m "  K r a k ó w ,  R y n e k  Gł. 5.

Z d r o j o w i s k a
Do w ydziorżaw io- 

w *Ba z kom fortem  na 

W ?.T 6 il 'U P^ojach. -  
J J - W :  Kraków. M . 

• aiong

^AflKA. Pierwszorzędny, — 

..OPieI"110110-^ P»«»J»P«t
CZrv *  '  Ce“ y  i0  15- » °  
na I*** *hlione. Prospekty 

Mdanie. Zarząd: Hcch- 
toannowie, Strasserowa. -  

TeT1- »  5Ó8S

K R Y N IC A  Pensjonat — R e ­

stauracja M A B IA -M A Ł G O  

H Z A T A  Zarząd Lich tings- 

row ej czynny od 5 rn -ja  

T e le fon  121. Kuchnia ry tu ­

alna.

S ZC ZYR K . — Pensjonat 
B A J K A  poleca od 15 maja 
poko je duże i słoneczne. • - 
W illa  położona w samym 
centrum, posiada obszerny 
ogród. Św iatło elektryczne. 
Kuchnia ściśle rytualna. — 
Te l. 21. Pod zarządem  B. 
W o lfow o j. 2T20k

S A N A T O R I U M

b*' nted. R. BECKERA
*  >W lO K Z E  k/Otwocka, tel. 54-04

koali lonao | psjchianli (harycb. jak rśwnlsż LECZENIE 'KSIlOWO-SZORu WE 
. KaUag mstodr niedsńsklsl.

w Vanunit: L e czn ica  Laazno 27, te ł. 11-B4-W1

L o k a l e
D W A  pokoje na biuro lub 
kancelarią adwokacką kom­
fortow a umeblowana de w y ­
najęcia. Kraków , Piłsud­
skiego 11, ta. 2. Tel. 118-64.

2782k

k t ? . ? *  p e n s j o n a t  „ p o -

Arn la Pod zarządem
loto° ®randstadtora. Po- 
jWvk*y  W centrum zdroju. -  
t  knchnia rytu al-
1 a ^  leżakow ania 
w *  tty  sportowe. A lta n y  

°cfedzle, P iękne poko- 

C E N Y  N A J - 
^  J8Hik

R A B K A  — „P R O M IE Ń "
pensjonat kom fortow y pod 
zarządem  Scherer-Eebeno- 
w oj. Otwarcie 15 m aja. 2802k

L E T N IS K O  poszukiwane — 
przez małżeństwo bezdzietne 
na oale la to  u lndzl ku ltu­
ralnych. Zgłoszenia „ A la "  
K a lisz  Poate-restante".

*  B K A  WSggSESSS*.
P e n s j o n a t  s t o r c h o w e j
;J E d Y N A C Z K A “  ,.1.27. -  poi.,,
••"•Jo  z  b la łą c ą  c iep ły  1 «(H inq w odą, wykwintnym  
i— ^  ■■ł-^ywnanlem od 5,— ł l .  d zienn ie .___________

K « T N x u a  K O M F O R T O W Y  
tenBjongt P O D H A L E  pod 
*araądem B raadow ej po- 

c*C*  piękne. alone-
sha. Woda ciep ła  i zimna w 
a‘ dym pokoju. Kuchnia  na 

i  dietetyczna. Radio , 
J 6pia« ,  ogród  i  te lefon  

2894k

Z A W IA D A M IA M Y , że w  
tym  roku prow adzim y w  
K R Y N IC Y  kom fortow y pen­
sjonat ,O A Z A “ , p iękn ie po­
łożony u stóp lasn. Kuchnia 
w ykw in tna, na życzen ie d ie­
tetyczna. Auto do dyspozy- 
o ji P . T . Gości. 2792k

Bappaportow le.

3-POKOJOW E, peinokom-
fortow o m ieszkanie do w y ­
najęcia. A l. K rasińsk iego 38 
telefon 150-79. 2S43k

W K Z E S IN S K A  8. M ieszka­
nie 2 pokojow o kom fortowe 
do w ynajęcia . 2078g

T R Z E C H PO K O JO W E  pel-
uokom fortowe, piękne, s ło ­
neczne, dobremu lokatorow i 
korzystnie. Czapskich 3.

2f<0k

DO W Y N A J Ę C IA  L O K A L
przem ysłow y około 70 m*. 
centra lne ogrzewanie, gaz, 
e lek tryka, podwórze. Z g ło­
szenia Adrnin. „N ow ego  
D zienn ika" pod „W y g o d a ".

2108g

F A B R Y C Z N Y  budynek ze
studnią, halo 12x18. 8X®» 
w ydzierżaw ią  lnb kupią. — 
Zgłoszenia „L ó d "  B iuro O- 
g loszeń Stattera, Rynek 8.

2854 k

D A M  odstąpno za 2—3 poko­
jow e  m ieszkanie z przyna- 
leżnośoiam i na 1 lnb 2 plą- 
trze p rzy  ul. G rodzkie j — 
ewent. w  pobliżu. Z g ło ­
szenia pod „O dstąpne" do 
A dm ln. „N ow ego  D zienn i­
k a ". 2121g

L O K A L  przem ysłow y z du­
żą halą nadający sią także 
na drnkarnłą, w pobliżu  GL 
Poczty  do w ynającia. W ia ­
domość: T e lc f. 175-91 — godz. 
9—19 przcdpol. lub 2—4 pop.

21283

DC W Y Ń A j Ę C Ia : M ieszka­
nie umeblowane kom forto­
w e 2 do 3 pokoje z kuchnią. 
Zgłoszenia „N o w y  D zien­
n ik " „P o w iś le " . 2112g

F R O N T O W Y  loka l na p rze­
m ysł — b ln ro Sebastianr S. 
L ok a l su terynow y D ietla  91.

2So9k

P A Ń S K A  14. K raków , — 
C Z T E R Y  pokoje kuchnia i ł  
126.-. Ji05g

P Ł Ł N O K O M F O R T O W E
m ieszkanie dw upokojow e do 
w ynającia . Kossaka 2. Tel.
160-18. 2111g

T R Z E C H P O K O J O W E  peł- 
nokOmfortowe m ieszkanie I. 
p ią tro  do w yn a jącia : Bone- 
rowska 9/7. 2099fc

L O K A L  przem ysłow y ob­
szerny, K raków , Lubicz 40 
do w ynającia. 28G4k

TR Z E C H P O K O JO W E  m ie­
szkanie pelnokom fortówe, —
Oskara K o lh erga  M  (da­
w n ie j K row oderska boczna).

. 2865k

PO KÓ J um eblowany jedno- 
dwuosobowy, kom fort, ła ­
zienka — do w ynającia . T e­
le fon  136-09. 2S66U

N A  pracownią — lnb lekki 
przem ysł 1 ubikacja zaraz 
do w ynającia . W iadom ość: 
Librow szczyzna 1 u w łaści­
cie la.

PO S ZU K U JE  spólntka z 
4.00C—5.000 złotych  — współ­
pracą lub nic, do fa b ryk i 
w yrobów  budowlanyoh r 
chem iczno-technicznej. F a ­
chowość zbyteczna, produk­
cja  bardzo wziąta. Zg łosze­
nia „E gzys ten c ja " B iuro 
Ogłoszeń Stattera  R ynek  8.

2853k

B Y Ł Y  kupiec z branży że­
laznej w yb itn y  fachowiec, 
energ iczny i barozu sumien­
ny, poszukuje posady k ie ­
row nika lub w ojażera  od za 
raz. Łaskaw e zgłoszen ia  do 
Adm in . „N ow ego  D zienn i­
ka " pod .Żelazo". 2t)72g

UOYD SANDOMIERSKI - ŻEGLUGA RZECZNA
SI*. Z U . O . W  SANDOMIIiiifcU

2oi-9i ODDZIAŁ W KRAKOWIE tel » ,.*
ulica iw> W aw rz.ńca  L. 39

zawiadamia, że z upoważnienia firm Por ozumi en i a  Ż e g l u g o w e g o  ne Wiśle: 
Lloyd Bydgoski  Sp. Akc., Pol ska Żeg luga  Rzeczna  „V i s tu la “, Spółdzielnia 
Transportowa i Oszczędnościowa „Wisła* i Lloyd Toruński sp. z o. o. przyjmuje do

r e g u l a r n e g o  p r z e w o z u
wszelkiego rodzaiu ładunki do wszystkich I od wszystkich przystani 

na Wit.e, a w szczególności  Gdyni  i Gdańsku.
N a jt a ń s z y  i c a j  lo g o d n l e j s / y  t r a n z p o i t  t o w a - ó w  d r o g ą  w o d n ą .R e g u la rn e  l in ie

Pospieszne, i h o  o w n i c t " .

S e  o h T  K R a j ° ł n a w
dza W°  L-Wow*e urzą-

W bteż. sezonio letnim  

T R r®  P“ L y ly  kuracyjne w 
TR U SK A W C U  (O TW AR CIE  

J IA J A  193S) oraz kolonią 
turystyczno- w ypoć, ytlli,
W  DORZE k/JAREMCZA. 
Pobyt w  l.ie rw szorzą lu yci  
pensjonatach. W ik t p en s ja  
n rtew y  (na Zadanie d i.v t t » -  
w n y ). Zniżki p rzy  żabie 
srach kuracyjnych. Z g to ,ł a . 
*L* L in form acje : 1) w  K ra ­
kow ie: delegat Żyd. Tow. 
Krajoznaw . — ul. SW . G EB 
TRUDY NR  10 M . 3. (PAR . 
1 E B  ng P R A W Q). Codzien- 

*  W yjątkiem  niedziel 1 
“ Wiąt W godz. od 19-20. -  
J  We Lw ow ie : Żyd. Tow.
K-fajozn. Lw ów , P I. M arlac- 

*• 2094g

K R Y N IC A  „P R IM A V E B A “
peluokom fortow y pensjonat 
pod zarządem  Roscbwalbo- 
w oj i Zuckeriuanowej ju ż o- 
tw arty . W  m aju  eeuy zn i­
żona. 2793k

Matrymonialne
S W A T  ustosunkowany po 
szukiwany. — Zgłoszenia 
..P B 1 V A T S W A T "  do Adm . 
„N ow ego  D zienn ika" 204Ig

S W A T  m an y  w sferach
żamożnycb. 1 In te ligenc ji 
poleca S i ą  „ A T ID "  Kraków . 
Grodzka 35. I I .  codziennie 
od 6—8 w ieozóri w  niedzie 
lQ od I 3 _ i  x 4—8. Dyskre. 
ela . ..no.

8 PO K O JO W E , pełnokom- 
forlow ’e m ieszkanie do w y ­
na jęc ia  ul. Przem yska 6 od 
zaraz. W iadom ość: Kosten- 
baum Te l. 160-S7. 2118g

TR Z E C H PO K O JO W E  m ie­
szkanie pelnokom fortowe 
DO W Y N A J Ę C IA , Ka łw a- 
ry jsk a  83. 2855k

S K L E P Y  DO W Y N A J Ę C IA  
K raków , K a lw a ry jsk a  68.

2856

JEDNO-iwuoBObowy pokój 
do w ynającia. D ługa 17. T e ­
lefon  117-36. 2857k

M A G A Z Y N  nadaje sią na 
lekki przem ysł do w yn a ją ­
cia. Skawińska l i .  K raków .

S878k

IN F O R M a C Y J  w  kra ju  — 
zagran icą  udziola dyskret­
nie — B iuro In fo rm acy jn e  
. K O SM O S" I .  Kornblum , —
Kraków , Rakowicka 1, Te], 
157-38. 2774k

S 4S38k S878k

A A A Ł A A A A A A A A A A Ł A

K O M E R O JA L IŚ T A  pedagog 
( i  prak tyką ) p rzystąp i do 
Spółki lub odkupi gimna­
zjum kupieckie lnb Liceum  
handlowe. I fe r ty  pod Z. Mo- 
dllnger, Lwów, Panieńska 
15. 28<5k

SPO LN IK A  postukuje do­
brze zaprowadzone przedsię­
biorstwo przem ysłowe B ie l­
sku. E gzystenoja  sapewnlo- 
na. K ap ita ł 10—15 tys ięcy. 
Pod „U trzym a n ie " A lo jz y  
Springer, B ielsko 3 M aia.

287lh

AAAAAAAa

W y ró b  Z ak ła d ów  PołtkicJ Sp. A ke. „P e r s il"  w  B ydgoszczy

S P Ó L N IK A  z kapitałem  do
5.000.— do przedsięb iorstwa 
przem ysłow ego przyjm ą. 
Zgłoszenia do Adm in. „N o ­
w ego D zienn ika" snb „ K a ­
p ita ł ob ro tow y". 2113g

„E X P R E S S “  czyści cheml- 
oznie garderobą, — fa rb u j*  
w edług w zorów : w ełny,
jedw ab ie pod gw arancją  
trw ałości kolorów , K raków , 
St radom 10. 2097g

Krynica ,Riwiera'
SrL Drowej Fanny Regenbogenowej

T t i e l o u  2 2 5 .  3t>o4kr
C i e p ł a  1 z i m n a  wodu b i e ż ą c a  w  p o k o j a e l t  
Przy puns|onacie ogrOd do lcZahowanla.

S K L E P  gospodarczo-kosms- 
tyczn y  z powodu w yjazdu 
sprzedam. Zgłoszenia pod 
„R u ch liw a  u lica " do B iura 
ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

2860k

PO S ZU K U JĘ  spóln iczk i do 
prow adzenia pensjonatn, -  
w zg lędn ie w yjadą  jako oso­
ba towarzysząca. Zgłoszenia 
T. Q., B ielsko, poste-restan- 
te. 2S75k

U S A M O D Z IE L N IA J Ą C Y  
S IĘ  S P E C J A L IS T A  SU­
K N A  B IE L S K IE G O  — PO- 
SZU K U JE  S P ó L N IK A -K A -  
P IT A L IS T Ę . Dowód 801.645 
Posterestante B ielsko.

2096g

S p r z e d a ż
B IU R O  „M E R K U tt "  K ra ­
ków-, D ietla , 39, Tel. 176-89.
K a m i e n i c a  nowobudowa­
na pełnokom fortow a, sk le­
py. Dochód 12.20®. ró życzk a  
długoterm inowa. Dopłata 
86 .000 ,

K A M IE N IC A  pelnokomfur- 
tow a w ie lk i ogród. Dochód 
3.400, Gotówka 25.000. 
W ie lk i w yb ór Kam ien ic o- 
fa z  P a rce l bndowlanych.

R ó ż n e
U W A G A ! N in ie jszym  za­
w iadam iam y P. T. naszych 
K lien tów  1 K lien tk i, że z 
dniem 9 m aja  zostajo no­
wo o tw arty  lokal Iry z je rsk i 
pod firm ą  W A L A , Kraków ,
CJł --- .  70 SC777

PO D N O SZE N IE  O CZEK W  
PO ŃCZO CH ACH , ręcznie ■ 
m aszynowo p rzy jm u ją  f i ­
l ie  P ra ln i ckem. i Farb iar 
n i „T Ę C Z A " , Kraków .

2863 i

N A J N O W S Z Y  W Y N A L A .
Z E K  dla cierp iących  nz 
P R Z E P U K L IN Ę ! Zaszczyt, 
nie znany w ca łe j Polsce 
M. T IL L E M A N , Kraków,
nl. Szlak 39, tel. 156-27, spe, 
cja libta z d ługoletn ią  prah. 
tyką, w ynalazca nowegn 
systemu opatent. bandaży, 
stosujący je  z najlepszym  
I na jradyka ln ie jszym  sku 
tkiem  na różnego rodzaju 
najn iebezpieczn iejsza i na j. 
zastarzalsze P R Z E P U K L I­
N Y  Irupt.) u pań, panów l 
dzieci po osob. jawieniu 
sią ze zlec. lek. nawet w 
wypadkach, gd z ie  różnego 
systemu bandaże nie po, 
m ogły. — Liczne św iade­
ctwa lok. i podziękowania. 
Udoskonalone pasy na róż­
ne dolegliw ości brzuszne i 
pooperacyjno. W k łady  n* 
płaskie stopy, p rosto lrzy- 
macze itp. Żądajcie bezpłat­
nych prospektów. 2'859k

I N S E R A T O W  
D R e  B N Y C H
n ln  p r z y j m u j *  I I ®  

la la ron lezn l* 
ty łku  w p ro s t  

W A d n  ln la traa jt 
I  w y ią cs rtle  

C A  O O  T  Ó W  K l ( ,

P u a a t ą  a z y f r a w ą  
o d b ie r a ć  a o t s a  tyłka 
w ciągu 14 dal ed daty 
ukazania cl* aduodkega

Inccrutu.
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wszvscv sa Mcmwccmi 
s k u t e c z n o ś c i ą  k r e m u  I

V E N  U S
ST. G Ó R S K I  EGO

U S U W A  P I E G I
PRYSZCZE i USZJUI

Poczto izyfiuwg 
inseratowo

należy w ftn c .ó  
eiDgo dal*

w ciąga

do
tylko
skrzynki

t m a r o t t o t l  «  bruni* 
pn*d .Nowym Dilennikiem' 
t którą op różn i* się 

6 r»*y dzumnie.

C H ŁO PC A  do praktyki — 
Przybory krawiecki# Grodz 
ka 71. 310»g

N A  S T A ŁA  PO SA D Ę  poszu­
kiwany kucharz rutynowa­
ny za wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia do Admin. „N o ­
wego Dziennika" pod „K u  
chnia rytualna". 3019g

Zarząd pryw. szkoły powss. 
„Jeeodej H atora" w  K rako­
wie ogłasza konkurs na kie­
rownika szkoiy i 7 nauczy­
cieli. — Beflektancl mogą 
przedłożyć podania należy­
cie ndokumentowane do Za­
rządu do dnia 13 m aja hr. 
P ie t ) a i. 4.) I977g

R O B O T N IK  do swetrów  
na maszynie trykntarszlej 
potrzebny. Warszawski, Sta­
rowiślna 63. IllOg

A AAAAAŁA

Z E C E B  I  IN T R O LIG A T O R  
poszukiwani do przedsię­
biorstwa. zażdy kapitałem  
3.000 zł, stała pensja, mały  
ndzlał. Pod „Egzystencja". 
A lo jzy  Springer, Bielsko, 
3 m aja, 2872k

Z A P R O W A D Z O N E M U  po­
dróżującemu a branży obu- 
wlanej oduam natychm.ast 
dodatkowo kolekcją mąską 
wyrobn mechanicznego na  
Gó.ny Śląsk. —  Zgłoszenia 
skierować pod „903" do 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka". łlOOg

P o s a d  p o s z u k u j ą
P R Z E P IS U J Ę  na maszynie 
V o g ló w j_  Związek — W W .  
Święty ob 0, L  p. teł. 109-97.

OKULARY!!
NOWOCZESNA TECHNIKA O K U L A R O W A
Jaeny wMok w dal, zwiększaną estresż wldalala absalutny brak imą.

. . .  h d t y i t  A o n c c i c D  *,h o,»gwaraatuja U r l l A  U K U u L C K  dla epiyków we Wiedaiu

Kraków, ulica G R O D Z K A  41 —  felef. 126-00
8olldna ebsługa. —  Dokładae wykeaanle recept pp. Lekarzy. —  Niskie ceny.

P O T R ZE B N Y  kelner-plat- 
niczy, m łody 1 reprezenta­
tywny. Zgłoozania wrak i  
referencjami 1 podaż ,rm za­
kładu dotychczasowej pracy 
do Admin- „Nowego Dzien­
n ika" pod „Pierwszorzęd­
n y". Ś5g

G O SPO D Y N I inteligentne, 
samotna. —  ze znajomością 
wykwltnej kuchni oraz go­
spodarstwa kuchennego po­
szukiwana do zakładu lecz- 
niozo-aietetycznego A . Gu- 
rewicza w  Otwocku, refe­
rencje konieczne. 3871k

S IŁ A  wykwalifikowane, o- 
beziana z wszelkimi czyn­
nościami biurowymi także 
kasa. kilkuletnia praktyko, 
poainknje posady. Zgłosze­
nia: Księgarnia W iener — 
Katowic* —  Szopena. „Su­
m ienna". 2874k

| BI URO GE|
DO M O K RĄŻCY!!! W ażry  
artykuł, wysoki zy*k- Zgło­
szenia do Admin. „Nowego  
Dziennika" „Zyskowny".

3084g

f b E B L A N K a  rutyno: ans, 
obowiązkowa — potrzebna 
do pensjonatu. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika" aub „B abk a ". 7Sl?k

PO M O C N IC A  modniarska 
zostanie przyjąta na stale 
Zwierzyniecka 16, Kaczyń­
ska. 3826k

PO T R ZE B N A  inteligentna 
wychowawczyni do 3 letniej 
dziewczynki 1 9 letniego 
chłopczyka z dobrymi pole­
ceniami. Zgłoszenia pod 
„Dobre warunki" do Biura  
Ogłoszeń, Stattor.

E K S P E D IE N T K I rutyno­
wanej poszukują. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pod 
„Konfekcja damska" do 
Biura Ogluszeń btattera, — 
Rynek 8. 2S58k

! 4.1.7 ĄDZ A  J Ą C A  kultural- 
ia, inteligentna, dobrą pre- 
lencją samotna — w  wieku 
15— 15 lat poszukiwaua do 
takładu leczniczo-dietety- 
:znego A , Gurewicza w  O- 
; ockii. referencje koniecz­
na. 3870k

Kraków, Starowiślna 
Telefon 135-70.

sprzeda:

DOM N O W Y  PE ŁN O K O M - 
F O R TO W Y W  ŚRÓDM IE­
ŚCIU, narożnik. 43 n b ika -' 
oyj, cena 323.000 zł, gotówką
180.000 zł, doohód roczny zł 
20.300.—
DOM N O W Y  S U P E H L u K -  
SLSO W O R O M F O B T U W Y —  

(B  i  R M EI IC K A ), sklepy. -  
cena 180.000 zł, dochód rocz­
ny 17.600 zł.
DOM N O W Y  LU K SU SO W O  
KOMFOB7 O W Y  N A J L E P ­
SZE  P O ŁO ŻE N IE  -  cena
113.000 i ł, dochód roozr.-r — 
9.000.— złotych.
DOM N O W Y  LU K SU SO W O  
KO M FO R TO W Y, NARO Ż­
N IK  ok. Karmelickiej, ce­
na 180.000 zł, gotówką 120.000 
zł, dochód roczny ok. 13.000 
złotych.
DOM N O W Y  B U D O W A N Y  
W E D Ł U G  O STA TNIC H  
W YM O GÓ W  T E C H N IK I -
(sohrony — wsL„-stkie stro­
py  żelbetowe obok A l. K ra ­
sińskiego, cena 143.000 zł, 
gotowką 110.000 zł, reszta 
długoterminowa, dochód ro­
czny 13.200 zł.
DOM N O W Y  PE Ł NOKOM- 
FO R TO W Y doskonale poło­
żony z sklepami cena 85.000 
zł, got wką 60.000 zł, do­
chód roczpw 8V»,

W 3 l!

R U T Y N O W A N Y  buchalter 
Mian*,*ti> poszukuje zajęcia 
półdniowego lub godzino­
wego. Pod „M. M. 1898" do 
Adm in „Nowego Dzienul- 
ka“. 2107g

M ŁO D A  «vmpatyczna, przy­
stojna csoba poszukuje po­
sady zs dużą kaucją. Zgło­
szenia pod „4.000“ Biuro O- 
gloszeń Statters, Rynek 8.

2827 k

S IŁ A  B IU R O W A  z kilkule 
tnią praktyką i  doki,, im, 
znajomością buchalterii 1 
korespondencji, pisząca na 
maszynie, obejmie posadą. 
Zgłoszenia pod „Obowiązko­
w a". 2003g

IN Ż Y N IE R  B U D O W N I­
C T W A  — młody, z prakty­
ką dobry statyk poszukuje 
odpowiedniego zatrudnienia. 
Zgłoszenia do Admin. .No­
wego Dziennika" poa „Żel­
bet". 2077g

SZOFER — kawaler poszn- 
kuje posady — kaucja — 
dysponuje wiasnym samo 
ohodem. przystąpi do spół­
ki. Oferty: Admin. „Now e­
go Dziennika" pod „Zdol­
ny szofer". 21I9g

n ▼▼▼▼▼▼

PRENUMERATA w Krokowi* 8 odnowo* ' 
ulem i bez odnoszenia o ru  ns pro*inejl
I z przesyłka pocztowa . . .  miesięcznie R  4.8(1 kwartalnie zŁ 12. II 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięczni* ZŁ 7.50 kwartalnie sŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą oblicze* Jest 1 milimetr w Jednym famie Strona w 
tekście i  nadesłanem na 8 łamy P *  Tb milimetr. Strona aa tekstem 6 ta* 
mów po 38 mm. Łajmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów.

H A FT U JE . szyje bielianą, 
eiyole bluzek, pyjam . e*Ia- 
froków epodnlesek. fctoeko- 
wa, Dietla 30 I L  p. 3113g

Róż ne
S K Ł A D  kafli Stemplere — 
przeniesiony i .  ni. Paw ią  
20, tel. 184-04. 3048g

F U T R A  na przechowanie 
przez lato pod osobistą nad­
zwyczajną opieką przyjm u­
je  już firm a H. Friedlger, 
Grcdzka 39 I. tel. 137-01.

ŁAiotMU In u tf a  SKUTECZNOŚCI 

nTszczyJ
BBODAWK^m.ST.6ÓQSintGO

Ł U P IE Ż  m ika  po użycln 
specja ir.cn  środków ko­
smetycznych z „Dróg n i  
Nowoozesnej" Lehrfelda — 
Grodzka 33. 2028g

Z A M IE N IA M  noszoną gar- 
uerobą maską na matbriał/ 
bielskie. K raków, Laudau, 
Filipa IŁ  m. 4  T U . 140-33.

3031g

TY ixi O przed południem  
przerabiam kapelusze we- 
dłng najnowszyoh fasonów 
po 1,20, nowo 4 zł Orzesz-t- 
w i j  4 m. L  2029g

CH O RZY N A  P R Z E P U ­
K L IN Ę . Długoletni specjali­
sta M. Landau, Kraków, 
Dietla 44. I p, wykonnje  
opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju euspensoria. 
opaski po operaoji ślepej 
Kiszki — Przyjm uje wszel­
kie reperacje. Posiadam l i ­
czne podziękowania.

7 Mg

F O R T E P IA N Y . P IA N IN A  
STROI. N A P R A W IA  kon­
serwuję Bom. Bożego Ciała  
10. tlefon 143-79. 8724k

A D M IN IS T R A C JĘ  domów 
obejmie : łaściciel nierucho­
mości. Zgłoszeniu .Rutyna" 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8. 2830k

N A P R A W A  pudsrniozek 
1 rozpylaczy. Sołtyka 10. 
m. 6. K razow . ł

FR. JC C A ł Ł A  ozyśoi ene- 
micznie, farbu je wszelką 
garderobę — najsolidniej i 
najtaniej. Kraków, Dietlów  
ska 93, tel. 141-65, Grodzka 
X 3755 li

M IE J S K I U R ZĄ D  M E T R Y ­
K A L N Y  W  K O SZYCACH .
N r 149/1938. I I . Ogłoszenie.

Zawiadamiam, że zgłosiły  
się 2 osoby w  zamiarze za­
warcia małżeństwo, a to 
Jakób Sande) pomocnik han­
dlowy wyzn. izr.. lat 17, 
obywatel Koszycki — oraz 
B y fk a  Brodmah pomoo. kra 
wiecki (szwaczka) izr. obyw  
z gm iny Wiśnicz Nowy. — 
W zywam  wszystkich tych, 
którzy m aja jakiekolwiek  
zarzuty przeciw zawarciu  
małżeństwa, aby bezpośred­
nie donieśli o tym powyż­
szemu Urzędowi. Bedrloh 
Stoi* —  Miejski urżąd, pro- 
wadzący metr. 2122g

LODOWNIE
Rzeźnicze, Restauracyjne, Pokojowe. HURT-DETAL 

W Y T W Ó R N IA

S. GOLDSTEIN Jagiellońska 5
T e l. 1 7 8 -47 . Prospekty na żądani*.

K O R ZY S T N A  lokata kopi
talu za pełnym zabezpiecze­
niem na papierach warto­
ściowych. Wysokie oprocen­
towanie. —  Zgłoszenia mi 
„ A lfa "  Binro Ogłoszeń Stat­
tera. Kraków, Rynek 8.

2842 fc

B U F E T  plaży „W aw e l" do 
wydzierżawienia, komplet­
nie nrząfzony, naczynie — 
knchnia gazowa. Leikarzowl 
oddam rejon plaży. Telefon: 
186-08. 2073g

K A N C E L A R IA  adwokacka 
w mieśeie powiatowym — 
stacja kolejowa w  nilejson 
do odstąpienia od 1 czerwca 
193!’ Pisemne zgieszenii do 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka " pod „Adwokat". 3070g

3 PO K O JE z kuchnią kom­
fort, I I I  p„ Zwierzyniecka 
11 do wynajęcia. —  W iado­
mość: Telefon I80-2T.

2061,?

DO wynajęcia 2 pokoje, -  
przedpokój i dnia nyża na 
przedsiębiorstwo, zakład, - 
magazyn, ewent. mieszka­
nie. Wiadomość: Brzozowa 
15 n dozorcy. 2tr76g

3 PO K O JE  kuohnla etażowe 
ogrzewanie, pełny komfort. 
1 POKÓJ kuchnia pełny  
komfort, wolną. Wyblekle- 
go 13. 8fi4g

WPISY
do PRYW. GIM NA1IUM  K O E D . 
I śt Pu*. Koel SZKOŁY POWSZECHNEJ

Tow. Ż y d . Szko ły  Społecznej przy jm uje codziennie  
Sekretariat od godz. h— 13

—  R Y N E K  G Ł. X7 , I. p . —
8 K L .T  z bielizna, dobrze 
prosperująoy sprzedam. Po­
wód wyjazd. Zgłoszenia: 
Kraków, Skrytka 64. „6500* 

2868k

W A L N E  ZEB R  Ś N IE  TOW . 
„ N A D Z IE J A " kn wsp ina­
niu chorej młodzieży żyd. 
szkól średnich i  wyższych, 
grupa krakowska, odbędzie 
aię dnia 18 maja b. r. o 
godz. 17.80 w .Solidarności", 
ul. Gertrudy 7. —  W  razie 
Braku kompletu o godz. 18 
bel względu i)a ilośó zebra­
nych 2103g

S K L E P  •  dwn uMkaaJacb 

i  magazynem do wynajęoia. 

Kraków, Gertrudy T,
JOBOk

W IE L O P O L E  H  I  piętro 
trzypokojowe mieszkanie, 
przedpokój, kuchnia - e r * ,  
ozteropokojowe mieszkanie, 
przedpokój, kuohnia, pełny 
komfort, 1781 k

SŁO W A C K IE G O  i i  I  poko­
je  peinokomfortowe mljez- 
kanie parter wolne. Dozorće 
wskaże. 28761

A. N U S S B A U M
Kraków, DkETLA 45 
CHODNIKI Kokosowe 

I Pl&CnTY nieprzemakalne

—  A le  Marysia dziś taka wyelegantowana!
wet nowe pończochy!

— Bo mówiła pani, że mam dzisiaj myć oknai  
X ulicy1?

CENY w złotych: L atroną 1.25. —  Tekst. L —. Nadesłane 0.75.—  Za tekzt4, 
0.25. — Drobne od ałown 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. trał’ 
lacje I kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia slunuo zaieczyr0' 
ZŁ 10.—. Podziękowania łekarakie do 25 mm. Zł. 10.—. Nrkroiugi (klep^ . 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 2C.~> Z i a  atraeienia miejsca dolicza 
25%* za drnk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w  ponied*. i dni pośtr^

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaldL —  KedaKtor odpowiedzialny:.Dr. Mojżesz Kanler* 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. K uków , OrztożKowej 7, —  pod zarządem MaKsymiiia.ua J&eidmana.


